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Następnie odbywa się obnażenie ołtarzy i ich ob­
mycie.

Obrzęd ten wyobraża, iż Jezus Chrystus będąc Bo­
giem, wyzuł się niejako z wszelkich ozdób swojej 
godności dla naszego odkupienia i że był przed ukrzy­
żowaniem ze swoich szat obnażonym; obmycie zaś 
ołtarzy oznacza oczyszczenie duszy naszej przez mękę 
i śmierć Zbawiciela, z grzechu pierworodnego i wszys­
tkich nieprawości.

Nadto podctas Mszy Sw. wielko-czwarlkowej, w ko­
ściołach katedralnych, biskup poświęca oleje święte, 
używane przy sprawowaniu Sakramentów, oraz do 
konsekracji biskupów, kapłanów, kościołów, ołtarzy 
i kielichów, przy namaszczaniu także królów i przy 
święceniu dzwonów; sam także zwykle biskup dopełnia 
w końcu nabożeństwa obrzęd u obmycia i całowania 
nóg 12 ubogim starcom, naśladując przez to przykład 
pokory Boskiego Mistrza, który przy ostatniej wie­
czerzy umywał nogi Apostołom i tem samem nauczył: 
iż z zupełną czystością sumienia przystępować należy 
do godnego przyjęcia Najświętszego Sakramentu.

Wschód słońca o' godzinie 6 minut 1
Zachód  ' 6 „

„Dusiciele paryscy"

'l>lugosć dnia godzin 12 minut 18
Przybyło „ „ 4 „ 40

• Tnł»' s’. Katarzyny, Kr. szwedzkiej P.
• O»2°:AS‘ Marka i Tymoteusza,MM.

Wielki: ś. Ireneusza B. W.
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tembardziej, że trudne początki na obranej raz drodze 
łatwo zrazić go mogły.

Powodzenie Belota datuje się od pewnego romans j 

zbyt, mojem zdaniem, realnego...
Piomans ten nosił tytuł „Mademoiselle Gir ,idu.
Miał on tę wielką, zaletę, że prawda br: ■■ kry 

była pod przyzwoitością wyrażeń wykwint *5ly 
który nie szukał efektów w brudzie i rubaszi ń.

Wyrazy zmniejszały, ocieniały, że tak pov .. . 
styczne szczegóły przedmiotu opowiadania...

We Francji szczypta skandalu stawia człowieka na 
świeczniku..

Jeżeli tak postawiony jest prostym głupcem—jedy­
ną jego myślą będzie wyciągać tę stronę dalej i ciągle, 
o ile się da!

Będzie on się starał w każdem swem nowem dziele 
coraz więcej pobudzać i drażnić niesmaczną i zwie­
rzęcą ciekawość publiczności.

Doprowadzi go to np. do napisania „Nany“ po ,As- 
sommoirze"...

Jeżeli przeciwnie jest to człowiek rozumny—to po­
wstrzyma się on na tej spadzistości i-me zechce zo­
stać specjalistą w tym wstrętnym rodzaju.

• Jeżeli, jak Belot, autor taki zostanie sam zdziwio­
ny krytyką, jaką dzieło jego wywołało—to dowiedzie 
on‘następnemi, że pisząc pierwsze, był poprostu ar­
tystą olśnionym jakimś przedmiotem, ale zarazem do­
wiedzie, że dla niego sztuka nie wiąże się raz na za­
wsze z temi nieszczęśliwemi wyjątkami.

Umysł Belota jest pozytywny.
Wielokroć zarzucano nam, że czerpiemy po większej 

części treść naszych romansów i dramatów ze spra­
wozdań sądowych, i że zbyt często stenografujemy 
debata sądów przysięgłych.

Przedewszystkiem odpowiem na te zarzuty tem, że 
od chwili powstania teatru, od Eschyia, Sophokla i 
Euripidesa, zbrodnie ludzkie były zawsze tematem, 
który n» wszystkie strony wyzyskiwano dla dramaty-* 
cznych utworów.:. 1

W świecie starożytnym było się zabijanym przez 
mściciela albo samobójczą ręką przecinało się nić wła- 

i snego żywota. ■ ■
Nie znano wtedy sądów przysięgłych i rozpraw kry­

minalnych.’ ' " ' .
Dziś cywilizacja wymyśliła żandarmów, oskarży-

: cieli publicznych, sędziów i sądy.
W rzeczywistości czy to karze fatalność, czy też kat, 

skutek jest jeden i ten sam zupełnie.
Otóż, w naszych czasach, przyznać należy, stara­

niem jest ogólne uniknięcie nieprawdopodobieństw.

dniu wczorajszym odbyła się już ostatnia 
kościele św. Ducha pasja; Słowo Boże przez cały 

bi?łV^^Ze nabożei,stw P»syj»ych Wierz- 

n Dz.’siaj jeszcze odbywa się ostatnie nabożeństwo 
w kościele św. Franciszka Serafickiego przy 

"T Zakroczymskiej.
tlllleiP jutrzejszym rozpoczynają się ciemne.Jutrz- 

wiftlLCZyl-‘ lamentacje, które odbywać się będą przez 
*ką środę, wielki czwartek i wielki piątek.

gj' Peanie te składają się z 15 Antyfon, dlatego w cza- 
śpiewania pali się świec piętnaście osadzo- 

; jatw kształcie trójkąta.
tylko która z tych Antyfon odśpiewaną zosta- 

<ón SI.8’9 )®dna z tych świec, — ostatnia zaś stawia 
ołtarz.

ten datuje się już od początku IX-go 

f0 j .Pojutrze przypada Wielki Czwartek, w którym 
Naiś'11/ K°ściół Boży obchodzi pamiątkę ustanowienia 
’ Dla'^87’^0 Sakramentu i ofiary Mszy świętej.
kje„ Wyrażenia duchownej radości z tego tak wiel- 
żeil|tJ‘‘bfodzięjstwa Zbawiciela, celebrujący nabo- 
ńi6j8z'° "rnz z asystującymi przywdziewa najświet- 
w c ’e.Szaty kościelne'i we Mszy św. odzywają się 
zarazp8'6 Gloria wszystkie dzwony, poczem takowe, a 
a ic).' .* organy milkną, aż do wielkiej soboty,
źnowi"lleiSce ustępują klekotki, na znak głębokiego 
Patia 8n‘Utku z powodu męki i śmierci Chrystusa 

iejed*'0^* czwartek odbywa się w każdym koście- 
^'ejsc U ty^o Msza święta, którą odprawia biskup lub 
ko’J9:°wy Przełożony, a obecni kapłani podczas ta- 
stu8 pPr2yi®ują Komunję św., na pamiątkę, iż Chry- 
bezlifJ? na ostatniej wieczerzy sam się ofiarował 

811,11 C aiVyra sposobem Bogu Ojcu niebieskiemu i że 
JUadv la 0 swoje i Krew Przenajświętszą rozdawał
* Pod bC7'uiom. - - ’
trzy 5Zaą tejże Mszy św. celebrujący konsekruje 
pr,‘vSh°’ y' których jedną, jak zwykle, spożywa 
x»a<>,z01) rt"'’owa!ńn tej św. ofiary, drugą zaś, prze- 
Piątkow ao spożycia przv nabożeństwie wielko-

yT” ’ trzecią, mającą być wystawioną przy 
cieniDei kWięiela, przenosi w uroczystej procesji do
* którerłk?P'lcy, przypominającej owo więzienie, 
^atiy Je2us Chrystus po swojem pojmaniu trzy- 
1 p0 t’r P°d straża.
^onym'11} ol)r7ędzie duchęwieństwo odmawia podnie- 

(! giosemjy Chdrze Nieszpory.

Farijż, dnia 19 marca 1879 r.
Kochany redaktorze!
Doczekaliśmy się nareszcie dawno niebywałego zja­

wiska...
Jest nim wielki tryumf sceniczny.

. Zdaniem mojem, wydarzenie to iem większą ma do­
niosłość, że zwycięstwo to odniesione zostało za po­
mocą dramatu i to dramatu wielkiego, o gwałtownych 
efektach, w rodzaju tych dramatów, których tworze­
nia tradycja nawet zdawała się być zatraconą, a któ­
re jednak pod piórein człowieka -talentu wracają do 
życia i odzyskują dawne !>owoijift?ujftj- „r. r

Tryumf ten odniósł dramat „Dusiciele paryscy* 
(Les Etranejleilrt de Paris), Adolfa Belot, wystawio­
ny w teatrze Porte St. Martin.

Adolf Bęlot jest jedną z najsympatyczniejszych o- 
sobistości naszego świata literackiego...

I, rzecz rzadka niezmiernie, nieprzyjaciółmi jego 
bywają tylko tacy, którzy go nie zuaja. . j

Jest to pracownik wytrwały i zasłuiony, który nie 
zasypia na laurach i który winien swoją niezależność 
materjalną jedynie ciągłym i bezustannym wysiłkom 
pracy i swojemu talentowi.

Szanuję szczególnie w niin tę wytrwałość w’ pracy, 

I
 Na prowincji i w Cesar- 

stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9. 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46. 
oraz za opakowanie i ekspedycje 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
nie, półrocznie i kwartalnie.

F.ękopisma nadsyłane do 
__ _____ redakcji nie zwracają się.
Sobota: Wielka: śś. Ruperta B. i Aleksandra 
Niedziela: Wiflkanoc.’śś. Syxta P.
Poniedziałek: Świętnt. Cyry’lla M. Dyakona. 
Wtorek: śś. Kwiryna Męczennika i Angeli.

ORSO
» przez

LITWOSA.
4 ^8tHt\n’e dn* •
otoneg0 w 1,1 jesieni są dla Anehaim, miasteczka po- 
^Jśtości , ”i°wej Kalifornji, dniami zabaw i u- 
b»?a ^’astó t • ń.t‘z-y si? naówczas winobranie całe, 
lup z’®j mai 1 S’“ t'n,nainl ludności robotniczej. Nic 

zł<i °Un*CZeS° nud widok, jaki przedstawia ta 
źn/0110 w ,nr'ioj8zej części z meksykanów, 

yw*;n z. ,ndjan Cabuilla, którzy dla zarobku 
w,C 1 Rłoh;f|Z ? ‘^ikieh gór San-Bernardiuo, leżą- 

sm , r?jU- Jak iedui tak i drudzy roztaso- 
•Ru’anyck,ai , cach i placach do sprzedania, czyli 

ho?.1’ a,ł|° Wb° aih’ na których sypiają pod namio- 
r°kii S! r°(l ttp’em niecni, wiecznie w toj 

wr"‘- e,,kiiii.,^Oflneni’ śliczne to miasto otoczone kę- 
«oJioakbyjarmari-rycyn«sów i drzew pieprzowych 
żaa ac,m dńw rklei“ parnym i hałaśliwym a sta- 

PWnl Prz8ci,w’eństwo z głęboką i powa- 
ce :'z *a t>oln^'oro8łe> kaktusami, która zaczyna 
KżowJe f,roniien^' win.°Kradu. Wieczorem, gdy słoń- 
c'e (P0)01- n,ebie w\jSWo* krat5 w >o»i«‘‘h oceanu, a na 
,:iai>nZlklch gęsi i. również różowo oświecone klu- 
ZaPainVVcb ty8ia-na<,?<!k, pelikanów, mew i żurawi, 
8,relo .' 8!9 ogni tU“ K g"r ku oceanowi, w mieście 
4dem 'e ’purzyrig a,} *°2pocsyna się zabawa. Min- 

Sntsku słv< k Lek jC^ w kastanjety, przy ka- 
y ać odgłosy bębnów i mrukliwe

| tony bandża; meksykanie tańczą na rozciągniętych 
, ponszach ulubione swo bollero, indjanie wtórują im 

trzymając w zębach długie białe.laski kiotte, lub rzu­
cając okrzyki, „e viva!", ogniska sycone czerwonem 
drzewem huczą i strzelają iskrami, a przy krwawych 
ich blaskach widać skaczace postacie, dokoła zaś 
miejscowych osadników pod ręką z piękneini żonami 
i córkami przypatrujących się zabawie.

Dzień jednak, w. którym ostatnie grono zostaje wy- ■ 
tłoczone indyjskienii nogami, jest jeszeże uroczystszy, 
zjeżdża albowiem wówczas z Los Angelos wędrowny 
cyrk pana Hirscha, niemca, a zarazem właściciela me- I 
nażerii,. złożonej z małp, kuguarów,. lwów afrykań­
skich, jednego słonia i kilkunastu zdziecinniałych ze 
starości papug: „the greates Atraction of the World!! 
Jakoż Cahaillowie oddają ostatnie „pezos", których 
nie zdołali przepić, aby tylko widzieć, uiotyle dzikie 
zwierzęta, bo i tych w San-Bernardino nie brak, ile 
artystki, atletów, clownów i wszystkie cuda cyrkowe, 
które wvdaja im się co najmniej „wielka medycyną", 
to jest czarodziejstwem możebnem do spełnienia tylko 
z pomocą sił nadprzyrodzonych.

Ściągnąłby jednak na siebie słuszny, a Bóg widzi 
niebezpieczny gniew pana Hirscha, ktoby myślał, że 
cyrk jego jest przynętą tylko dla indjau, chińczyków 
lub murzynów. Przeciwnie: przybycie cyrku pociąga 
za sobą zjazd nietylko okolicznych osadników, ale na­
wet mieszkańców sąsiednich mniejszych miast: West­
minster, Orange i Los Nietos. Ulica „Pomarańcz" by­
wa wówczas tak zapchana wozami i powozikami naj­
rozmaitszych kształtów, że niepodobna się przecisnąć. 
Cały wielki świat „setlerski" staje jak jeden mąż. 
Młode zgrabniutkie miss z jasnemi grzywkami na 
oczach, powożąc z kozłów, rozjeżdżają z wdziękiem 
ludzi po ulicach, szczebioczą i szczerzą ząbki, hisz­

pańskie senoritas z Los Nietos rzucają długie powłó® 
czyste spojrzenia z pod tiulowych zasłon; zamężn_ 
damy z okolicy, ubrane według ostatniej mody, z du­
mą wspierają się na ramionach ogorzałych farmę 
rów, którym. za cały strój służą obdarte kapelusze, 
rypsowe pantalony, i flanelowe koszule, zascięgnięte 
w braku krawatów na hetkę i pętelkę.

Wszystko to wita się, nawołuje, ogląda bacznem 
okiem stroje o ile są „very fashionable" i obgaduje 
potrochu.

Wśród powozików zasypanych kwiatami i wyglą­
dających jak wielkie bukiety, harcują na mustangach 
młodzi ludzie i przechylając się z wysokich kulbak 
meksykańskich, zaglądają ukradkiem pod kapelusze 
dziewicze. Pół dzikie konie przerażone hukiem i gwa­
rem toczą krwawemi oczyma, wspinają się i kwiczą, 
ale dzielni jeźdźcy nie zdają się nawet zwracać na to 
uwagi.

Wszyscy rozmawiają o „the greakst Atraction" 
czyli o szczegółach przedstawienia wieczornego, któ­
re świetnością ma przejść wszystko co dotąd widziano. 
Istotnie olbrzymie afisze donoszą o cudach prawdzi­
wych. Sam dyrektor Hirsih, „artysta na bacie", ma 
dać koncert z najsroższym ze znanych dotąd lwem 
afrykańskim. Lew rzuca sio wedle programu na dy­
rektora, któremu za całą obronę służy tylko bat. Ale 
zwykle to narzędzie zmieni się w cudownych rękach 
(zawsze według programu) na ognisty miecz i tarczę. 
Koniec owego bata ma kąsać jak grzechotnik, inigo-' 
tać jak błyskawica, strzelać jak piorun i trzymać 
w ciągłem oddaleniu potwór, który napróżno miota 
się i* chce rzucić na artystę. Nie na tem jednak ko­
niec: szesnastoletni Orso/„HerkuIesamerykański“, zro­
dzony z ojca białego a matki indjanki, ma dźwigać na 
sobie sześciu ludzi, po trzech na każdem ramieniu^;
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Jakikolwiek byłby przedmiot wybrany czy wymy­
ślony, pierwszą myślą jest przykroić go do ram tego- 
czesnego społeczeństwa.

Dziś już na scenę nie wprowadzają autorzy drama­
tyczni tak zwanych bohaterów żyjących poza sferą 
konwencyj społecznych.

Dziś w utworach scenicznych działają tylko ludzie, 
którzy dobrowolnie lub pod przymusem naginają się 
do wymagań społeczeństwa, w którem żyją.

Od E. Gaboriau, od Adolfa łJelot rozpoczyna się 
życie dramatu nazywanego „sądowym"...

Nazwa ta nie grzeszy zresztą dokładnością.
Akcja sądowa jest albo ostatecznem rozwiązaniem, 

.albo też jednym krokiem, jedną stacją w drodze do te­
go rozwiązania.

Użycie tcęo sposobu tworzenia wymaga wielkiego 
poszanowania dla prawdy.

Nie* można w przedstawieniu działań sędziów, poli­
cji, adwokatów, stróżów więziennych, kontrolujących 
się wzajemnie i dopełniających, pozwalać sobie takiej 
fantazyjnej swobody, jaka jest dozwolona przy wpro­
wadzeniu na scenę romansu lub dramatu ludzi nie 
wchodzących w skład mechanizmu społecznego.

Ajentpolicyjny musi szukać i aresztować winnego, 
prokurator musi go oskarżać, sędzia musi go sądzić— 
stróż więzienny nie może go nie strzedz i nie więzić!

A wszystko to tak być musi pod karą zminięcia się 
z prawdą, co w dzisiejszym stanie rzeczy wyrównywa 
upadkowi utworu...

Na to koniecznie zgodzić się trzeba!
Nie chcę przez to powiedzieć, że z przyczyny tego 

forsownego realizmu, do jakiegozmuszaautorów duch 
czasu, pierwiastek dramatyczny słabnie i niknie.

Wcale nie—przeciwnie!
Gzem ciaśniejsze są granice, w których zamknąć się 

trzeba, czem wyraźniejsze i czem bardziej określone 
są zasady, do których zastosować się należy nieodzo­
wnie, w który eh się jest niejako więzionym—tem wię­
cej pptrzeba zręczności i talentu, i dodajmy odrazu, 
tem więcej potrzeba pracy dla wzbudzenia interesu.

W ten sposób w „Dramacie przy nlioy dola Paix“, 
w „Artykule 47“ Belot wywołał najbardziej wzrusza­
jące efekta, nie wychodząc z granic realnego prawdo­
podobieństwa, i owszem starając się, aby wziąwszy za 
punkt wyjścia założenie zupełnie prawdziwe, wycią­
gnąć następstwa zeń i dojść do konkluzyj najprawdo­
podobniejszych.

Te same są powody, dla których „Dusiciele pary­
scy" cieszą się dziś tak wielkiem i zasłużonem powo­
dzeniem.

Treść tego dramatu jest bardzo prosta.
Ojciec w ślepej i nieprzebranej miłości dla swej cór­

ki chce ją koniecznie uczynić bogatą, bez względu 
na środki po temu.

Dlatego kradnie i zabija...
Następnie, gdy ona zaślubiła już tego, którego jej 

serce wybrało—zdarza się, iż sama odkrywa, że mąż 
jej jest wspólnikiem zbrodniarza, który ją wzbogacił, 
i że zbrodniarzem tym jest... własny jej ojciec!

Dla uniknięcia wydania się zbrodni, w obronie wła­
snej mąż zabija żonę...

Wtedy zjawa się ojciec, który, dla pomszczenia swej 
córki nad wszystko ukochanej dcnunojuje samogo sie- 

prócz tego dyrekcja ofiaruje sto dolarów każdemu czło­
wiekowi „bez względu na kolor skóry", któryby ma­
łoletniego atletę zmógł w ręcznej walce. Głuche wieści 
chodzą po Anaheim, że z górtSan-Bernardino przybył 
umyślnie dla próbowania się z Orsem Gryzli-Killer 
(zabijacz niedźwiedzi), sławny z nieustraszeni ości i si­
ły wnicznjk, który jak Kalifornia Kalifornią pierwszy 
z ludzi ośmielił się uderzać na szarego niedźwiedzia 
z toporem i nożem.

Prawdopodobne zwycięstwo „zabijaeza niedźwie­
dzi" nad szesnastoletnim atletą cyrkowym podnieca 
do najwyższego stopnia umysły wszystkich męskich 
mieszkańców Anaheimu, jeśli łiowiem Orso, który do­
tychczas wszędzie między Atlantykiem a Pacyfikiem 
rzucą! na ziemię najsilniejszych „yankee", zostanie te­
raz zwyciężony, nieśmiertelna chwała okryje całą.Ka­
lifornię. Umysły kobiece niemniej podnieca znowu 
następny numer programu: oto, tenże sam potężny 
Orso będzie nosił na trzydzieslostopowym maszcie 
małą Jenny „cud świata", o której afisz mówi, że jest 
najpiękniejszą dziewczyną, jaką żyła na ziemi „za 
ery chrześcijańskiej". Dyrektor, mimo, iż Jenny liczy 
dopiero lat trzynaście, ofiaruje również sto dolarów 
każdej dziewicy „bez względu na kolor skóry",która- 
hy ośmieliła się stanąć w zawód pod względem pię­
kności z „aniołem powietrznym", Miss, miski i misecz­
ki 7. Anaheimu i okolic krzywią się w pogardliwy 
sposób czytając ten punkt programu i utrzymują, że 
nie byłoby to "„Lady like" stawać do takiego współ­
zawodnictwa. Swoją drogą, każda z nich wołałaby 
oddać nawet swoje krzesło na biegunach, niż nic być 
na wieczoruem przedstawieniu i nie zobaczyć tej 
dziecinnej rywalki, w której piękność zresztą, w po­
równaniu naprzykład z siostrami Bimpa, żadna nie 
wierzy. Dwie siostry Bimpa, starsza Refugio i młod- |

bie i oskarża swego wspólnika, zabójcę swej córki!
Zapytacie: czy fakt takowy jest możliwy?
Odpowiem — jest!
Trybunały nasze osądziły i ukarały setki takich fa­

natyków uczucia, którzy spełnili zbrodnie przez nad­
miar miłości ojcowskiej, macierzyńskiej, lub jakiej­
kolwiek innej...

Tragiczny ten ojciec, poświęcający wszystko dla 
swej córki, poświęcający dla niej swoją wolność, swój 
honor i wreszcie swoje życie, jęst typem, do którego 
my, paryżanie, moglibyśmy nawet nazwisko przywią­
zać! ...

Prawdziwie pięknie pomyślane jest to, że ta córka, 
bezwiedna przyczyna zbrodni, niewinna i uczciwa, li­
tując sio nad losem tych, których taż zbrodnia ogoło­
ciła z mienia, sama kieruje poszukiwaniami zbrodnia­
rzy...

Ona, nie wiedząc o tem, dowodzi winy swego ojca 
i swego męża.

Łatwo odgadnąć, jak silne i wzruszające wrażenie 
dramat ten mógł wywrzeć na publiczności...

Spotęgował jednak to wrażenie realizm ram sceni­
cznych, który prawdziwie pochwycił i wstrząsnął wi­
dzami.

Jedna ze scen odgrywa się w więzieniu la Hoąuelte 
—scena ta rozentuzjazmowała wszystkich.

Nie jest to już owo więzienie stereotypowe staroda­
wnych dramatów, nie jest to więzienie minionych 
wieków o czarnych inurach, brudno tłustych, ze słomą 
wilgotna, za posłanie i ze strasznym klucznikiem o dłu­
giej aż do pasa brodzie...

Jestto więzięnie prawdziwe, realne, którego wszy­
scy paryżanie znajn raury zimne i poważne, w którem 
skazańcy poddani są rygorowi ętwisi-wojskowemu.

Ta lodowata prawda jest strasniejsza i bardziej 
przerażająca, aniżeli wszelkie wspomnienia średnich 
wieków.

Co się tyczy namiętności, co się tyczy czynów kry­
minalnych—lub niekryminalnych widocznem już jest 
dziś, że masy zainteresować się mogą tem tylko, co 
nosi na sobie pieczęć niezaprzeczalnej prawdy.

Czy to jest dobre, czy złe? — to inne pytanie.
Sludjowanie tej kwestji jak na dziś zaprowadziłoby 

mnie za daleko, ale jeśli pozwolicie, powrócę do niej, 
zdając wam sprawę za dni kilka z nowych romansów, 
wy sztych ostatnio w Paryżu. J. L.

Zgromadzenie ogólne Towarzystwa 
wzajemnego kredytu.

—H— W dniu wczorajszym w resursie kupieckiej 
odbyło się doroczne zebranie członków towarzystwa 
wzajemnego kredytu; było ono tym razem liczne i 
ożywione. .ejsiis sie op ysibjł ojRvJ rsw^d

Na przewodniczącego został powołany p. Jan Bloch, 
który zaprosił na asesorów pp. Stanisława br. Ale­
ksandrowicza, senatora Gudowskiego, mecenasa Ant. 
Wrotnowskiego, Potkańskiego Witolda. Goldstanda 
Aleksandra, Popiela Wacława i Epsteina Jana, zaś na 
sekretarza p. Potkańskiego Witolda.

sza Mercedes, siedząc niedbale w ślicznem „buggy" i 
czjrtają właśnie afisz. Na cudnych twarzach ich nie 
znać najmniejszego wzruszenia, choć czuja, że oczy 
Anaheimu zwracają się na nie w tej chwili, jakby 
z prośbą by ratowały honor całego hrabstwa i zara­
zom z patriotyczną dumą, ugruntowaną na przekona­
niu, że nad te dwa kwiaty kalifornijskie nic masz pię­
kniejszych we wszystkich górach i kanionach świata 
tego. Och! bo też śliczne są siostry Refugio i Merce- 
desl W żyłach ich nie napróżuo płynie czysta krew 
kastylske, o ozem matka ich mówi co chwila, wyraża­
jąc za jedną drogą wysoką swą pogardę tak dla wszel­
kiego rodzaju kolorowych, jak i dla ludzi posiadają­
cych jasne włosy, to jest dla „yaukee". Ciała dwóch 
sióstr są wysmukło, lekkie, a pełne w ruchach ja­
kichś tajemnic, niby ociężale, a takie rozkoszne, że 
gdy kto z młodzieży zbliża sic do nich, serce mu mio­
ta się w piersi od niewyamumj i nieświadomej siebie 
żądzy. Od donny Refugio i jlercedy bijo czar, jak 
woń bit© od magnolij i kiclichoweów. Twarze ich de­
likatne, płeć przezroczysta choć zarumieniona lekką 
różowością, jakby odblaskiem jutrzenki, oczy powłó­
czyste i czarne, słodkie, a w spojrzeniu niewinne i 
tkliwe. Obwinięto w skręty muślinowych „rebozos* 
w biiggy zarzucoucm kwiatami, sicdzą oto przeczyste, 
spokojne i tak piękne, że aame nawet zdają się nie 
wiedzieć o swąj piękności, Anahoim patrzy na nie, 
pożera je oezymja. szczyci się niemi ikoeiia się w nich. 
Jakaż więc musi być ta Jomjy jeśli i tu chce odnieść 
zwycięztwn? Woekb/ 7.’^'/< //• pisał wpraw­
dzie, że gdy mała Jmiiry Wedrze się na sz.ęzyl masztu 
w spartego na patężmem ramieniu Orna, gdy na szczy­
cie drąga zawieszona ttvi ziemia, parażoim na śmierć 
pocznię rozkładać rączki i migotać jak motyl, w cyr­
ku robi się cicho i ni-jtylko oczy, ale i serca śledzą ze .

Najpierw odczytano raport delegacji rewisyjn 
Delegacja, aprobując wzupełności sprawozdanie, s 
wiała tylko radzie opozycję na jednym ważnym pu 
kcie, a mianowicie co do oznaczenia wysokości zys* 
do rozdziału przeznaczonego.BadamianowiciepraF 
ła stratę poniesioną skutkiem sfałszowania przezjeun 
go z urzędników w r. 1878 weksli odliczyć z racnu ' 
ku zysków i strat, zmniejszając w ten sposob zj 
czysty o 8 tysięcy rubli. Delegacja rewizyjna Prze^ 
wnie chciała zaspokojenia tej straty z funduszu 
zerwowanego, a to z powodu, że w przeciwnym r ' 
zie tantjema urzędników i zarządu, przy zmniojsz 
nej cyfrze ogólnej zysku, musiałaby spaść prawie 
zora.

Przystąpiono następnie do rozpraw nad aptaw 
zaaniem. , j

Wystąpił p. Korpaczewski z mnóstwem P/te 
drobniutkich zarzutów, które w końcu zniknąć 
pełnie musiały wobec krytyki pp. Blocha i, 
Itlunia. Jeden tylko szczegół zarzutów pana K- z<? •>r 
niesłusznie potraktowany w ten sam sposób, jak i 
ne jego wymagania; mówimy tu o żądaniu zai?^jS. 
czania wsprawozdaniuszczegółów, ilu członków i 
kiej wysokości bierze pożyczki. Nie byłoby to u* 
w sprawozdaniu obojętnem.

Po p. Korpaczewskim zabrał glos w kwestji 
p. Maciejowski. Pan M. żądał szczegółowego 1®“ 
kazywania i objaśniania w sprawozdaniu, żąda!® 
gółów o fałszerstwie weksli wr. 1878, a wreszcie 
rzej się począł rozwodzić nad manipulacją spra* ' 
nia weksli. Ćo do tej ostatniej kwestj: o<tebr»uO ? 
Maciejowskiemu głos, ze względu, iż rzecz w P1?^. 
mie rozpraw nad sprawozdaniem nie leżała. b’a P.1® „ 
sze zarzuty preopinanta odpowiedział obszerni 
Bloch. _ .. . ate.

P. Dawid Rosenblum z powodu kwestji Strat śtrft- 
gorycznie się oświadczał przeciwko pokrywa”111 za- 
ty zrządzonej przez fałszerstwo weksli z fundusz 
rezerwowanego, za rozwojem i zwiększaniem jaeb 
rogo wielokrotnie na poprzednich zgroma”z‘u jcji 
oświadczali się członkowie} broni projektu de ° 
p. Fajans. ' , ' 0 ?8-

Przed poddaniem pod głosowanie wniosk” 
twierdzenie sprawozdania zarządu zdarzy! sl- Lowaó 
epizod, który sumienność sprawozdawcza 2/,n»flienin 
nam każę. P. Wcdeman mianowicie w j«e/ 
przepisów porządkowych żądał, ażeby pre'z?e gfc‘łs- 
w chwilach, kiedy przyjmuje udział w rozpra^^je o* 
dał przewodnictwo w*’inne ręce. Rzecz w re*^. 
żądanie pana W. została zapisana do prota"^ Tu

Wniosek drugi dotyczył rozdziału ZJS ,g'tratę P°' 
Śnie miała być zdecydowaną kwestja, j6fUD‘lusZtt 
nićaioną na fałszerstwie weksli odliczyć 0<? uOku 2J“ 
zarezerwowanego, czy też pomieścić na rfl5 veStji P°‘ 
sków i strat 'Lq jednak dyskusja w tej *''oZ(ianiefll 
przednio już przy rczprnwach ntul spra yjj tylk® 
częściowo wyczerpaną została, obecnie 
p. Maciejowski z gorącem poparciem twier<łz115’ 
P&n M. zaszedł jednak za daleko, bo PooZ^ rstwu, ^a* 
że kiedy urzędnicy nie przeszkodzili /at® y].o ten”1 
dim gratyfikacja im się nie należy. ^.r!ć<5.tvtUcii 
składaniu części winy na urzędników ŚW: 
stąpili energicznie p. Wieniawski i

drżeniem każdy ruch cudnego dziecka. tyaturW, 
dział na maszcie, lub na koniu — ' jjajwi?^5^
Uewiew-^-ten jej nie zapomni nigdy, " ga‘o jyaDC1' 
malarz na ziemi, nawet mister HarvcJ’ wj®9’ 
sco, który malował Palace Hotel, nio zafcocba?
lować nic podobnego". Sceptyczny1 utrzy®u'^
w pannach Rimpa młodzież an«h<>,JuSI,‘ ri)7strzybrlJL 
że jest w tom „humbug", iiienuiiej Jedna'’ mymcz9®6 , 
się. to ostatecznie dopiero "’'eCZOfe1tn'Pi1U'ilą. 
ruch koło cyrku powiększa się 2 każł*ą . w|asc 
śąpdkii długich s?op drewnianychot»cz J V jfl; p»P . 
wy płócienny cyrk dochodzi ryklwóft słta gzopa6h 
gi poprzy czepiano do kół lin n»
wrzeszczą w niohogtosy, małpy; hus aj$ • u?blican°3lt) 
snych ogonach, lub Prz«th’i,0^“l“^i.plpiAt0mi 
trzymanej w oddaleniu sznurami IW 
budy nków Nareszcie z głównej szoj y ). pubi'^nV której celem zaciekawić do tego jtiz s |P .
żeby aż skamieniała. Czoło procesJ gt
wóz zaprzęgnięty w sz0'’e francuski'1.L-
Woźnice w kostjuimich poczty 1| • jwaini.* 0. 
wożą z siodła. Na wozach stoją /a
żdej zaś klatce stedn laUJ ^ ‘kobiercem z.^boj 
zera postępują słoń pokiy y Traby Rra)®! -lir 
subiecio 1 łl,“".ll!,“1|7,Z7’d«»’»“ c“'“

Ldluży ‘ l.i» “n“'k«i-
wychodzi zwyczajny swtst, co je . jegUi *. eutaiazmu tłumów, która A'Uer^
Serowej nie posiadają się z radości.
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J*
ni'al zaTzutu, *e w>nnym jest urzędnik, który dopeł- 
obi • wekslów, udzielił pan S. dostateczne 
Bzr7Sni'^n*a' Wyjaśniono w dyskusji również niektóre 

W qI* fałszerstwa.
dakcji rad°Wan^U wn’osek drugi przyjęty został w re- 

24v°Zn ZW w^c zysków dochodzących rs. 91,033 kop. 
dusz 8 kC następujący: rs. 9,103 kop. 33 na fun- 
ków •zaso‘)owy; rs. 927 kop. 58 na tantjeniy urzędui- 
w rs. 72,067 kop. 27% na dywidendę
Wv u.-,/11 ■ °d wniosków 10% na kapitał obroto- 
dati;ouleS1j°inyclr’ rs- 2925 kop. 6 na gratyfikację do- 
zera-r^an a urzędników i rs. 6000 na fundusz zare- 

członków VZWart>’Przedstaw ony do rady przez 12 
goj •7 towarzystwa dotyczył kapitału zasobowe- 

Chca Ce^u ustalenie jego charakteru.
Wany " wnioskodawcy, aby fundusz zarezerwo- 
i<5w f Stan°wiąey niepodzielną własność ogółu człon- 
cii> a '\arxJ’stwa, używany był do obrotów instytu- 
strńt i V?Ci2 te80: °) do pokrywania nadzwyczajnych 
pondin'. ł° dopełniania dywidendy w latach mniej 
8tatecZn^c ’ W których takowa okazałaby się niedo- 
towany Pundusz zarezerwowany ma być oprocen- 
lewńnia i°r,0CZn'e w stosunku 5% niezależnie od prze- 
8zenia j . Pewnej części zysków, o ile to bez zmniej- 
ściu w 'W1dendy okazałoby się możliwem. Po doj- 
T5<y# ]jae?ZCie funduszu do sumy wyrównywają aej 
Wyc*; ta.'u obrotowego, złożonego z 10 procento- 
zuaczenj*ll?s*c'-,w, co do dalszego zwiększania i prz.e- 
tnadzei)jałuaduszu rada przedstawić ma ogólnemu zgro- 
z Wnin j.'1 ?dpoj\ iednie wnioski. Rzecz popierał jeden 

NaćI Pr Bąkowski.
ndzielil^ ll0s’;iem ^’Iuf któremu zresztą rada całego 

^tekTf™’.' ożywiona wszczęła sio dyskusja. 
Zasadz’ 0ató odezwanie sio p. Rozenbluma, który, 

duszą Za‘re U:tnając potrzebę ustalenia charakteru fun­
kcję Wni06uer" owaneeo i godząc się nawet na reda- 
a*'anowic\0('awców, żądał tylko jej uzupełnienia, a 
rz?stwa c?i’ a’ł'by każdy nowv wstępujący do Towa- 
rezerwow. °Uek obowiązany wnosić na fundusz za- 
Pfzez OSoJ"y kWotę stosunkową do ofiar poniesionych
II a rzecz o ' awniej już będące członkami instytucji 
Pp. Baku" e?? funduszu. W kwestji tej zabierali głos

rezuit^ki, Wieniawski, Majewski i Kirszrot. 
ł°*one 7 0 jeduak zdecydowanie ważnej sprawy od-
P° lżeniu następnego zebrania, z powodu, że 
*? °sób po 8 09ów wyborczych bardzo niewiele tyl- 
jleP°rozomT,Jta*° w sali, trzebaby się więc obawiać 
ua'eni i),.®'1 z powodu tak ważnej decyzji w zbyt 

t Jpes&owadzonej gron-e.
ii’ dotyCZf| ’astępnie pod rozprawy wniosek czwar- 

ź a CztpnłfżJ Stanowienia na rok 1880 wynagrodzeń: 
i • 9,00(j\ nrady,(rs. 5,000), dla członków zarządu 
„jlegacji 7r’,u.a komjletu wyborczego (rs. 2,300) i dla 

‘ ) olania (rs- 300),—oraz*,zmiaiiy sposobu
Wkrada VTjen,y< tak mianowicie, ażeby na przy- 
n^a, udziel^08' bez odnoszenia się do ogólnego ze- 
;a tei1 cel w-v- a Beatyfikacje i tantjemy z funduszu 

z?.cbo(iZn„ • tUa?z°nego, stosownie do stanu bilansu

^^^^^/^powstala znów żywa rozprawa, w któ-
III e krzyi'   ... ........... ..
za.’- Cahi]|0'a,jgUrra^ niemcy: hoch! meksykanie: e vi- 
ii)iler^,a> które ^aSi W-VJa 71 zadowolenia jak dzikie 
sta\nUej8c<’ naokół giez. Tłuwy aa woza_ 
grn^Mrzeszc7vó ‘c\rku wyludnia Się, papugi prze- 
ce<ó- est Atractiń ?a^.Py przewracać koziołki. „The 
,S*j Na nie bip™ jednak udziału w pro- 
ła r> .ektora n„- .ni0nia ani „niezrównanego na ba- 
Pie?oTetrzD4o Jenn6^7^'00^0 »Orea“’ani »ani°- 
bvm.i.la Wieczór e?ny- lo wszystko chowa sio do- 
w kt(ttOr ’iedzi’^ t.era wi2ksze wywołać wrażenie. 
Publi„yc'' jem ^’eś w szopie lub zagląda do kas, 
M i iZn°ści Juurzypj wyszczerzają białe zęby do
°’eUnv^1Dy \ . .zł°ści się quand-meme; Orso 
Blab’ ,ieRo dl asn10 próbę w cyrku. Pod płó- 
ZuPelnio • ^rei tó.01 panuje jednak cisza i urok.

wnnj,est cieir>ć;trZa ®lS.ieoraz wyżej ławki, prawie 
kiemi a P^-ez ał,n?-l'viększa natomiast ilośćświa- 
dzonvAktr^au]i ’óeienny dach na wysypaną pias- 
Putann.- Przez nłrh60^, pfz-7. owych szarych przeie- Płaski J6 iOnia^ wedi i a C1 "’jd00 stoiącego przy 
0(ł nihnk°P nudzi -- 0 którego^ niema nikogo. Grubo 
białyn, ?> kiwa o w'docznie, opędza się ogonem 
2dkryia^C.u 1 PodJiet®0^ łbem Przy"’iązanyin na 
Ur»g tane p^^ty.m ku piersiom. Powoli oko 
?zy zaL-lk-Óryin Orso ->ako t0 leŻ!lcy na P’-askn 
kać^aj J°uych bihV51 zwykle Jenny i kilka oltc- 
Zaś tdł . Ws*ystkn ?’ ,1’ Przpz któro Jenny ma ska- 
bi wra^^łueona e*y “tadbale pcrzucone, cala 
nii* 8zerQl® pUstkowinna 1 ,nro(‘z,iy zupełnie cyrk ro- 
tti0jscśrk81 sP’ętrzon„Zi?0?abijftnerai od dawna okna- 
*’ska, sto, °brzueone yh ' ?awek w niektórych tylko 
obrazy Jący Z0 spus^ asnk‘oni ''ygladają jak rumo-

. - zonym łbem koń nie ożywia

(■Dalsz?/ ciąg nastąpi.) 

rej p. Maciejowski żądał odroczenia decyzji w tym 
przedmiocie; w dyskusji uczestniczyli pp. Bloch, Ma­
jewski i Preyss.

W rezultacie na wniosek przewodniczącego pierw­
szą niecierpiąeą zwłoki część wniosku, co do wyna­
grodzeń, poddano pod głosowanie, drugą zaś odłożo­
no do przyszłego zebrania, pozostawiając moc obowią­
zującą ■ poprzednim w tym względzie uchwałom 
członków.

Pierwszą część wniosku bez kwestji przyjęto.
Na wczorajszem posiedzeniu odbyły się wreszcie 

wybory, na miejsce wychodzących z kadencji czte­
rech członków rady i członka zarządu oraz zmarłego 
członka rady, a także do delegacji rewizyjnej.

Nadmienić należy, iż Karol hr. Jezierski, wycho­
dzący z zarządu dla stosunków prywatnych, ujrzał 
się w konieczności nieprzyjmowania ponownie wy­
boru.

Dziewięcioletnie jego zasługi uczczono przez po­
wstanie z miejsc.

W ten sani sposób oddano hołd cieniom ś. p. Juli­
usza Hermanna.

Rezultat balotowąnia jest następujący:
Wybrani zostali: na członka zarządu p. Karol Ko­

źmiński (gł. 752), na członków rady: pp. J. G. Bloch 
(gł. 719), Trębicki Antoni (gł. 844). Findeisen Gu­
staw (gł. 827), Nagórny Antoni (gł.810) i Władysław 
książę Czetwertyński (gł. 786), wreszcie do delegacji 
rewizyjnej: pp. Preyss Aleksander (gł. 707), Werner 
Bronisław (gł.696), Szoltze Adolf (gł.618), na zastęp­
ców pp. Jenike Ludwik (gł. 572), Piechowski Ale­
ksander (gł. 510) i Woyniłowicz Lucjan (gł. 445).

Balotowało 465 osób posiadających 990 głosów.
Rozprawy wczorajszego zebrania skończyły się do­

piero około godziny jedenastej wieczorem, skrutyno- 
wauie około pierwszej w nocy.

Nowy obraz Matejki.

Od tygodnia umieszczono na ruchliwej wystawie 
salonu p. Ungra najnowsze płótno historyczne Jana 
Matejki: „Zjazd Jagiellonów z cesarzem Maksymil- 
janem“.

Obraz ten w drugiej fazie artystycznej działalności 
mistrza wiąże się organicznie z całym kierunkiem i, 
że tak powiemy, dobrowolnie podjętem jego posłan­
nictwem.

Pierwszy okres—to był pessymizin ducha zmęczo­
nego patrzeniem na wielkie błędy, zbrodnie i boleści, 
namaszczenie się grozą na widok uronionych dóbr 
przeszłości i żądza „wstrząśnięcia trzewiami" dla po­
prawy—to było „Kazanie Skargi", wieszczące: „Upa­
dek', który w lat parę przyszedł.

Matejko pierwsze swe historyczne kompozycje ma­
lował w chwili, bogatej we wszystkie czynniki pes- 
symizmu: toż nie dziw, że wyobraźnia jego świeciła 
żałobną pochodnią społeczności; niebawem jednak 
mistrz krakowski otrząsnął się z pod terroryzmu tych 
widm ponurych i otworzył księgę dziejów na kartach 
jej najjaśniejszych, gdzie potęga łączyła się s wielko­
ścią moralną, rycerski temperament z rozumem stanu.

Nie będziemy powtarzali głośnych imion obrazów, 
które dał nam artysta zaliczyć do tego słonecznego 
cyklu; powiemy tylko, że „Zjazd Jagiellonów" jest 
może najpromienniejszym brylantem w tym djademie 
sławy i majestatu.

Osnowę jego stanowi wiekopomny dla monarehji 
Habsburskiej zjazd króla Zygmunta I i brata jego 
Władysława, króla czeskiego i węgierskiego z cesa­
rzem rzeszy niemieckiej Maksymiljanetn I, celem u- 
mówienia podwójnego związku ślubnego: pomiędzy 
Ludwikiem Jagiellończykiem synem Władysława a 
Marją Burgundzką, wnuka cesarską i Ferdynandem 
austryjackim a córką króla czesko - węgierskiego 
Anną.

Do liistorji należy wyświecenie politycznych i dzie* 
jowych następstw tego związku w tak sredniowiecz- 
no-romantytzny sposob zadzierzguiętego pod rozło­
ży stemi konarami wspaniałego dębu, naumyślnie na tę 
uroczystość na uroęzem błoniu pod W'iedniem z roz- 
k szu cesarza Maksymiliana zasadzonego.

Artysta zgromadził dwa wspaniałe błyszczące or­
szaki pod cieniem tego drzewa: po lewej, ze złotej 
tej lektyki wychyla się. Władysław Jagiellończyk 
w gronie węgierskich i czeskich dygnitarzy, którym 
przewodniczyć zdajo się arcybiskup Strzygoński, pry­
mas Węgier.

Jako władca rycerskiego narodu, król Zygmunt I 
wybrał się na to spotkanie konno ze swym urodzi­
wym bratankiem, jadą też u czoła orszaku Jagiello­
nów na dzielnych hożych rumakach.

P<> przeciwnej stronie cesarz Maksymiljan, siedząc 
pod szkarłatnym baldachimem, w malowniezem oto­
czeniu kurfirstów, dworzan i książąt kościoła, rado­
śnie i uprzejmie wyciąga ramiona" ku słowiańskim 

książętom, a niesiona przed nim w wykwintnej lekty­
ce urodziwa narzeczona Marja burgundzką, wesołem i 
uroczem uchyleniem głowy wita pięknego młodzień­
ca o kruczych włosach, który, uderzony pięknością 
swej przyszłej żony, skwapliwie uchyla przez nią ka­
pelusz.

Tym powitaniom monarchów i narzeczonych towa­
rzyszą wszystkie żywioły średniowiecznej dwor- 
szczyzny.

Artysta z bogatą wyobraźnią upostaciował całą u- 
roczą legendę ówczesnego życia dworskiego, ubraw­
szy ją w poetyczny, odświętny kostjum—tyle tu barw 
i blasków, taki nastrój ożywiony a układ naturalny..

Jeżeli jaki rys ducha dziejowego ówczesnej epoki 
zamieszkał w swej całej skończonej pełni na obrazie, 
to przed’ innymi jest nim ów rys poczerpniętego ze 
świeżego odrodzenia się klasyczności w humanizmie 
wytwornego poloru życia, opartego na czci dla pię­
knej formy, na wdzięku w powadze i majestacie w we­
sołości.

Wszystko się tutaj kąpie w słońcu wewnętrznego 
zadowolenia i szczerej uciechy, a jednak nic nie wy­
kracza po za tę klasyczną grację ruchu i wyrazu, któ­
ra płynęła z poczucia miary i poważnej treści życia.

Dlatego obraz Matejki — chociaż nie wielkich roz­
miarów—jest potężnem wcieleniem się stylu historycz­
nego: odtwarza bowiem z całą siłą i prawdą ducha 
epoki — □ tyle, o ile osnowa kompozycji tego wyma­
gała; wykwintna dworszczyzna i romantyczna galan- 
terja weszły tu na plan pierwszy, jako w obrazie 
dworskiej ceremoiyi.

Ale w tym zakresie pomysłu jakie bogactwo i świe­
żość motywów, jaki polot wyobraźni ognistej a wy­
trawnej, swoboda i werwa kompozycji, w której nie­
ma natłoku w tłumie, ani przesady w przepychu.

Możeby sylwetki cesarza Maksymiljąna i Włady­
sława Węgierskiego pełniej i charakterystyczniej wy­
stąpiły w szerszych ramach obrazu, ale za to prze­
pysznie wydobyty profil króla Zygmunta I-go i mło­
dzieńcza poetyczna postać .królewicza Ludwika, obok 
drużyny dworzan, z których każdy jest pełnym cha­
rakterem i typem epoki — stanowią klejnoty tej kom­
pozycji, tchnącej bujną męzkością i niespożytą siłą 
pędzla. Br. Z.

— W dzisiejszym dalszym ciągu Kurjera mieści 
się lista dam, które raczyły przyjąć zaproszenie do 
kwesty wielkotygodniowej w kościołach warszawskich.

WlADOMOSCMHIEJSCOWE ’
= Gazety petersburskie donoszą, że przeniesienie 

zarządu lasów rządowych z Królestwa polskiego z mi- 
nisterjnm finansów do ministerjum dóbr państwa na­
stąpi ostatecznie już od czerwca r. b.

= Komisja, złożona z naczelnika straży ogniowej 
warszawskiej i urzędników delegowanych przez wła­
dzę policyjną i rządu gubernjalnego, zwiedza istnieją­
ce "w Warszawie fabryki izakłady przemysłowe w ce­
lach bezpieczeństwa tak samych tych zakładów i fa­
bryk jak i sąsiednich budowli; o czynnościach tej ko­
misji niezadługo obszerniej napiszemy.

= Ustanowioną została osobna komisja pod prze­
wodnictwem głównego inżeniera miasta p. Grotow­
skiego dla ułożenia wykazu normy cen materjałów 
budowlanych wm. Warszawie na rok 1880.
= Ze względów hygienicznych wydane zostało roz­

porządzenie rozciągnięcia ścisłego i energicznego nad­
zoru nad aparatami Bergera i beczkami do wywózki 
nieczystości służyć mającemi i służącemi, które mają 
być utrzymane w czystości i całości. Rewizje winny 
być odbywane stale i nie perjodycznie lecz niespo­
dziewanie, przy asystencji każdorazowo dwóch oby­
wateli miasta. Protokoły odbytych rewizyj mają być 
przedstawiane p. oberpolicmajstrowi.

= Podobno w Warszawie między młodzieżą szkol­
ną zdarzyło się kilka wypadków difteritis-, przebieg 
jecinak choroby skończył się szczęśliwie — wyzdro­
wieniem.

= Władza szkolna wydała następującym osobom 
świadectwa na nauczycieli i nauczycielki w zakładach 
naukowych pry watnychipp.radcy dworuEugenjuszowi 
Łopuszyoskiemu, wikarjoszowi kościoła katedralne­
go we Włocławku ks. Guddatowi, Luizie Krzesińskiej, 
Natalji Zachertównie, Wandzie Barszczewskiej, He* 
lenie Gargulskjaj, Marji Miliusównie, Leokadji Sche- 
nównie i Marji Pawłów. Na nauczycieli i nauczyciel­
ki elementarne: pp. Adamowi Czarnomskiemu, Józe­
fowi Kilanowskiemu, Bronisławie Kadeczównie, Ha­
linie Wernerównie, Sewerynie Gerasińskiej, Kazimie­
rze Karpińskiej, Marji Broniewskiej i Slawinie Za­
błockiej. _________ _

= W piątek przyszły przypada u izraelitów wi- 
gilja świąt wielkanocnych. W sobotę i niedzielę świę­
ta uroczyste. W poniedziałek, wtorek, środa i czwar-
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tek dni wolnych świąt, w piątek zaś i sobotę ostatnie 
dni uroczystych świąt.

= Redakcja Przeglądu katolickiego zebrała dotych­
czas, jak to podaj-' w ostatnim rumerze swego wyda­
wnictwa, na zcorzaty kościół katolicki w Irkucku rs. 
14,770 kop. 22’/s, na cierpiących zaś głód szlązaków 
rs. 1,740 kop 29’/,. _

= Z teatru i muzyki.
* Dziś „Miłość ubogiego młodzieńca" na rzecz 

szpitala dziecięcego.
■' Jutro ostatnie przedstawienie przed świętami, da­

ny będzie „RigoJetto" abonament A, nr 2.
•» Wszelkie r-zedstawienia teatralne, dawane u nas 

przez dobrych aktorów, czy też śpiewaków zagrani­
cznych, mają oprócz produkcji artystycznej inną jesz­
cze stronę bardzo dla spostrzegacza zajmującą: to jest 
usposobienie publiczności.

Przychodzimy zwykle do teatru w pewnym scepty­
cznym nastroju, z pewnein nawet uprzedzeniem, któ­
rego źródło godne jest wszelkiego szacunku; wrażenia 
mają do nas przez to utrudniony przystęp, bronimy 
się wyraźnie, i trzeba działaniaprawdziwych talentów 
na złamanie tego oporu, który pod pewnym względem 
dobrze o nas świadczy.

Objawy takie powtarzają sio na przedstawieniach 
opery włoskiej, a powtórzyły się wczoraj tern wyra­
źniej, że nowa publiczność znajdowała się prócz tego 
pod wpływem prądu krytycznego, które z tego samego 
płynąc źródła, czyni nas zwykle wyrozumialszemidla 
swoich, bardziej wymagającemi dla obcych.

Lody topniały stopniowo do trzeciego aktu„Ai.dy*; 
pod działaniem ognistej namiętności bohaterskiej pa­
ry—nie zostało z nich ani śladu.

Duet Salli z Masinim wywołał znów entuzjastyczne 
oklaski i bisowania, którym artyści ze zdumiewającą 
doprawdy skwapliwością zadość uczynili, bo też 
w tych kilku scenach dramatyczny temperament poe­
ty, geniusz muzyka i talenta śpiewaków — wszystko 
składa się na wywołanie wrażenia, które pierwszy 
raz chyba z taką siłą, tak całkowicie ogarnia słucha­
cza.

W głosie Masiniego zdaje się ukrywać jakiś urok 
magnetyczny, którego natura tom trudniej się tłóma- 
czy, że jej ani potęgą ani nawet metalicznościąbrzmie­
nia wyjaśnić niepodobna.

Jest w tym śpiewie coś nerwowego, coprzejmuje nie- 
materjalną masą dźwięku, ale jej subtelnością — u- 
czucie, zapał, wiara w odtworzoną postać dokonywa­
ją reszty.

W scenie z Amneridą Masini uwydatnił z wy­
borną artystyczną inteligencją, różnice psychologiczne 
i odrębność uczuć, które miotają bohaterem w spotka­
niu się z rywalką swej kochanki; widocznie, że duet 
w 4-tym akcie nie jest dla artysty tylko duetem, lecz 
i sytuacją, inne też w tej dramatycznej chwili odzywa­
ją się akcenta, niż w trzecim akcie, inny całości na­
dany jest nastrój.

Amneris wczoraj ośmieliła się nieco; zyskał na tem 
głos, którego gatunek, jak już wspomnieliśmy, do pię­
kniejszych należy.

Szkodą, że panna Hatimska przy takich zasobach 
wokalnych zdaje się być pozbawioną temperamentu 
scenicznego...

* P. Elżbieta Bogusławska, znana śpiewaczka, wy­
biera się w tych dniach w towarzystwie p. Padarew- 
kiego z koncertem do Piotrkowa.

* W Paryżu u księgarza Plon wyszła kilka dni te­
mu bijografja Szopena, której autorką jest pani A. 
Audley.

Życiorys zawiera podobno wiele nieznanych szcze­
gółów domowego życia genjalnego artysty, oraz mnó­
stwo interesujących spostrzeżeń nad charakterem tak 
osobistym Szopena jak i jego utworów.

= Ze sztuki.
*Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 

przybyło ostatniemi dniami kilka nowych płócien.
Wyróżniają się dwa typy lisowczyków p. Komara, 

„Cyganka", akwarela p. Lewy’ego i dwa obrazy pana 
Karola Millera, przedstawiające pomniki Rozjusza i 
Cislena (malarza na dworze królów polskich), znajdu­
jące się w kościołach rzymskich.

"Największe jednak budzi zaciekawienie obraz pana 
Kotarbińskiego „Wskrzeszenie syna wdowy".

Jestto rzecz prawdziwie piękna i posiadająca bez 
porównania więcej zalet aniżeli pierwsze, umieszczo­
ne na wystawie dzieio młodego artysty.

Przebiegając dziś okiem wystawę, spostrzegliśmy 
między inncmi dalsze plany konkursowe na Ateneum 
w Warszawie.

Z pomiędzy planów tych wyróżnia się nader ko­
rzystnie śmiałym zarysem linij, smakiem i wykoń­
czeniem ornamentacji plan oznaczony zdaniem: „Je 
dessin cest la problte de l'art,'‘ który spóźnił się do 
konkursu.

Jestto praca młodego architekty p. Lewickiego.
* Przyjazd Kossaka stanowczo do czerwca odłożony 

został.

= Samobójstwo.
Wczoraj odebrał sobie życie ***, urzędnik jednej- 

z władz tutejszych, który dla szerszej społeczności 
zasłużył się na polu piśmiennictwa ludowego, pod 
znauemi pseudonimami T. J. Roli i Bożydara Pasie­
cznika.

Znane dziełko zmarłego: „Ziarnka mądrości", prze­
kład pożytecznej broszury Emersona i rozpoczęte nie­
dawno wydawnictwo książeczek ludowych, dają 
w nim poznać gorliwego pracownika, któremu nie o- 
choty, ale środków brakło do rozwinięcia pożytecznej 
działalności dla debra warstw niższych.

Prace te ogrzane były serdecznem ciepłem i nama­
szczeniem zdrowo pojętej religijności, trafiająeemi naj­
snadniej do prostych serc i budzącemi w nich szla­
chetne dążenia.

Ś. p. ***, obdarzony liczną rodziną, targnął się na 
życie z rozpaczy i nędzy.

Niech mu lżejszą będzie ta smuga czarnej ziemi, 
która mogiłę jego pokryje, aniżeli to brzemię czar­
nych godzin, które przeżył w trosce i niepokoju o 
szczęście najbliższych sobie istot...

= Od głodowego komitetu na Szlązku otrzymała 
redakcja Wieku następujące pismo:

„Szanowna Redakcjo!
Zapytywany przez redakcję waszą o stan nadesła­

nej mi dla Szlązka kapusty, donoszę, że niezdrowej 
kapusty dotąd nie odbierałem. Owszem, kapusta, któ­
ra nadeszła przed tygodniem, była tak wyborowo do­
bra, iż się nią urzędnicy niemieccy na dworcu, bez 
wiedzy i woli mojej towar smakujący, zachwycali. 
Wszelkie wiadomości innego rodzaju są nieprawdzi­
we. Serdecznie was pozdrawia, z wysokim szacunkiem 
Karol Miarka*.

Umieszczając powyższe pismo, poczuwa się Wiek 
do obowiązku opatrzyć je małem objaśnieniem dla 
czytelników swoich, nieświadomych „kapuścianej" 
sprawy.

„Przed dwoma tygodniami — pisze Wiek — Kur- 
jera Warszawskiego doszły pogłoski, rozsiewane 
o kapuście, kupowanej na zlecenie redakcji Kurjera 
Warszawskiego i IPieAu. Przypuszczalne źródło tych 
pogłosek znajdowało się zapewne w sklepie jakiego 
kapuścianego Montekiusza, któremu (gdzież bo nie 
ma szlachetnej emulacji!) cierpko było na duszy, że 
kapusta w tak znacznej partji kupowana jest właśnie 
u Kapuletów z przeciwka, a nie u niego. Otóż pomimo 
całej poziomości tych posłuchów Kurjer Warszawski 
uważał za właściwe dać kategoryczne zaprzeczenie 
i wyjaśnienie. Na tem powinno było się skończyć. 
Ale stało się inaczej. Czy znasz czytelniku pismo czuj­
ne, węszące skandal, pławiące się w nim iooryzgujące 
przedewszystkiem tych, którzy je najdzielniej cnłosz- 
czą? Odgadłeś je, choć go nie wymienimy. Otóż pismo 
owe, zawoławszy ochrypłym głosem: quis'excuse, s‘ac- 
cuse! wzięło się jakzwyklenalewo i dalejże szarpać ka­
puścianą sprawę, a miotać obelgi i podsuwać insynuacje. 
A miało to chwilami pozory takiego rzetelnego i 
dobrodusznego oburzenia, iż pomyśleliśmy sobie: kto 
wie, może też wypadkiem powiedziało—nie już praw­
dę, ale bodaj coś przybliżonego? Postanowiliśny 
więc przekonać się u źródła dla własnej spokojności, 
i z prawdziwą przyjemnością dzielimy się z czytelni 
kami powyżej umieszczoną odpowiedzią, jaką w tej 
sprawie od p. Karola Miarki otrzymaliśmy".

= Z Australji...
Misjonarz australski 0. Leon Rogalski w li­

ście swym z dnia 5-go września 1879 roku do re­
dakcji czasopisma Bonus Pastor donosi, iż polacy 
w gminie Hilwiver w Australji posiadają kaplicę pod 
wezwaniem św. Stanisława Kostki, szkołę i bibljo- 
tekę.

Miejscowy nauczyciel irlandczyk do tego stopnia 
wykształcił się w języku polskim, że uczy czytać, pi­
sać i śpiewać polskich pieśni kościelnych.

Biskup z Adelajdy kilka razy odprawiał mszę św. 
w kaplicy polskiej, gdzie śpiewano pieśni polskie, o- 
raz poświęcił dwa obrazy: św. Stanisława Kostki, na­
desłany z Europy i Matki Boskiej Częstochowskiej...

= Skatink-Rink.
Modna ta w miastach stołecznych zabawa poczyna 

się przyjmować i na naszym gruncie.
Mówiono nam, iż dzierżawca Doliny szwajcarskiej 

poczynił już starania, celem urządzenia stosownego 
terenu w górnym .ogrodzie Doliny.

= W potrzebie...
W potrzebie nie przebiera się w środkach.
Jak donosi Laib. Ztg., podczas pożaru, który w tych 

dniach pr.:y -gwałtownym wietrze zniszczył dziesięć 
domostw w gmipie kraińskiej Oderberg, gdy się oka­
zał brak wody, mieszkańcy powytaczali beczki z wi­
nem i... winem ugasili ogień!

Probatum est. 

= Rubryka „skarg rozwodowych*...
Taką milą i wielce... oryginalną rubrykę wprofl a-

• b/W 
dził jeden z żywiących się skandalami dzienmcz o 
paryskich.

NB. rubryka ta jest codzień pełną!
= U krawca. . p
— Obciąłbym, żebyś mi pan zrobił garnitur z 5 

oto materjału...
— I owszem.
Gdy krawiec wziął już miarę, klijent rzekł:
— A teraz weź pan miarę na garnitur tego sai e 

kroju, lecz z tej materji...
—■■■ ■ ■ «.■■■»■■■■■■

— Logika...
Ktoś piszac list do przyjaciela w nieopalony® " 

koju, tak się wyraził: o„Nie rozpisuję się obszerniej, bo mi tak mocB° „ 
kecza zimno w nogi, iż nie mogę pióra utrzymac,“

= Wypadki. A>i
* Na ulicy Leszno w domu pod nr 65 i 67 Jfln

grower,, pokłócił się z Szymonem 0. . sZy
Z kłótni wynikła tak zacięta bójka, że p'er 

odgryzł drugiemu koniec wskazującego palca Prfl

Winny pociągnięty został do odpowiedzialNoś^.^
* XV czoraj w domu nr la przy ulicy Gęsiej zaP® 

się sadze w rurze kominowej.!
Ogień sami mieszkańcy ugasili.
* W domu pod nr 2O.i przy ulicy Żelaznej, *. uej

szkaniu Adama Cb., postawiono na blasze an£ 
kuchni garnek z gotującą się farbą do zapraU‘ 
podłóg. ’ " '

Farba zapaliła się przy nastąpieniu wybuchu. 
czem Bogumiła Z., wyrobnica, mocno poparz011^ 
stała.

Ogień ugaszono natychmiast. tfflzki
* Dziś rano w sieni domu nr 5, przy ulicy ‘ 

Dunaj, znaleziono podrzucone dziecię płci męskiej* 
koło dwóch miesięcy mieć mogące. "

* W domu pod nr 5 przy ulicy Piwnej dziś rań 
paliły sio sadze w rurze kominowej.

Ogień mieszkańcy ugasili w zarodku.
* Pożar. joinii
Wczoraj, o godzinie kwadrans na czwartą,* aj. 

pod nr 3 przy ulicy Dzielnej (własuość p- ..tprej 
stra), w podwórzu, wnowobudującej się trzy-P‘> 
oficynie wynikł pożar. Ł tutgj

Ogień został prawdopodobnie zapuszczaj 
przez robotników. . j gOfity

Płomienie objęły dach cynkowy, wiązań**1 
dwóch wyższych piętr. " .. ofie,v-

Pomimo energicznego ratunku wyższa cs?se 
ny została znacznie uszkodzoną. . u]egV

Piętro trzecie i w znacznej części drug,e 
spaleniu lub zostały rozebrane. " .

Płomienie zagrażały sąsiednim zabudów 5^
Na przyległych i składzie okowity musiau° 

część dachu.
Przy pożarze nie obyło się bez wypadku. # oddz»a^
Żołnierze oddziału pierwszego Cicnocki 1 dajBceińl 

czwartego Zalewski zostali pokaleczeni spauJ-^^ 
deskami.

— 12 (24) marca upływa sześćdziesiąt a .0B0ra!' 
w stopniach oficerskich JW. warszawskiego 0rStftw- 
gubernatora i dowodzącego wojskami
skiego okręgu wojennego jenerał-adjutauta 
tzebue. raC2y

W dniu oznaczonym jw. hrabia Pri^nl°Woj <sżjs' 
powinszowania w zamku, o godzinie 11 rano 
tkich jenerałów, sztab i ober-ofieerów, urz‘ 
dworu, urzędników' klasowych zarządu Viie nal^ 
/cywilnego i od osób cywilnych. Zjóżdzao 
o godzinie 10 i pół zrana. 

— Do listy dam, które raczyły Z7PbaW»f’^ 
do kwesty wielkotygodniowej P’V] rob‘cjagu 
la, zamieszczonej wf dzisiejszym dalszym .=

p.»i
« ■ i.r Przezdżi^Ut

kościele św. Anny: tvlko oa P*8'tL'
hr. Walewska przyjęła zaproszenie > .
i. to na dochód warsz. Tow. dobroczy ...ajoko*^ 

W liście delegowanych, uj Konrad
czyytać należy zamiast Karol b>4c ’ ,
Cl‘wkdomu schronienia starców św. IDucha > gObo*?

Marji (przy ulicy PfzyrJne^ pi.j0(]zióski‘ 
będzie nie dr. Jan, lecz dr. Antoni ---- ••-

— 1'anu R. A. Nie wiopiy o co l,a^d^u0? 
szta, czyż fakta były niePraw,d21 dw* ,lt 
tem nie wiemy z kim mamy poleinizowa
rv z nazwiska nam nie wystarczają,!  —— -

...<? Łł <» ® 1
+ Dnia 24 b. m., jato w rocznicę śmierci s.^P- ^in1*

■błonoskich Cichockiej, odbędzie
11-t.j zrana, w kościele św. Jtoła Oblub.enc
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ws?^ta wieik.?g^d polityczny. 
*Szvs'tki'‘b akcJe iak tozwykle bywa —po. 

Z ta^11 haiack-v.Ploinatyczną i parlamentarną we
* »i°- leż ^gled^rOpy-
*ia telegra,?’ ,n“?terjał polityczny, podany 

Raj tak bardzo ' dziennikach, nie przedsta- 
^"isl,ec>n)a^stwa w Ju^J^oe.e° * nowego.
Jechaij nyc* zamkniot e^n"‘ została na czasfeiyj 

ulp0 *iękSJ ąLCzl,!nk.0W? parlamentu roz- 
? ‘Iu RazJtvCZ^st*. domów a na odje- 

óągu gahi^> ”lem’eckie pogłoskę o rze-
,S“ prze-

c. Pressa bardzo stanów-

p
dó) i »,'ZC m‘c^c*u> na które zaprasza się krewnych, przyja- 

+ w£yeh- . -6^2-

^*a<>Wski 216 K°nieCp01 W dn*“ 21 b. m. zmarł ś. p. Józef 
p°cliowan- ’ kyJy obywatel ziemski, przeżywszy lat 102. 
b jest (]• -t zw*°k odbędzie się w Koniecpolu, w dniu 23 b. m. 
">•» się '! 0 godzinie 4-tej po południu, o czerti zawiada- 

•j W ^la.leJSZe<“ familję i przyjaciół zmarłego. —6193— 
^owan”111 " ezorajszym odbyło się nabożeństwo żałobne i 
"‘‘"■isty 'e zwł°k ®- P- Józefa Nawroczyńskiego, b. ar- 
tackiej 1 U P°PraWczego, członka archikonfraternji lite- 
2a'’'‘ad’ani'e'^,a’ ° Czem meobecnych krewnych i znajomych 
itś-P.Wk‘ “6169“
tai'skiej; o, (nce"ty Goleniowski, towarzysz sztuki dru- 
P’’°robie’ ó'a l20ny ®w. Sakramentami, po długiej i ciężkiej 
^‘atein’(]nPa^Z0ny &w. Sakramentami, rozstał się z tym 
''’Sfężona marca r. b., przeżywszy lat 28. W smutku 
'lzyjaciół Zi.na z,cśrką, oraz rodzice zapraszają krewnych, 
Jj6“ie zwłok ’ znajomych zmarłego na wyprowa- 
^dnueśeiu Z kościoła świętej Anny na Krakowskiem-

Południu ’ W dn‘u b- m-, we środę, o godzinie 5-tej 
t 8zańoW’ na CInentarz powązkowski, odbyć się mające.

Uczyły nc, e"'u duchowieństwu i wszystkim osobom, które 
B|l°ezynek -niCZyć Plzy wyprowadzeniu zwłok na wieczny 
^czne pod':?ta meg0 Udania Gutowskiego, składam ser- 

' Z1.»owanie.
^‘■ostała łona z dziećmi Karolina Gutowska.

*** Szanown —6175—
jerowi Tar J*1"1 duchowieństwu, a w szczególności Jks. Pro- 

■' °dprowadz'((ISk*einU’ oraz wszystkim osobom, które raczy- 
llilSzej j a W dniu wczorajszym zwłoki ukochanej matki 
F|>0Czynku, skł"?? 'Vnor°wskiej na miejsce wiecznego 

aiUy naJsel’deczniejsze podziękowanie.
-ewscy z cór^n i Anna Szaikiewicz z oórkami. 

iMtea. - —6216—

Kronika telegraficzna.
hi tp p^ryź oi —
zna,?0 ZDlarł tan?° i?larca-— Haiti donoszą, iż w dniu 13 
it^ Zn,l iiczbę rOp /‘“geniusz Mirecourt. Zmarły, wydawszy 
na n?-'lJa,y niwińr1?8^ * dziennik I.es contemporains, przed 

'21? na wvs> ,, ięcel‘ia kapłańskie. Następnie udał się 
t0£.*‘aryż Hahi.

'L Edward rs ,nai’ca.—W Wersalu zmarł ceniony ry- 
hi^nPaO’i 21. rdet-
ey św kbhego i"®’0 “jarca. — Gaulois podaje, iż dominikanin 
dziły ?v 8w<1Ja ■aZ?IUa / kościele św. Filipa z Roule i Trój- 
Merab, Pe*“y«h ? n.°myślną i gallikańską tendencją obu- 
z JSwL/ 8We?o zup u<ach żywe zajęcie, powołany został przez 

>. zachowL- n“ do Hzvmu dla usprawiedliwienia się 
tu i7®»t

•»kti nnulv°"izacia n ,.nafca-'*-Z wielka uroczystością odbyła 
‘"‘now-Jn n^a do n,.8“ł0‘a biskupa Dellabony. Ludność wiej- 

lasta obficie. Miasto wieczorem było illu- 
d/rH^/gn "zai^n imarca-~ r°k“ 1879 wyniosły dochody 
'‘ani-,’,. ’tifiu, a ? , Pocztowego 15,186,866 franków, rozcho- 

• aten* nadwyżka dochodów wynosi 2,040,261 
Muk ^cmdyjj J,
AVszvsfi.lf^“ych »,?,?? mai’ca.—Tutejsza królewska akademja 
6tilryeh*Cu’ w fóżnv'vlZa wl;rótce ogłosić zupełny katalog 
, \ » „>’azów i ; 1 czasach wystawionych w jej gmachu a,) 7^ ndYn 2i ‘nnych dzie» sztuki.
iZe idan!a’ kradziftF?i;miU'ca-.~Wed<“g' depeszy z Capetown 
Untów J111 2 Kimhn».ranie??ow popełniona została w kurje- 

Getteid'ngów 1 °y’ djamenty oceniono na 30 do 50,000 
i?fcnten?e,k l*omięuż1,A0fniai'<fa,T^r tych dniach odbył się tu 
llny z-ib aWa Krii..r„,eleleadarjii8zem p. Liezniannein a stu- 

En?i‘-Czyt żyd eT™' Ostatni wskutek otrzymanej w pierś 
’0(:>‘odz^1U| 214o mnL,ezinaaa aresztowano.
la> zostLye'‘ z zatrrinaiCa’—wdz drzew, owoców i nasion 

i A Heri^zbro“iony dn’\ Wed f“ig- ,ui'z?dowego zawiadomie- 
? dr iiiof , 21-o-n wszystkich prowincyi Turcji, 
^““ia pd- k?- Karolow -?’~7Kanc.lerz Państwa zawiadamia, 
X S°dnośHPiSąnyeh eezam!nd°rowii bawarskiemu, bez zda-

Kou 'ykat-za 6zanun°w, udzieloną została aprobacja 
? był i. *

e‘‘i z je„iin^l't pod ^kiernnr4'“biegłym tygodniu dany 
<ikrak*y5C2?ie k«“>Poz7cyfarOla G°UnOda’ 8k,adWy 

vZl1! obwód0?8 ' kilku uia?Cia’T^adca budowniczy Miiser, nad- 
yJefreIn d tarhobrzeski <1?? kur °bjeżdżaią dotknięty powo- 

’ dla obliczenia strat spowodowanych 

st-,?2 “a,a ruie^eó^nZi^n t| C1‘ dniach spłonęła prawie 
gm k“Pa,U'V z s>łsŁ0S- kTT- Pastw-1 P»«”"eni sta)0 e Witych’ O " ®n“, b“dyukami. 45 osób ciężko zo- 
ez^ ‘Jfcssv nko“i, świń i2<tte^° sl!,on?l° 22 sztuk bydła ro- 
^rtej ra??l-gó nn ‘ dro\T'‘ zwierzat domowych.

?Je ziemi sie tu im }*?zoraJ 0 godzinie wpół do
T^ho 2 Uć niozwykle gwałtowne1 trzę- 

 

i 5nk!e"^zenierCsu^ GOT ouo i^0 "'ySt-l,'iOu° M 
mi.-;..---U1?y V00-000 >«• w dyre-

— 6 —

czo występuje przeciwko powyższym wieściom, zwra­
cając uwagę sensacyjnych reporterów, że niema ża­
dnego powodu do zmian w ministerjum; przed kilko­
ma zaledwie dniami parlament dał zupełne votum za­
ufania rządowi, przyzwalając na kredyt 20 miljonów 
guldenów. Wszystkie stronnictwa, za i przeciw gło­
sujące w tej sprawie, stanęły przychylnie po stronie 
rządu i jego polityczną zasadę aprobowały, jakkol­
wiek ci i owi objektywnie z wnioskami gabinetu zgo­
dzić się nie mogli.

Wspomniany dziennik zarzuca partji federalistycz- 
no-klerykalnej umyślny alarm w tej sprawne i powia­
da, że czesi ipolacy trzymają rząd w szachu bezustan­
nie, odgrażając się przy każdej sposobności cofnięciem 
owej większości jaką przedstawiają.

Otóż wszystkie pogłoski, tyczące się zmian w ga­
binecie Taaffego, odnosi Presse do tendencyjnej tak­
tyki stronnictwa, któreby rada była obalić dzisiejszy 
rząd i zagarnąć w nim całą władzę dla siebie.

Wkrótce powinniśmy się dowiedzieć, jakim skut­
kiem owe agitacje zakulisowe uwieńczone zostaną 
i czego się po nich spodziewać należy.

W parlamencie włoskim równowaga jeszcze nie 
została przywróconą; jakkolwiek Izba nie przyjęła dy­
misji prezesa Fariniego, do now’yeh wyborów przyjść 
będzie musiało, gdyż dotychczasowy prezes stanow­
czo zapowiedział, iż swojej godności zrzekał się 
i dalej Izbie deputowanych przewodniczyć nie chce. 
Termin wyborów prawdopodobnie po świętach do­
piero oznaczonym zostanie.

Wiener Abendpost obsypuje pochwałami Cairolego 
i Depretisa za ich ostatnie przemówienia, które już 
w teiegraticznem streszczeniu bardzo dobre wrażenie 
zrobić miały na opinję publiczną w Austrji, a w do­
słownym tekście jeszcze bardziej wrażenie to spotę­
gowały. Sytuacja została wyjaśnioną; czy na długo, 
to inna kwestja.
. Gabinet Freycineta ciągle zajmuje sie sprawą sto­
warzyszeń niesaukcjouowanych, i rozważa: czy wy­
pędzić jezuitów, czy innemi środkami wywrzeć na­
cisk na stronnictwa oppozycyjne. Według Nationalu, 
rząd zamierza oprzeć się na dekrecie z 3 Messidora 
r. XII i wezwać kongregacje wszelkie przez państwo 
niepotwierdzone do przedstawienia swoich statutów.

Jeżeli zbadanie takowych wykaże jakieś szczegól­
niejsze szkopuły, gabinet prawnie rozwiąże kongre­
gacje. Statystyczne wykazy rządowe świadczą, iż 
stowarzyszenia, które takiej kontroli państwowej po­
dlegać mają, liczą 7444 członków i 14,000 członkiń, 
czyli razem' 21,447 osob. Nowozamianowany poseł 
republiki francuskiej przy dworze papieskim p. Des- 
prez umyślnie odroczył o kilka dni swój wyjazd do 
Rzymu, wyczekując postanowienia rządu i rozstrzy­
gnięcia stanowczego powyższej kwestji.

Dzienniki berlińskie zapowiadają zamianowanie kar­
dynała Hohenlohe posłem niemieckim przy Watyka­
nie; już za Piusa IX-go proponowano raz tego kandy­
data, ale poprzednik Leona XIII nie cheiał się zgo­
dzić na jego nominację. Dziś zaś, po tak niespodzie­
wanym zwrocie w kierunku ugodowym, jaki się w po­
lityce kurji rzymskiej objawił, być może, iż zamiano­
wanie kardynała Hohenlohe reprezentantem rządu 
niemieckiego przy dworze papieskim przyjdzie do 
skutki). W każdym razie jest to dotychczas tylko po­
głoska.

Pismo O jca świętego, wystosowane do kolońskiego 
biskupa Melcherza, wywołało dwojakie wrażenie w o- 
bozie klerykalnym. Jedni nie widzą korzyści i potrze­
by w takiem ustępstwie i wyrażają zdanie swe cał­
kiem otwarcie; drudzy godzą się z wyższą wolą bez 
szemrania i nie tracą nadziei w wspaniałomyślność 
ks. Bismarcka.

Deutsche He^chszeitung, dziennik ultramontański, 
nie kryje wcale swego niezadowolenia z takiego obro­
tu rzeczy i powiada, że ci, którzy „jęczeli o pokój", 
będą go wreszcie mieli, ale ten pokój będzie raczej za­
wieszeniem broni, jak to sam ks. kanclerz powiedział. 
Germania zaleca swoim kolegom w prasie i współ­
wyznawcom rozwagę i takt, aby nie zepsuć sprawy, 
która bądź cobądź wszedłszy na drogę kompromisu 
weszła na drogę dobrą, bo do zakończenia sporu i do 
pokoju wiodącą.

Za przykładem biskupów czeskich poszli biskupi 
salzburscy w Austrji i wystosowali memorjał do mi­
nistra oświaty publicznej, żądając w skromniejszej 
formie, niżeli ich poprzednicy—przywrócenia w szko­
łach wpływu duchownego. Jeszcze w r. 1876 episko­
pat salcburski występował do Rządu z tą samą pre­
tensją, ale wówczas p. Stremayr odsunął ją ad acta, 

.obecnie zaś jego następca i spadkobierca br. Conrad 
zapewne to samo uczyni, co z memorjalem biskupów, 
czeskich.

Dzienniki austryjackie zajadle rzuciły sio na Glad­
stone za jego wycieczki przeciw Austrji, które bądź 
co bądź są za namiętne i politycznego taktu pozba­
wione. Dyplomata angielski obrzuca Austrję zarzuta­
mi, że nigdy nic dla sprawv wmlności i swobody in­
nych narodów nie zrobiła, że gnębiła Włochy, sprze­
ciwiała się zjednoczeniu Niemiec, przeszkadzała 

zorganizowaniu się Belgji, palcem nie ruszyła na ko 
rzyść odżywienia i ukonstytuowania Grecji.

Słowem, powiada mówca, na karcie całego świata 
niema jednego miejsca, któreby można wskazać i po­
wiedzieć: „ot, tutaj Austrja dobrze zrobiła". Na kon­
gresie berlińskim ostatecznie sprzeciwiała się rozsze­
rzeniu swobód. Niemożna powiedzieć aby ten obraz na- 
kteślony był sine ira et studio', jest w nim za dużo 
czarnych kolarów, a przecież nie taki djabeł straszny 
jak go malują i dzienniki austryjackie mają słuszność, 
wzywając zaperzonego staruszka do porządku.

U postanowieniach co do faktycznego odwołania 
posła rosyjskiego z Paryża krążą rozmaite teraz wie­
ści; jedni utrzymują, że ks. Orłów nie powróci.już na 
swoje stanowisko i prawdopodobnie stosunki dyplo­
matyczne ukształtują sie tak, jak było za czasów Lu­
dwika Filipa, gdy przez lat kilka nie vyło przy dwo­
rze francuskim ambasadora. Inne znów zapewniają, iż 
ks. Orłów nie cofnie swych listów wierzytelnych i po 
dłuższym urlopie powróci znów do swych obowiąz­
ków, które czasowo pełnić będzie jako zastępca hr. 
Kapniśt.

Krążą też pogłoski, iż dotychczasowy poseł rosyj­
ski w’yeofae się zamierza zupełnie z urzędu i osiędzie 
w Paryżu, gdzie ma posiadłość swoją, jako prywa- 
tysta.

Pol. Corr. zaprzecza wieściom, jakoby Rosja zagro­
ziła Porcie zerwaniem sttwunków dyplomatycznych 
na wypadek, gdyby zabójca pułkownika Komarowa 
nie został ukarany.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Petersburg 23-go.—Praw. Wiest, donosi: Z powo­
du dnia urodzin cesarza niemieckiego odbył się wczo­
raj w pałacu zimowym obiad galowy, podczas które­
go Najjaśniejszy Pan, wznosząc toast na cześć cesarza 
Wilhelma, miał następującą przemowę w języku fran- 
cuzkim: Jego Cesarska ilość Cesarz i Król, którego 
urodziny mamy dziś szczęście uroczyście obchodzić, 
dał Mi z porodu jubileuszu mego nowy dowód swej 
dawnej i stałej przyjaźni, nadesławszy mi dwa listy: 
jeden urzędowy, który pośpieszyłem publicznie ogło­
sić, drugi zaś prywatny. Listy te głęboko mnie wzru­
szyły. 1 ja również żywię uczucia i nadzieje wyrażone 
w listach i liczę zupełnie na utrzymanie i wzmocnie­
nie stosunków, które więcej niż stulecie łączą nasze 
narody, ku zobopóluej korzyści i pomyślności. Pi je 
za pomyślność Cesarza i Króla mego najlepszego 
przyjaciela, niech Bóg go uchroni i dozwoli mu w ra­
dości i szczęściu obchodzić jeszcze przez długie łata 
rocznicę urodzin.

Rzym, 23-go.— Cesarz anstrjacki wyraził się wobec 
posła włoskiego z uznaniem o ostatnich mowach Cai­
rolego w parlamencie włoskim.

Białogród 22-go. — Jeden z pełnomocników serb­
skich wrócił z Wiednia i przywiózł egzemplarz pro­
jektu konwencji. Akt ten ma być rozpoznawany aa 
radzie ministerialnej, a w razie przyjęcia, co jest wię­
cej niż prawdopodobnem, rozpoczną się natychmiast 
układy z starającemi sio o koncesję.

Konstantynopol 22-go. — Rada ministerjalna na 
dwóch posiedzeniach nadzwyczajnych obradowała nad 
żądaniami Czarnogórze w sprawie regulacji granic. 
Rada uważa ustąpienie okręgu Hum za niemożliwe, co 
się zaś tyczy innych terytorjów porozumienie prawdo­
podobnie wkrótce nastąpi.

S Z A H A D A*

r>ruga trzena, dobrze pierwsze, czem zdrowie dla ludzi, 
Cały elieac go przywrócić, oszukuje—łudzi.

(Znsezenie zeszłego zadania: Sąd).

iS— Najlepsze gatunki świeżej herbaty w cenie od. 
rs. 1 kop. 20 do rs. 3 za funt, a w szczególhości wy­
borny gatunek Carskij Bukiet po rs. 2, odznaczający 
się'bardzo przyjemnym smakiem i aromatem, poleca 
specjalny skład herbaty M. Muszkata przy ul. Sena­
torskiej nr 16. Na prowincji można nabyć we 
wszystkich znaczniejszych handlach. —3583—3—6

Zakład naukowo-rzemieślniczy
DLA KOBIET

Ji.®" a.®*

przyjmuje UGZEDTNXCE tak przychodnie jak i 
z zupełnem utrzymaniem, oraz SUKNIE i OKRY­
CIA do roboty. —3629—6—6

.«x.-r-irriii-_7w«ntfWWi wjBM^iiiMWji-i-h—iiir •■’n-rrr

— Pani Galati, właścicielka magazynu 
bielizny i ubiorów dziecinnych przy ulicy Czystej nr6, 
wyjechała do Paryża, w celu zaopatrzenia magazy­
nu w nowości sezonu wiosennego i letniego; nieza­
leżnie zaś od tego, powiększa swój zakład przez zii’ 
prowadzenie kapeluszy damskich i dziecinnych
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Dziś i codzień, 
prócz potraw i. la carte wydaja się O SIA­
DY od godziny 1-szej do 6-tef po kop, 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz Obiady postne w Śro­
dy, Piątki i Soboty po rs. 1 i rs. 2.

Restauracji S. ZiecisŁieróa,
Plac Teatralny Nr 7, l-?ze piętro.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 24, t. j. w Środę: Kapuśniak; śledź 
kartofle- .. ■

DLA DAM:
Łaźnia P*7fznio
60 kop. 25 kop.

W abonamencie:
40 kop. 20 kop.
Wanny po 30 kop. (2 złote)

DfANA KĄPIELE
O. Chmieliła O, 

obok Nowego-Śwfatn.
k—5816—5—G

Do sprzedania:
Ko zeta, 2 Fotela i Stół, mahoniowe, sa­
fianem kryte; czystem włosem wysłane, za 
bardzo przystępną cenę, oraz Serweta dy­
wanowa i Kołnierz duży z tuniakuw, 
prawie nowe. — "W iadomośe: ulica Zórawia 
Nr 5 i mieszkania 5. ul—1—6190— 

zimna st. 1. 15. Werner etrano zimna su

przesyłane w komis, nadeszły w wielkiej 
ilości tak do ubierania najwytworniej­
szych sukien, jakoteż do na skromniej­
szych potrzeb bielizny. Są również ko­
ronki czarne jedwabne iniciaue kolo­
rowe—-wszystkie gatunki roboty ręcz­
nej. Nadesłana jest także w komis 
Herbato Kjacbtyńska.
Bioracym w większej ilości odstępuje 

się rabat. Ulica Mazowiecka Nr 11 do­
mu, mieszl ania 2, na parterze w bra­
mie.—Tamże nadesłano GROSZEK 
zielony w bardzo wysokim gatunku a 
niskie cenie. /—21536—

s

Wielki wybór
ZEGARKÓW

Genewskich, Freiburskich, 1
REGULATORÓW, I 

Zegarów Paryzkich, | 
SZKATUŁEK GRAJĄCYCH | 

z fabryki Mormond frćres ■ 
i J3. |

z trwałej kompozycji, po cenaeh umiar- H 
kowanych, poloea

WORONECKI,
Zogarmistrz przy ulicy Czystej, I 

| naprzeciw Hotelu Europejskiego. ffl 
Reparacje i ołKiiagnięćia z poręczeniem, n 

W Niedziele i Święta zakład zamknięty śi 
” k—3805—4—G jj

Jęczmień:

Jest uo sprzedania

TEATR WIELKL
Dziś: Miłość ubogiego młodzieńca.
Jutro: Rigoletto (ab. A nr 2).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Śluby panieńskie.—Stary jegomość. 
Jutro: Wielki człowiek do małych interesów.

Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą st. 4 c. it

Akuszerka Węglińska,
Pańska Nr 5,

przyjmuje choro na czas odbycia słabości, 
w osobnych i elegancko urządzonych poko- 
jabh, zachowuje ścisłą dyskrecję.

k—3960—12—30

W domu przy ulicy .Elektoralnej pod Nr 23, 
jest do sprzedania

Obuwie Męzkie i Damskie, 
w dobrym gatunku. — Wiadomość u stróża 
tegoż domu.ul—2—6152—

— STa nadchodzące święta Wielka­
nocne polecamy nasz skład obficie zaopatrzony we 
wszelkie gatunki 'win Węgierskich w cenie 
od rs. 3, za garniec. Zwracamy szczególną uwagą na 
nasze chlebniki znane ze swej dobroci i przyjem­
nego smaku, garniec po rs. 4 kop. 50 i wyżej.

Polecamy również, wszelkie gatunki win JHordo- 
skich, linrgjnndzikich, Hiszpańskich, 
Reńskich oraz Szampańskich i likie­
rów za^raiaicsmych. Jean Htiift et 
tils sr., Długa nr 45, wprost Nalewek.

-6-8-5265—

Miodowa Nr 15.
Odznacza się pięknym i zręcznym kro­

jem, oraz cenami nizkiemf, tak w go­
towej jak i obstalowancj robocie—korzystny 
więc dla każdego tak pod względem wytworne­
go gustu jak i najprzystępniejszego rachunku. 

$95-3-6

Oj» J&JECXJW1CY 2-ffieJ, 
W Senatorska, dom przechodni Rezlera zwany.

Oprócz dawniejszego składu lecznicy, przyjmują 
w lecznicy 2-giej następujący lekarze:

od 10—11 codziennie dr Gajkiewlcs, z cho­
robami wewnętrznemi,

od 10—11 we wtorki i piątki, dr Horysowlcs, 
z chorobami kobiecemi,

od 10—11 dr Nencki. z chorobami organów 
moczo-płeiowych, w poniedziałki, środy i soboty 
mężczyzn—w niedziele i czwartki kobiet.

najnowsze i Sz’iU“d’.r7>^* 
znacznym wyborze, nadeszły d

M. WIERZBOWSKI^
• Nr 2.przy ulicy Wicrzbowei^^^^

— Dentysta <Sh Itotheim leczy choro 
i dziąseł, plombuje i wstawia zęby sztuczne 
czuku, na siatce metalowej i zlocie; przyju1Jgg—4-ó 
rano do 6 po nołnduiti. Królewska nr 37.

138 - ib‘
D? " 116
115 ii3107 -llj
108 " fiHO " S
100-

92 " *95
87- Z

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
Miły kolego!
Przyjaźń szczerą, jak i prawdę w ogóle wielce bym 

eenił; z którego powodu nie sprzeniewierzę tem, co 
ich wzmaga.

Proszę we wtorek i środę o godzinie 6-ej, dla poro­
zumienia sie. przy czem otwarcie dodam: wcale nie 
wyrzekam się, ale i nie nadstręczę. z—J/j

—6183—

^FORTEPIAN
do sprzedania przy ulicy Zakroczymskiej, u 
Óber-Konduktora Dulorens, Nr d. 3, m. 13.

Owies do siewu,
Nasienie Buraków Pastewnych, po 
nizkiej cenie, i Worki Angielskie, otrzy­
mał Dom Handlowy na Pradze, ulica 
Namiestnikowska Nr 300.

Maison Phenix.
Specjalny Zakład form i modeli pa­
pierowych Paryzkich, ul. Niecała Nr 6.

Pierwszy w Warszawie, przez bezpośiednie 
stosunki z Paryżt-m, posiada ciągle na'wy- 
k« intuiejsze Żurnalo, oraz modele Sukien 
i Okryć dla Dam i dzieci, Suknie z materia­
łów krają się tu także i fastrzygują. Delicje 
kroju udzielają się ua bardzo przystępnych 
varunkach, metodą ułatwioną i prkaktycmią, 
szczególnie dla zakładów krawiectwa.

ił 10—26—706-

Jest do sprzedania 

Majątek Ziemski, 
rozległości blizko 13 włók, odległy 12 wiorst 
od stacji kolei żelaznej. W ’/z części ziemia 
pszenna, reszta dobra żytnia i łąki. Ogrodu 
owocowego pięknego 4 morgi. Majątek bez 
służebności i nieużytków. — Bliższych szcze­
gółów powziąśe można w Składzie Materja- 
łów Aptecznych W-go E. Krupskiego, przy 
ulicy Nowy-Swiat Nr. 51. k—5249—5—6

Warszawski Dom Zdrowia
6. Szpitalna 6.

Istniejący pod nazwą powyższą zakład le­
czniczy, przeznaczony jest dla stałego pomiesz­
czenia chorych dotkniętych cierpieniami wszel­
kiego rodzaju, jak również kobiet spodziewa- 
ących się słąbości. W razie potrzeby, zupeł­
na laiemnicn zapewnioną chorym zostaje.

Zakład mieści się w umyślnie w tym celu 
zbudowanej i urządzonej posesji, otoczonej 
ogrodem. Pokoje dla każdego chorego są od­
dzielne. Leczeniom choiyeb zajmują się pod­
pisani właściciele zaklaću. Na żądanie cho­
rych, do narad wzywani są lekarze do Za­
kładu nienależacy.

O warunkach pomieszczenia i pobytu w za­
kładzie, dowiedzieć się można na miejscu, lub 
u jednego z podpisanych lekarzy zakładu. Ci 
ostatni udzielają W informacji listownych.

J. Brzeziński (Mazowiecka Nr 10), K 
Dobiski (Królewska Nr 6), J. Gutwein 
(Plac Grzybowski Nr 10), A. Thieme iMar- 
szatkowska Nr 38). k—26631—13—36

Ogrody, pariiFa plany, 
na najmodniejsze wzory ogrodowe, zakłada­
nie szkółek i prowadzenie drzew owoco­
wych, plantacje według ulubionego obecnie 
Irancuzkiego systemu, wykonywa staranie bie­
gły ogrodnik Frydrych Kohler. 
Adresa przyjmuje Warszaw, agent, ogłoszeń 
w Warszawie, Senatorska Nr 22, pod liter. 
F. K. 1000. k5—10—5381—

o G oktawach, krótki, w dobrym stanie, za 
Rs. 50, oraz Maszyna do szycia nożna, zu- 
jiełnie nowa, Singera, za Rs. 50. — Bielańska 
N r 12, mieszkam' a 20. ul—2—G17s—

Owies:

Groch:
Gryko:

( wyborowa
Kasza jaglana: { średnia ..

;ŚŚŁK#<
'■ SS
w jadom oą£- na miejsca

C E ST Y Z H O Ż A. oIrtiej
za pud na stacji „Praga* drogi żelaznej warsz.

z dnia 22 marca 1880 r.

! wy borowa................
średnia................ .................

ordynaryjna  i
( wyborowe....................................

Zyto: < średnie............................................
(  ....................................  .

!wy borowy  ..........
średni ................

wyborowy
średni............................
erdynaryjny

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 22 Marca 1880 r.

Boldyrew, pułkownik z Rawy; Piwnicki 
Stanisław, ob. z wsi Kikół; Hr. Jezierski 
Franciszek, ob. z wsi Sobeń; Kelerman Her­
man, komisant handlowy z Moskwy; Groma- 
kowski Mikołaj, nauczyciel z Piotrkowa; Gro- 
inakowska Katarzyna, żona nauczyc. z Piotr­
kowa; Michaiłów Włodzimierz, pułkownik 
z Góry Kalwarji; Michaiłów Nadzieja, żona 
pułkownika z Góry Kalwarji; Kolow Wasili, 
jenerał major z 'Łomży; Hertz Markus, ob. 
z Petersburga; Hertz Natalia, ob. z Peters­
burga; Zollikofer Otto, ob. z Petersburga; Zol- 
likofer Otto, ob. z Petersburga; v. Suberzy- 
eki Wacław, ob. z Zadziwia; Hr. Miączyński 
Jerzy; ob. z gminy Czarne.

Sala licytacyjna prywatna,
Miodowa Nr 11—13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo­
wanie dzieł, sztuk i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie od 9-tej 
do 4-teJ, a w Niedziele i Święta od 
12-tei do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatne! Licytacja co Wtorek i Pią- 
tek od godz. 12-tej.

Wystawa Obrazów 
•w salonie sztuk pięknych 

Józefa Ungra, 
etwarta codziennie. — Niecała, dom lir Kra­
sińskiego. 95- 0-22669—

XG 1J?B I P]X
Dnia 22 Marca Prrtcho*!lł<’ńwiętok|f,y^ 

cen Grabowskim, Bagnem, b^lI)U < 
MaUzałkowską ku o£odow* 
biono Kolczyk ’ł®1? o ^Trow- 
Uprasza się łaskawego znalaź . pąbr 
kowego do Handlu W n J u 6 
sklego, na ulicę MarazaAow 
lonogo placu, za nagrodą. *

Są do sprzedania

2 Pinczery, i v. 
pieski, jeden biały, drugi kawowy; o'}./*"1*' 
3-ci dom, Solec Nr 87. i>l-2-6ŻW~

Do sprzedania [

^FORTEPIAN 
o 6 i pół oktawach, w dobrym Stanie, fabry- ' 
ki Kralla i Seidlcra.—Ulica Przejazd Nr 9, 
mieszkania 4, drugie piętro od frontu. 

 k—5658—3—3

Wystawa Obrazów Staroźytaych, 
W pałacu Briihlowskim, otwarta co­
dziennie od godziny 11 rano do 4 yo połu­
dniu.— Wejśeię: tak w dnie powszednie jak 
w Niedziele i Święta kop. 15, Katalogi po

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 
do 5. Wejście kop. 30. We Czwartki wyłą­
cznie dla dam.

SUKNIA POPIELATA
■ kannnsowa, nie noszona, modnio zrobiona, 
| jest do sprzedania za cenę przystępną. — Po- 
| dwal Nr 24, 1-sze piętro, mieszkania Nr 10 

w oficynie- ul—2—6181—

Bardzo tanio!
Szafa do sukien, kozetka, stół jadalny, sprzę­
ty kuchenne i gosjiodarskie. — Ulica Ale- 
ksandrja Nr domu 15, mieszkania 8.

■ ul—3—G154—

Kuchmistrz^ 
Pełniąc stale obowiązki j£UC^,,n‘,st.S2^ia 
mitym domu na wsi, przybi'<• . jy-ząd2 
czas do Warszawy i podejmuj? 
ma wystawnych obiadow, kola®.’h #k po. 
święta Wielkanocne i t. p-, y,‘noj 
watnych, z własnej lub wydzi«* J . 
scu prowizji. resb)0’.,6,

W iadomość u J. Snowack’^^ts M ' 
tora w Resursie Kupieckiej, „nwsk1,

§ Z kapitałem rs. 12,000- ‘y J 
f”wspóiw,
X Człowiek młody, znający f° ; poeiadar « 
X fraucuzki i niemiecki ® .‘ś. >
X jacy wykształcenie kupiecf(!i|sien>e . S 
S' bez pośrednictwa » Reda^^1 < 
X interesu, uprasza się w’*' 2
g Kurjera pod lit.

Wykształcona
Niemka rodem, władającaP^f* konwe^rCf 
niemieckim i polskim, P,o9i! plecenia “ 
ua kilka godzin dzienni® '' Imielna 1 
wymagania skromne.—CjtflI“pQ48—2^^.^ 
mieszkania 3. /—.m

loloDja Szlac!,oe4!.» 
w okolicy w lasy obfi(,uż‘l<i3‘iyiu 
Położona przy pi9.rW*>?towei wio^^LsteJ 
cztowym, od stacji P°^iainej, 
i tyleż od stacji drogi J Rozległo*^, ^a-glnf 
wiorście od Warszawb jonl 
22, w tem 5 morgówjm, „yW^
porządny o 4-ch P°.k ? : jabudcW^LoWa' 
nych, oddzielnie kuchn. oszt*?b®
spodarskie, dom i Nr 18.
ne. — Wiadomość: Senatoiska^^^, 
ściciola domu.  — ------ ^Heto*#

Jest do wynajęci® o'1 W0 .

Mieszkań^

Na 5 miesięcy letnich, od J;?n gi, 
l-o-o Października r. 
nę°umiarkowaną
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Wystawiony będzie tylko do 30 Marca r. b. 
^Salonie Sztuk Pięknych Józefa Ungra 

T ulicy Niecałej, w domu hr. Krasińskiego, na t-szem piętrze,
' wystawiony został obraz

" W Krfc Jagiellonów z Cesarzem MaksymiUaneai poi WieJBiem.”

4

ObiaA ■ " »o<^oo°------------
Bu Wv5taenU do 6trani P9 top- 5.—Katalogji po kop. 2'/„ do nabycia w kassie. 
tuL|*® P°ludniH- otwarta codziennie nicwyłąezając świąt i niedziel od godziny 10 rano do 
'^J2®l®ktrvrCena WeJŚoia kop. 7'/i, we czwartki kop. 15. Wieczorem przy oświe- 

yuznem od godziny 61/, do O1/,, cena wejścia kop. 15, we czwartki kop. 30.

Wystawiony będzie tylko do 30 Marca r. b.
k—6148—1—3

JÓZEF SZTENGEL.

biszkoptów Angielskich.

p.,Ma Marszatasla Nr 62, oM flow Wio Blocha,
L^rtnelk' Odchodzące Święta: Cukry desserowe w znacznym wyborze 
Torty j * rozmaitych gatunkach, piko też znano zo swej dobroci Baby, 
®że prawd •1'£i~Kwiaty, Maczki różnokolorowe do ubierania ciast, Droż- 

z>we wiedeńskie, Massy migdałowo i orzechowe.—Wielki wybór 
v‘astek drobnych funtowych i Biszkoptów Angielskich.

___  .....  ___ .............. K—5542—5—8

‘Aava Akaon

Oloi naffr^TSTTT i Rmarv k-6110-1-2

i Ałt,wa eksploatacji odpadków nafty M. A."Pastuchowa 
«• Ł. Frołowa w Petersburku, ulica Nowa Nr 4, poleca 

_ I. OLEJE NAFTOWE.
WV(, ^yn lirowych, średnich warsztatów roboczych i maszyn rolniczych, 

w' m- ^r/'^ nżTciu raejonalnem mniejszy jost od oleju drzewnego.
Wyda? u maszyu parowych, ciężkich warsztatów, młynów, wodociągów. 
®»bvi r“wn’c* mniejszy od drzewnego.
’■utieis 10 c‘?żhich warsztatów, kranów, osi, wagonów. Wydatek znacznie 

JSzy od wszelkich innych smarów.
I)06m II. SM AIIY NAFTOWE.
takow rowan'a wyrobów skórzanych, dobrze przenika przez skórę i czyni 

w Bahisi?- ■nithą przy wszelkich temperaturach, zachowując giętkość przy 
JesttI>lejSz^c“ nawet mrozach.
dla samem co i Nr 1, z przymieszką 2% krezotu; przymieszka ta jest 

w - Sie n. r7.D*° szkodliwa. Do smarowania wyrobów skórzanych, znajdujących 
Zupełniskładac>» i spichrzach.

N » Palnei • P.rzczroezystJ\ do smarowania naczyń stalowych i żelaznych, broni 
r 4. Tward * 81eczaej, instrumentów i t. p., dla zabezpieczenia przed rdzą.

batyn) od poprzednich. Używany do smar, osi wagonów, powozów, kół zę- 
i sm cylindrów par. i w ogóle w miejsce sadła mięsnego i wieprzowego. 

chft^s?,ary naftowe, zyskały najpochlebniej sza opinję przysię- 
ul J';0/'nt(|"t7l,lt<iw handlowych Dr. u. Ulcxa i G. Gilberta w Hamburgu. 

Nr i Lna Warszawę i Królestwo jest Józef Lipszyc, w Warszawie, 
^^^tetaLjjŹthtóry udziela na żądanie, cenniki, broszury, informacje gratis i franco.

t.w.„ dej naftowy i Smary
1 eksploatacji odpadków nafty M. A. Pt

Nr i,

Nr 2.

Nr 3,

K15-15—1456-

W* Zawiadamiam bzanowną 
na nadchodzące Święta Wiolk.

skie-Przedpiicście Nr 2,

ZawiadAmiąm Szanowną Publiczność, że 
C ’ anocne, w pie­

karni mojej, egzystującej przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 2, w pałacu Karasia, 
wypiekano będą jak corocznie

Baby i Placki
w najlepszym gatunku, których sprzedaż od­
bywać się będzie przy pomienioncj piekarni, 
oraz w Sklepach własnych:

1- szy . przy ulięy Nowy-Swiat i róg Chmiel­
ną] Nr 12u9B;

2- gi_ przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
Nr 4ló, dom J. W. Stanisława hr Potockie­
go. — Z czem poleca się J. Artzt.

 i<2—3—6118—
Przyjmują się

Pończochy do nadrabiania, 
oraz wszelkie inne ołistaluilki po cenach umiar- 
kmnifih. z inąterjałów trwałych, nżywa- 
jiyęji oo ręcznej roboty.—niarjanska 4.

k—3085—6—9

iWn.
toaletowe, 

PWumy, 
| ^snietyki.

Na Święta Wielkanocne 

CUKIERNIA 
l(jt. Tak y ulicy Miodowej Nr 10, wprost Sądu Okręgowego 
KwLł’ Za*im-l-°nro®zn*0 ®abki słynne ż swej dobroci, Placki z migdałami, z ma- 
20 T. ubim"11! z serem i Mazurki, Torty, Cukierki desserowe,

r” C?kata n‘a' wanllja w laskach po 20 kop, i tłuczona w pudełkach po- 
£on>k 1 ^0 koi, P0 kop., Skórki pomarańczowe funt po 50 kop., Massa migda-

„Oońierek °rz®chowa funt 50 kop., lukier po 40 kop., oraz Wielki wybór 
K~6252-iLml®»’a8iMnych; Czekolada i Pralinki Wedla.

Z szacunkiem

A. BIEŁOWICKI.

DO MAGAZYNU
N. S. BrUner&Comp. 

w Hotelu Europejskim, 
nadszedł wielki wybór

Jajek "Wielkanocnych,
od najtańszych do najwykwintniejszych.

k—6195—1—3

W Ogrodzie 
po- Kapnę yfiskim |Oa.a

DO MAGAZYNU
N. S. Briiner&Comp. 

w Hotelu Europejskim, 
nadszedł wielki wybór

Żerandoli, Kandela­
brów i Świeczników 

Brązowych, 
od najtańszych do najwykwintniejszych.

d~ 6196—1—3

Zawiadamiani Szaama Publiczność, 
że na nadchodzące Święta Wielkanocne, 
w piekarni mojej przy ulicy Nowy-Świat 
Nr 4, wypiekane będą Baby i Placki 
w najlepszym gatunku, oraz Chleb kwaśno- 
słodki do święcenia. — M. Thiel.

 k1—2—6208—

(Miodowa Nr 5).
ORANŻERJA zaopatrzona w kwitnące 

kwiaty; rośliny ozdobne wypożyczam stoso­
wnie do życzeń; przyjmuję też zamówienia na 
Bukiety i Wieńce, awszystko niedrogo. Do­
borowe Hyacynty (po k. 20 i 25 szt.), Azalea, 
Tulipany, Fijołki, Konwalje i wiele innych, 
tamże nabyć można, a z powodu oddalonych ogro­
dów od tego punktu, dla dogodności Szano­
wnych Osób życzących mieć" przesadzano 
KWIATY, przysposobiłem sporo ziemi do ta­
kowych przesadzać.—Wchód korytarzem 
kościelnym od Miodowej, n—4798—4—4

■ . .- •

Potrzebny jest na wieś do kawalera dobrze 
rekomendowany

Kuchnrz Inb Kuchta 
w dobrych kuchniach wyuczony. — Włodzi- 
mierska Nr 12, u szwajcara. ~k1—2——<5172— 

Sposób de utrzymania? 
Do wydzierżawienia od św. Jana Lokal, na 
Chambres garn i es. składający się^ z jedenastu 
pokoi, kuchni, klozetów, zlewów; również Skle­
py na różne handlowe interesa, tamże różne 
Lokale od 3-ch do 10 pokoi, ze wszelkiemi 
wygódami i możliwa elegancją; pierwszy dom 
za Nowozielną, ulica Zielna Nr 31.

k1—-2-—6168—
WAŻNA WIADOMOŚĆ!

Utrzymująca Mleczarnię przy ulicy Nieca­
łej, w domu Nr 3, ma honor donieść zaszczy­
cającej ją dotąd swem zaufaniem Publiczno­
ści, ze pomimo czasowego usunięcia z miej­
scowej obory krów, Zakład Mleczny— 
i nadal bez przerwy zaopatrywany jest co­
dziennie w świeży i wyborowy nabiał z po- 
blizkich zamiejskich obór, tak, że w każdym 
Cznsie dostać można świeżego mleka, śmie­
tanki kremowej, śmietany i masła, po zwy­
kłych dotychczasowych cenach, a po upływie 
terminu kwarantanny, krowy napowrót wpro­
wadzone będą.

P. S. Na nadchodzące Święta Wielkiej- 
nocy, przyjmują się zamówienia na wszelkie 
produkta powyższego nabiału, jako też Cia­
sta, codziennie świeżo wypiekane po eenie 
umiarkowanej. x—6185—■ 1—2

Litograf-drukarz, 
który pracował w większych zakładach lito­
graficznych za granicą, poszukuje miejsca 
w Warszawie. Życzący" mieć takowe, raczą 
złożyć adresa w Redakcji Kurjera Warszaw- 
skiego pod lit. JŁ K. k—6253 1—2 

z prowincji, w średnim wieku, pochodzenia i 
wykształcenia wyższego," i z muzyką wyż­
szą, pragnie się umieścić w charakterze za­
stąpienia ' Matki dzieciom, i gospodyni 
domu, a jako w tern praktyczna, udowodnić 
może nader chlubncmi rekomendacjami pi- 
śmiennemi i ustnemi.—Adres Nowy-Świat 
Nr E3, w dziedzińcu, pierwsza sień na pra­
wo, 2-gie piętro, Nr 10 drzwi, it—5415—3—3

Jest do sprzedania -gs® 
na 17 wiorście od Warszawy 

KOLONJA, 
za rs. 600, składająca się z 6 mórg gruntu, 
o 8 wiorsty od kolei Terespotskiej stacji Mi­
łosna. — Wiadomość przy ulrey Kenntorśkiyj 
Nr 20, mieszkania 7, oez’ pośrednictwa osob

Nowy-Świat wprost Kopernika, 
otrzymał:

NA ŚWIATA WIELKANOCNE,
Wielki wybór najrozmaitszych 

JAJ Paryzkiego wyrobu jako poda­
runek dla dorosłych, oraz krajowego 
wyrobu z różnemi podarunkami dla 
dzieoi, od 3 kop. za sztukę.

FARBY do jaj kop. 10.
Świeży transport Kretonów, 

z najpierwszych ruskich fabryk, Szla­
froki, Halki i dziecinne ubrania w wiel­
kim wyborze z najlepszych Kretonów. 

_______________  k—5772—3—3

MAXINEX WIX
pod nazwą

„PIWNICE IłMOKSKJE"
Hotel Saski Nr 625, w 1-m dziedzińcu 
od ulicy Koziej, wprost wznoszącej się oficyny.

Mam zaszczyt zawiadomić, iż handel maj 
znacznie zaopatrzony jest w najdoborewsze 
gatunki prawdziwie’ oryginalnych, Francus­
kich, Hiszpańskich, Burgundzkich tak czerwo­
nych jako i białych Win, oraz oryginalna: 
Arak, Koniak, Grande pine Champagne i Li­
kier zagraniczny 1’Ertnite de Bordeaux z pra­
wem wyłącznej sprzedaży. — Zamówienia 
w miejscu i na prowincję przyjmują się. Bio- 
rącym w znaczniejszych ilościach i handlu­
jącym ustępuję rabat. Cena Win od 50 kop. 
butelka. Z ezem z powodu nadchodzących 
Świąt polecam się względom Szanownej Pu­
bliczności. — Mieczysław Popławski.

k2—3—6112—

Fabryka Octu 
Aleksandra darackiega.

Główny Stłafl. ulica Freta Nr 8.
Poleca Ocet Winny, Eetragonowy i kuchenny 
w najlepszych gatunkach, oraz Owoce mary­
nowane w ocole, Gruszki, Śliwki i Wiśnie, 
a także Szczaw marynowany, w smaku jak 
świeży. — Dla Panów handlujących odstępuje 
się stosowny rabat. k2—3—0063—

, Podaje się do wiadomości publicznej, że na 
Święta Wielkiejnocy są już przygotowane 
wielkie zapasy wystałego piwa jnż lagrowe­
go, w różnych gatunkach, a między "innemi 
Ekstraktowego Skierniewickiego, ze 
smakiem łagodnym i powszechnie zalecanem 
dla zdrowia, oraz Porteru, który w niczem 
nie ustępuje angielskiemu, a to po cenach 
nader umiarkowanych.—Piwnica Kowień­
ska, ulica Kozia Nr i, obok hotelu Sa­
skiego w Warszawie. k—5741—2—2

WINIARNIA KRAKOWSKA. 
Handlu Win, Towarów Kolo- 

njalnych i Delikatesów

J. Korneckiego, Nowy-Świat Nr 40.
poleca na Święta!!!

swoją dobrze zaopatrzona niwnieę 
w czyste, zdrowe, wystąłe Wina 
Węgierskie, które swoją dobrocią 
potrafiły sobie zjednać tak szeroką 
reputację,—Wina Szampańskie wszel­
kich marek, Francuzkie, Hiszpańskie, 
Portery i Piwa angielskie.—Oliwę 
Nicejską Vierge. Octy winne i Estra- 
gonowe i wszystkie tnwajy kolonial­
ne świeże. k—5138—5—6

Mandel Towarów 
Kolonialnych.

M. STYPIŃSKIEGO
Kościelna Nr 20.

Poleca na Święta Wielkanocne wszel­
kie przybory do ciast w wyborowym 
gatunku jako to: Rodzenki Sułtańskie 
i Eleme, Migdały, Wanilja, Cy­
katę, Mączkę najlepszą (Puder). 
Oliwę, Musztardę, Ocet 11. p., oraz 
Drożdże Wiedeńskie prasowane w 
ostatnim tygodniu nadchodzić będą co­
dziennie świeże, wszystko po cenach 
u miarkowanych. p—5581—4—4

Nagrody Rs. 5.
W dniu 20 b. m. W sobotę, z domu Nr 8 

przy ulicy Miodowej, wieczorem wybiegł i za­
ginał Pits duży rodzaj dogga, popie a- 
tv piersi i nngi w połowie białe, uszy dłu­
gie, obroża skurzanna, zamknięta na kłódkę. 
Kto go odprowadzi, lub da znać pod powyż­
szy adres do stróża domu, otrzyma wspomnianą 
nagrodj. Nadmienia się, że nieprawnie prze- 
trzymująey go sądownie odpowiadać będzie. 

k2—2—6134—
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x Ważna wiadomość! x
Wielki wybór

KOSZUL MĘZKICH 
sprzedaję bardzo tanio. Koszula z cienkim 
webowym. gorsem, kołnierzem i mankietami 
po rs. 1 kop. 60; Koszule noeno po rs. 1; kale­
sony po 90 kop., oraz wielki wybór Skarpe­
tek, Krawatów, Parasoli i Lasek. — Ulica 
Nowo-Senatorska, thotel Litewski). Nr 5, 

w Magazynie M. FELDHUSEN.
X d3—3 -5439- X 1 nwchmmsi

'!Is5ŚbSJ,S<5i^KIEGO, Niecała Nr 8.

60.
80.

Krawiec z Wiednia, Stefansplac W*- 1; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Łinincenkoi. k—25567—57—0
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Pośpieszny 3 klasy . 
Osibowy 3 klasy . • 
Osobowy 3 klasy . • 
Kurierski 2 klasy • • 
Warsz.-Bydgow: 
Osobowy 3 klasy • • 
Kurierski 2 klasy . • 
Osobowy 3 klasy . . 
Waraz.-Terespol; 
1’ccztowy 3 klasy . 
Kurierski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy.
Warsz-Petersb; 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . • 
Pocztowy 3 klasy . .

Kadw. do Mławy: 
Pasażerski.............

Pvcztowv . .-...........
Kadwisl. dcKowla: 

Pccztowy. .... 
i atażerśki.............

Obwodowa:
Z óworea Wiefeń..

vUbH«ie’ $

Otwierając przed paru laty Skład Win przy handlu
łem na celu dobroć i taniość, a przedewszystkiem naturalną czy®'03zaszczyt”? Lfcnl’ 
łaskawie oceniła moje usiłowania, a wino z mojej piwnicy pozyskało ta /‘|(,ny i zac ‘ 
żo przez panów lekarzy zalecanem bywa do użytku chorych. — Tern ■’ 
postanowiłem otworzyć w Warszawie _ , ■

F® Piwnicy ŁnHiej
owa Nr 1, przy Magazynie herbaty, cukru 1

Drożdże prasowane z fabryki A.) r ' ~ 
Wolschmidta w Rydze, uznane za naj- ' Osibowy '3 klasy 
lepsze, nadchodzić będą do składów: I ’v
PP. Dobrycza i S-ki, Senatorska Nr 1 i róg 

Krakowskiego-Przedmieścia;
„ Dziegelewskiego, róg Wielkiej i Święto 

krzyż klej;
„ Glaesera, Nowolipie Nr 15.
„ Górnickiego, Wolskie rogatki Nr 9;
„ Kotęckiego, Bednarska Nr 10;
„ Lijewskiego i S-ki, Krakowskie-Przedm.
„ Piaseckiego, róg Krakowskiego - Przed­

mieścia i placu Zamkowego.
„ Puchalskiego, Nowy-Świat Nr 1;
„ Purwina, Miodowa Nr 16;
„ Kokowskiego, Nowomiejska Nr 19,
„ Sowińskiego i Szulca, róg Przejazd i Dłu-

„ Zahorskiego, róg Siennej i Marszałkow­
skiej Nr 53.

0®?“ Skład główny u Tytusa Poświka 
Nowolipie Nr 3. k5—6—5791—

I
 WAŻNA WIADOMOŚĆ

DLA SZ^ATŚTO MAZISTEJ" PUBLIC!

Z powodu nagromadzonego towaru,
sprzedawać będę taniej,

S
 aniżeli jakiekolwiek anonsowane Wyprzedane,

wszelką, garderobę zimowi), jak Paltoty i inne ubrania zimowe. — Mam także 
wielki wybór eleganckich Szlafroków i rozmaitego koloru aksamitne i pluszo­

we Kamizelki.

w Składzie Towarów Kolonialnych
JANA ROCUSKIEGO,

Mortic-Mmitt Nr 43, wprost Betasiiej,
polecają się następujące gatunki:

Cesarska Humny wyborowa czarna, za funt rs. 1 kop.
Cesarska Czarnobrewka 1
Liansin perłowy „ ' ” ’ ’ 2 "
Chińska róża ’ 2
Liansin Srityczuan czarna i kwiatowa „ 3
Liansin srebrzysty kwiatowy * ” 5 ’

Amatorom prawdziwie dobrej herbaty, polecamy Liansin perłowy na rs 2 
funt i Chińską Różę na rs. 2 kop. 50 funt, jako odznaczające się nadzwyczaj’ 
przyjemnym zapachem, wydzielając po naparzeniu wielką doze mocnej i smacznej esseneji.

Panom handlującym jak również kupującym w większych ilościach 
odstępuje się odpowiedni rabat. k—5835—2—6

Wyłączna sprzedaż 
na Królestwo Polskie 

| Herbaty lądowej Kiachtyńskiej, 
Moskiewskiego kupca I-szej Gild,ji

BRACI KEMPNER,
Długa Nr 5, 

POLECA AA ŚWIĘTA:
Wina naturalne, które sprzedaje. od 30 kop. za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 

ó! garniec, i wyżej. Wina Szampańskie, nieustępujące zagranicznym, od kop. 75 
wj do rs. 2 za jedną butelkę.—Niemniej poleca amatorom prawdziwe Wino Kachc- 
d tyńskie, z winnic księcia Czawczawadże.
'•'i Sprzedaż powyższych win odbywa się także po cenach oryginalnych, w Sklepie 
M Stowarzyszenia «Mer.kttry» przy ulicy Marszałkowskiej Nr 45.
■3 Zlecenia z prowincji jak najspieszniej, za zaliczeniem (Nachnahme), wykonywa 
™ i przesyła na żądanie, cenniki franco. te—5044—6—12

Bardzo korzystny WfJL
Żądany jest WSPÓLNIK- ” 

od 3 do 4,000 rsr., da fabn'*9 -linye^/Lti, 
centującej, wyrobów ciąg'c z i.;*™ («'"•.. 
dający jest sam przewodni znanjm y, 
w swym fachu uzdolniony;" cjjlefii0 P'
szczytnie. — Dowiedzieć pjr W
Dyżewskiego, ulica Święto»?jLk_3—-3

OSTRYGI
Holsztyńskie i Ostendzkie, codziennie 
świeże, otrzymuje Skład Antoniego Stęp- l 

lrła<rn _ Wiorvhntvn X*r ft/A z *lnPiwo Drozdowskie.
Na nadchodzące Święta Skład Piwa Drozdowskiego, przy ulicy Miodowej Nr 15, zao­

patrzony został we wszystkie gatunki wyrabianego w Drozdowie Piwa:
1. Piwo Marcowe, desserowo, w znanych białych butelkach; po kop. 121/,.
2. Simplex Drozdowski, Piwo stołowe, w dużych butelkach, po kop. 121/.,.
3. Elanę, Piwo lekkie, na sposób Pilzeński, w żółtych flakonach, po kop. 7’/2.
4. Kuracyjne, zastępujące piwo i porter angielski, przepisywane przez PP. lekarzy 

aa wzmecnienie, w małych flakonach, po kop. 71/, oprócz szklą.
Uwaga. Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, że oryginalne Piwo Drozdowskie, na 

swych etykietach posiada przyznaną przez Departament handlu i przemysłu 
znaną już markę fabryczną, składającą się z trójkąta, w połowie czarnego, 
w połowie białego, z literą D na. środku, korki zaś mają na obu końcach wy­
palono. litery F. L.. zaś z boku: nBrowar w Drozdowie." k—6127—2—3

SKŁAD JASION D
Wasilewski & Kaniewski A

w Warszawie, ulica Nowo-Senatorska Nr 5 (Hotel Litewski?- H
na obecny sezon siewny ma honor polecić: uje|kowa' lyJ 

LUCERN? ORYGINALNĄ prowencką, z gwarantowaną -
nia 87 procent i z gwarancją, że’niema w niej kanianki. ..',<ką, P0' r(J 

MARCHEW PASTEWNĄ OLBRZYMIĄ, z zieloną & n 
prawną, z gwarantowaną siłą kiełkowania 90 procent. Jar»n,oranł p1'

Koński ząb oryginalny amerykański z Wirginji, z f [U
siłą kiełkowania 85 procent. kiełków®”1 ijj

Zaprawkę szorstką, Soja hispida, z gwarantowaną s”‘l lA
80 procent. _ [A

Przelot z gwarantowaną siłą kiełkowania 80 procent. gze rozP0' 
Przelot, mało u nas znany i uprawiany, znsłiignje na J*Yn*,.*|0tcioWcj p 

wszechnienic. Podobny do koniczyny, jest rośliną trwałą, do P0*' ^-jaszcz* z jK 
chodzącą wysokości. Wzrasta dobrze na gruncie'’ lekkim, snehym, joSt jo“”a Lć 
spodem wapiennym, na gruntach pszennych bujitiej wyrasta. Frzei d<a N
z roślin na suszę na i wytrzymalszych, dostarcza wyborne pastw 1S'.° „0 jak na-ł U 
rza, a szczególniej dla owiec, które chętnie go jedzą. Zasiewa Roszony n‘ 
wcześniej w kłosowe zboże, - w drugim roku po zasiewie moze.,,!2_35 fontów- E4 
zieloną paszę lub na siano. Na mórg UOO-prelowy wysiewa się 3j\ zhnoWCf M 

Żyto jare krsyca Saska, bardzo piękne ziarno w jiasieniu. .j j.nrc. ■ tj| 
w dobrym gatunku się nie różniące, wysiewa się na mórg 3W)-]’rv0 niepewny- _ 85 
udajo się dobrze na gruntach piaskowych po kartoflach, gdzie '’"'^ nveh, okni’f ■ 

bkład nasz zaopatrzony nadto w wszelkie gatunki nasion Pal,'J' gatunk®®*1’ 
wych, warzyw, drzew i kwiatów w wyborowych i swieżYc , (*j0 Odwro,n- 
stosownie do Cennika na ten rok wydanego, który na każde ‘ d
przesyłamy pocztą. *■ • ifJ

ulica Miodowa 1, przy Magazynie herbaty, cukru i k*1", 
Orłowa, której to firmy jestem przedstawicie

Rozumicm trudność mego zadania, w stolicy. Nie mogę rościć l’.10.0"^ fradyfX' l>ę'^ 
się odraził na równy poziom z ntaremi firmami, które mają zasobą *> stara'ipr 
loletnią praktykę handlową.—Ale posiadając wyrobione ti,08lln7,.z i*1'',1.-:....‘j.-1anci|Z'i':!, eJj" 
usilnio'o dobre gatunki wina z najlepszych' źródeł; sprzedawać nęitę ;„ne —z.up1’tiŁ'" 
doskie, Burgitndzkic, Szampańskiej Włoskie, lliszimńskio, egicrs.»ie Djj zns» 
ste, wolne od wszelkiej fabrykacji i po cenach jak iiajamiarkonansz) 
mać się bodę wytrwale i z niemi polecnm się względom pgołu. n„;iP.,wa • 

Oprócz wina w piwnicy mojej, znajdować się bodzie na-jiq ,

Oliwa Prowancka i Ocet Francuzy
Cennik wszystkich gatunków wina, wkrótce dopisun pcijmhczn.'ch J •

. k-6133-2-30 WŁ NOW1CK^_^
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KURIER WARSZAWSKI.
Dalszy ciąg nru 65. Wtorek. Dnia 11 (23) marca 1880 roku.

szyna z córkami Marją, Heleną i Jadwigą, Marja z lir ! 
Łubieńskich hr. Pawłowa Łubieńska z córkami Marją 
i Teklą.

Delegowany: Józef Radoszewski.
W sobotę: Franciszka z Katerlów Podczaska z cór­

ką Jadwigą i z Podczaskich Chudzyńska.
Delegowany: Kalikst Potkański.
7. Św. Aleksandra (na placu Trzech Krzyży).

I) Na zakłady dobroczynne i kościoły:
Laura z Wiorogórskich Mitkiewiczowa z siostrzeni­

cą panną Laurą Podgórską, Gabrjela z Korwinów- 
Piotrowskich Śnieżkowa i doktorowa Aniela z Soko­
łowskich Orkisz.

Delegowany: Konrad Sąehocki.
II) Na rzecz wyłączną szwalni ubogich dzieci przy 

ulicy Hożej nr 2d:
Z książąt Sapiehów hr. Pelagja Czarka, Róża z hr. 

Łubieńskich Sobańska, Leonja z hr.Ilińskicb Kaszow­
ska i Paulina z Sobańskich Jełowieka.

8. Sw. Trójcy (dawniej KK. Trynitarzy) na Solcu.
Na zakłady dobroczynne i kościoły:

W piątek: Marja z Lanckorońskich Kondratowiczo- 
wa, Bogumiła z Jędrzejewskich Elsnerowa z córką 
Marją.

Delegowany: Piotr Kowalski.
W sobotę: Józefa z Doiuachowskich Józefowa Graj- 

nertowa z córką Marją, Honorata z Wojewódzkich Ni- 
vetowa z córkami Marją i Julją.

Delegowany: Bronisław Kowalewski.
9. Św. Barbary (na b. cmentarzu świętokrzyskim).

zakłady dobroczynne i kościoły:
Elżbieta z Nettów PJichczynska, Kazimira z Gron- 

wolskich doktorowa Piotrowska, Karolina z Dąbrow­
skich Wolframowa, Eugen ja z Gotowtów Ostafińska, 
oraz panny: Kamilla Czernicka. Zofja Zaborowska, 
Paulina Karsznicka i Marja Woiframówna.

Delegowany: Bronisław Muklanowicz.
10. Wszystkich Świętych (na Grzybowie).

■ • Na zakłady dobroczynne i kościoły:
W piątek: Joanna z Rudzkich Arkuszewska, Hele­

na z Malhommów Przystojecka, Stefanja z Wolickich 
Arndowa z pannami Aleksandrą i Zofją Arndównami.

Delegowany: Konstanty Werner.
W sobotę: Zofja z Łukarrskich Stanisławowa Her- 

tzowa » siostrą Marją Łukańską i Helena z Bonarów 
Jezierska z córkami.

Delegowany: Juljan Heppen.
11. Św. Karola Boromeusza (przy ulicy Chłodnej).

Na zakłady dobroczynne i kościoły:
W piątek: Celina z Jaszowskich doktorowa Kosie- 

wiczowa, Boleslawowa z Wołowskich Maciejowska 
z córkami Heleną i Jadwigą.

Delegowany: Franciszek Kuśnierski.
W sobotę: Celiha z Jaszowskich doktorowa Kosie- 

wiczowa, Ludwika z Bellich Wejsbeitowa z córkami 
Ludwiką i Józefą i panną Zuzanną Lipińską.

Delegowany: Józef Lipiński.
12. Narodzenia Najświętszej Marji Panny (dawniej 00. 

Karmelitów na Lesznie.
Na zakłady dobroczynne i kościoły:

W piątek: Helena z Szumańskich Lassaud z córką 
Heleną i panną Jadwigą Steczkowską.

Delegowany: Wiktor Borowski.
W sobotę: Marja z Krawczyńskich Borowska z sio­

strami Anielą i Józefą Krawczyńskiemi, doktorowa 
Henrykowa Stankiewiczowa z panną Marją Bojanow- 
ską. ■

bęl.ęgowąny: Adam Grąbczewski.
13. Św, Antoniego (dawniej 00. Reformatów przy u- 

licy Setfatórskiej).
1) Na zakłady dobroczynne i kościoły:

W piątek: Bronisława z Polujańskich Kozanecka i \ 
Marja z Przyłnskich Leonowa Krysińska. i

Delegowany: Ludwik Herkner.
W sobotę: Adwokntowa Marja z Szlezygierów-Ka- 

mińska, Walerja z Malewskich Bolesta-Hryniewaka, 
Helena z baronów Rosenów Górska, Oktawja z Trem- 
brńskicli Głowacka z pannami Józefą i Wandą Szlezy- 
gierównami.

Delegowany: Jan Maurycy Kamiński.
II) Na rzecz wyłączna przytuliska dla biednych 

kobiet przy ulicy Wilczej nr 3.
Anna ze Skarżyńskich Węgleńska, panny: Teresa 

Rnssąnowska, Marja Derynżanka i Franciszka z Za­
wadzkich Robaczowska.

14. Przemienienia Pańskiego (dawniej 00. Kapucy­
nów przy ulicy Miodowej).

f) Na zakłady dobroczynne i kościoły:
W piątek: Balbina Zalewska mecenasowe, z panna­

mi Marją Tyrchowską i Marją Schmidtówną.
Delegowany: Aleksander Zawadzki. ’ I
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W sobotę: Adwokatowa Wanda z Mrozowskich Lu1 
dwikowa Marczewska z siostrą Julją Mrozowską 
Marja z Marczewskich Kostrowieka.

Delegowany: Aleksander Moldenhawer.
II) Na rzecz wyłączną przytułku nieuleczonych

i paralityków:
Marja z hr. Potockich hr. Ordynatowa Zamoyska, 

z siostrą Natalją hrabianką Potocką, Marja z Zawi­
szów księżna Michałowa Radziwiłłowa z siostrą Ma­
gdaleną Żawiszanką.

15. Św. Marcina (dawniej 00. Augustjanów, ulica 
Piwna).

Na zakłady dobroczynne i kościoły:
W piątek: Zofja z Czernickich Łukaszows Pio­

trowska z pannami Anną i Emilją Orłowskiemi.
Delegowany: Ludwik Kiwerski.
W sobotę: Laura z Dzierzbickich Dembowska, Bro. 

nisława Sulatycka z panną Karoliną Gołębiowską.
Delegowany: Łukasz Piotrowski.’
16. Sw. Ducha (po-Pauliński) wprost ulicy Mo­

stowej.
Na zakłady dobroczynne i kościoły:

Emilja Dębska z pannami Marją Sirersówuą, Józefą 
i Klementyną Boguskiemi.

Delegowani: Władysław Korwin-Pawłowski i Jan 
Gautier.

17. Św. Jacka (dawniej 00. Dominikanów przy uli­
cy Freta). -

I) Na zakłady dobroczynne i kościoły:
Karolina z Dommiów Kochanowska, Marjs z Gór­

skich Pruska z pannami Bronisławą i Jadwigą Ren- 
tlównami oraz panną Marją Werychówną.

Delegowani: w piątek Marceli Grzybowski.
W sobotę: Aleksander Żuliński.

II) Na organy w tymże kościele:
W piątek: Zofja Nowosielska, doktorowa MariA 

z Clausów Taczanowska, pauuy Romana Popielówha i 1 
Helena Marcello-Chraszczewska.
. W sobotę: Aroelja baronowa Radoszewgka z córką 
Adiną, Zofja Nowosielska i doktorowa Marja Tagsa- 
nowska.

Delegowani: Jks. Antoni Wróblewski i r. ?. Karol 
ęhojpacki.,

18. Św. Kazimierza (PP. Sakramentek na Nowem^
Mieście). ‘ ’

Na zakłady dobroczynne i kościoły:
W piątek: Jadwiga z Różyckich Zdziechowęka, 

Marja z Kossowskich Marchwicka.
Delegowany: Andrzej Meller.
W sobotę: Józefa z Kossobudzkichsekatorowa Rem- 

bielińska, z panną Marją Skulską.
Delegowany: Adolf Karczewski.
J9. Panny Marji (na Nowem-Mieście).

Ńa zakłady dobroczynne i kościoły.
Dyoniza z Barańskich Troczewska z panną Matyl­

dą Ignatowską i Antonina Kobierska.
Delegowani: w piątek Kazimierz Zaleski.
W sobotę.-Juljan Jankowski.
20. Św. Franciszka Serafickiego (dawniej 00. Frań-, 

ciszkanów przy ulicy Zakroczymskiej).
Na zakłady dobroczynne i kościoły:

Florentyna z Rzeczniowskich Szmurłowa z córką 
Karoliną, Wanda z Karwosieckich Małowieska z cór­
ką Wacława.

Delegowany: Leon Zakrzewski.
21. Św. Andrzeja Apostoła (dawniej 00. Bonifratrów, 

przy ubcy Bonifraterskiej).
Na zakłady dobroczynne i kościoły:

W piątek: Józęfa Drzewiecka z panuami J«lją Wąi- 
selówną, Józefą Radwanówną -i Ludwiką Staniszew­
ską.

Delegowany: Antoni Chybowski.
W sobotę: Aniela z Szadkowskich doktorowa,Ser- 

wińska z pannami Zenona Prószyńską, Karoliną Świę­
cicką, Justyną Dygasińską, Natalją i Marją Bierzyp- 
skiemi. — Augusta z Hoffmanów Dippellowa, Emma 
z Jurkowskich Leśniewiczowa z panną Anną Kwiat­
kowską.—Wandaz Wolskich Umińska, Izabella z Brat­
kowskich Biskupska z panną Heleną Szpanowską.

Delegowany: Ignacy Ruppel.
22. Parafjalny Loretański (na Pradze).

Na zakłady dobroczynne i kościoły:
W piątek od godziny 10 rano do 3-ciej:
Zofja z Zawiszów Czaplicka i Konstancja i Janów- 

skich Buczyniowa.
od 3 do 8-mej wieczorem:
Marja z Naimskich doktorowa Kryzowa, Laura z Boh­

danów Skorynowa z panną Eugen;ą Skorynówną.
W sobotę od godziny 10 zrana do 3 po południu.
Florentyna z Sowińskich Briihlowa, Tekla z Man- 

duków Olszewska z panną Kamillą Borzesławsku.



od 3 po południu do 8-mej wieczorem:
Konstancja z Eborowiczów Liszkowa, Stefanja z Łu­

bieńskich Raszewska i Stefanja z Rapcewiczów Krzy­
żanowska.

Delegowany: Cezary Skoryna.
23. Św. Karola Boromeusza (na Powązkach), 

jya zakłady dobroczynne i kościoły:
W piątek: Katarzyna z Krenów Szwedowa, Marja 

•z Krenów Ostrowska z siostrą panną Franciszką Kre- 
równą.

W sobotę: Marja z Lipińskich Lagunowa, z panną 
Marja Sikorską.

Delegowany: Władysław Pfejfer.
B. KOŚCIOŁY I KAPLICE INSTYTUTOWE:

1. W gmachu warszawskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności (Krak o wskie-Przedmieśćie).

Na rzecz wyłączna tej instytucji:
Aleksandra z hr. de Laval hr. Kossakowska, z pan­

ną Zofią Rothówną i Helena hr. Mikorska.
Delegowany: .Jan Skrzyński.
2. W szpitalu Dzieciątka Jezus (Plac Warecki).

Na rzecz wyłączną tego zakładu:
Edwardowa Stefanja Leowa
Delegowany: dr. Konstanty Karwowski.
3. W szpitalu dla dzieci (ulica Aloksandrja nr 13).

Na rzecz wyłączną tego zakładu:
W piątek: Julja z Zeidlerów Bogkowa, Elżbieta 

z Lilpopów Wernicka i Marja z Hauków Kosińska.
W sobotę: Aleksandra z hr. Potockich hr. Potocka.
4. W instytucie św. Kazimierza (na Tamce).

Na rzecz wyłączną tego zakładu:
Róża z hr. Potockich hr. Stanisławowa Zamoyska 

z córkami.
5. W Instytucie oftalmicznym imienia księcia Edwarda 

Lubomirskiego (ulica Smolna-Górna).
Na rzecz wyłączną tego zakładu:

W piątek: Jadwiga z hr. de Broel-Platerów, księżna 
Radziwiłłowa, Marfa z hr. Przeżdzieckich, hr. Wa­
lewska, Iza z hr. Zybergów-Platerów, Konstantowa 
hr. Przeździecka.

W sobotę: Iza z hr. Zybergów-Platerów, Konstan­
towa hr. Przeździecka.

6. W zakładzie „Przytulisko dla kobiet" (ulica Wilcza 
nr 3).

Na rzecz wyłączną tego zakładu:
, Senatorowa Emilja Karnicka z córkami, Anna 
zTrzebińskich Łubieńska, zpannami Paulina Byszew- 
ską i Anną Maciejowską.

7. W szpitalu św. Ducha (ulica Elektoralna).
Na rzecz wyłączną tego zakładu:

W piątek: Marja Piotrowska, małżonka kuratora 
szpitala.

Wsobotę: Marja Handtkowa z córką Zofją i Jadwiga 
z Hermanów Brzezińska doktorowa.

8. W przytułku ubogich dzieci przy ulicy Żelaznej (Ro­
dzina Marji nr 47).

Na rzecz wyłączną tego zakładu:
Mieczysławowa z Lambertów Epsteinowa, Alicja hr. 

Zygmuntowa Rzyszczewske, MarjaKiślańska, Leopol- 
dyna z Lachnickich Ohrapowicka.

"9. W domu schronienia Opieki Najświętszej Panny Ma­
rji (Penitentek ulica Żytnia nr 1).

Na rzecz wyłączną tego zakładu:
W piątek od godz. 2-ej do 7-ej. Adela z hr. Lanc- 

korońskich Tytusowa Dembowska, Marja z Wielo- 
głowskich Krauzowa. ,

W sobotę: od godzi 12-ej dó 3-ej. Marja zNiezaby- 
towskich Rodrygowa hr. Potocka,—od g.3-ej do7-ej. 
Jadwiga z hr. de Broel-Platerów księżna Radziwił­
łowa, Adela z hr. Lanckorońskich Tytusowa Dem­
bowska.

10. W domu schronienia starców św. Ducha i Naj­
świętszej Marji Panny (przy ulicy Przyrynek).

Na rzecz wyłączną tego instytutu:
W piątek: Florentyna z Romaszewskich Właszko- 

wa, z pannami Józefą i Klementyną Boguskiemi.
Delegowany: Stanisław Badowski.
W sobotę: pułkownikowa Henrjeta z Fragetów 

Chłopicka, jenerałowa Aleksandra Schumacherowa 
z córką Marja i Amełja z Fragotów Kicińska.

Delegowany: Dr. Jan Lebiedziński.
11. W kaplicy P. P. Kanoniczek (św. Andrzeja na placu 

Teatralnym).
y Na rzecz niezamożnych kościołów:

Marja ze Skarżyńskich Leonowa Epsteinowa, Ale­
ksandra z Hołyńskich Komarowa z córką Marja.

12. W kaplicy schronienia nieuleczonych i paralityków
(Nowo-Wiejska nr 12). .

Ńa rzecz wyłączną tego zakładu:
Hermancja z hr. Tyzenhauzów hr. Uruska.

W Warszawie d. 10 (22) marca 1880 r.

— I’.ada miejska warszawska dobroczynnoicipublicznej podaje 
do wiadomości, że Jakób Jauasz, dla uczczenia pamięci zniąr- 
ycli rodziców swoich, Józefa i Barbary Janaszów, w dniu

Prezydujący w komitecie do urządzania kwest, 
Radca stanu: Józef Byszewski, 

Członek komitetu: Jan Gautier.

W IQ „
22 lutego r. b. ofiarował tytułem wieczystego funduszu sumę 
rs. 1000 na 5% hypotecznie ubezpieczonych obligacjach war­
szawskiej synagogi na Tłomackiem, dla domu przytułku star­
ców i sierot starozakonnych w Warszawie, z warunkiem od­
mawiania corocznie w synagodze tegoż zakładu uroczystego 
nabożeństwa za duszo Wyżej wspomnionych rodziców ofiaro­
dawcy. /

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 
Sekretarz rady ./. Magnuski.

BIlTRÓ INFORMACYjfc®
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej.
Tamka nr 23. Posiedzenie 19 marca.
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Wdowa, dzieci drobnych '3.

Mąż nieobecny, dzieci dr. 3. 
jBalon Anast. Chorowita, mąż sparaliżowany. 
PicprzykiewiczjSłaba, mąż w szpitalu, dzieci 

i drobnych 2.
tt 1 _t __ ria _ TT _ ./~<1_ —- — _ jl *1— — .1 . 4..

; dr. 2. " ■
Żona sparaliżowana, dzieci 

dr. 5.
Chora, mąż niewidomy, dz. 1. 
Wdowa, głuchoniema, dz. dr. 2. 
Mąż, chory, dzieci dr. 4. 
Wdowa, chora, dzieci dr. 2. 
Wdowa, dzieci dr. 3.
Mąż kaleka, dz. dr. 4.
Wdowa, dz. dr. . nr

U,ica

Dzielna Kolińska Fr. Mąż chory, dzieci drobnych 6. 
Smocza (Jeżewska Kat. Wdowa, dzieci drobnych‘3. 
Danielewi. Owczarek Kat. Żona chora, dzieci dr. 5. 
Bugaj « ‘

6 Żytnia
Wspólna

61 (Ogrodowa

9 Nowowiejs.

Pańska
Wronia
Praga
Czerniako. Chądzyńska
Marjenszt. Kowarska J. 
Wróbla Nemec Marja 
Zajęcza IWojcieehoska

(Dąbrowska S.

Pieprzy kiewiczj

Kobylaa Tekla Chora, mąż bezwładny, dzieci

. Baranowska A.

Śliwińska M. 
Eister Julja 
Stawicka Ma.

— Nowo - otworzona fabryka wód 
mineralnych systemu d-ra Beitu i 
główna agentura maszyn do wód te­
goż systemu, przy ulicy Niecałej nr 
ll,w hotelu lirulówskim, zawiadamia ni- 
riejszem Szanowną Publiczność, że w sklepie przy 
fabryce urządziła sprzedaż wód i wszelkich napojów 
gazowych tak cząstkowo, jakoteż i hurtowo.

Wody i limonady w kilkunastu gatunkach przy­
rządzone są najnowszym systemem dra Beinsa, egzy­
stującym dopiero od ostatniej wystawy paryzkiej, na 
której otrzymał medal srebrny, a różniącym się od do­
tychczas znanych systemów tem, że gaz węglany otrzy­
mywany jest z dwuwęglanu sody (soda bicarbonica), 
bez użycia kwasów, a tylko przez ogrzewanie, oraz że 
gazowanie wody odbywa się w butelkach wprzódy 
napełnionych wodą filtrowaną, przez co woda,nie ma­
jąc zetknięcia z metalami, daje wyborny i zdrowy 
napój.

Butelki są specjalnie do lej maszyny urządzone bez 
korków, li kulkąszklanną hermetycznie zamknięte i do 
najodleglejszych transportów jak najpraktyczniejsze.

Osoby życzące nabyć wody hib maszyno raczą się 
zgłaszać do fabryki,gdzie objaśnienia będą udzielane. 
—5505—3—6 T. Lewandowski i Spółka.

H-gTOW ......... , . ........  1 UH -J!

- PO IIPBŚLU korzec zagranicznego węgla 
z odstawą, sprzedaje Bernard Lauterbach. Leszno 8.

—5611—5-12
— J/. Osuchowski, budowniczy artys. cesar- 

S.-Peters. akademji sztuk pięknych, zamieszkał przy 
ulicy Nowolipki pod nr. 13, dom p. Kuszla, gdzie 
wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzące 
przyjmuje. —5671—3—3

P. Idzikowski, b. zastępfea pro­
fesora przy wied. szkole dentystycznej, leczy choroby 
ust i zębów, wstawia sztuczne zęby po rś. 
2. w najlepszem wykończenia z trzechletnią gwa­
rancją—przyjmuje od 9—1 i od 2—6 w. (Leszno 7).

 —4808—'■5—6 ;,

— I^ekarz H. Świeca. Muranowska (Sze­
roka Miła) 21, przyjmuje chorych codziennie rano od 
8-ej do 9-ej, po południu od 4-tej do 6-tej; biednych 
^ezP^atnie- —5027—2—

— Instytut leczniczy d-ra Radl er a 
przyjmuje chorych syfilistycznych i skórnych na mie­
szkanie jako i przychodnie!), od godziny 10 do 11-tej 
i od 4 do 6-tej. Krakowskie-Przedmiescie 36.

-5025-5—10

— Zakład leczniczy specjalny dla chorób gar- 
dlanych, wenerycznych iskórnych, d-ra JffOjFljiGf, 
chorych przychodnie!) przyjmuje ranoodO—10’/, i od 
4*7a—6 po południucodziennie. Miodowa. nr 15. 

—15-0 —2423—

— Gabinet inhalacyjny dla chorych piersiowych do­
ktora Malczą (róg Zielonego Placu nr 12 i Marszał­
kowskiej). Leczenie hygieniczne i ściśle lecznicze o- 
strych i chronicznych chorób gardła, oskrzeli i płuc, 
powszechnie przyjętą metodą wziewania środków le­
karskich, obecnie w medycynie zastosowanych, oraz 
gimnastyką płucną. Aparaty inhalacyjne, parnie prze­
nośne do wziewan balsamicznych i do powietrza le­
śnego w pokojach chorych własnej konstrukcji, są do 
nabycia. Porada dla chorych od 8 do 9'/, zrana i od 
4 do 6-tej po południu. -—5352—4—0

M. H. Neumark, 
DEKTYm, który przez ostatnie 14 l*t gó 
stował w domu Roeslera, ma zaszczyt zawisi 
szanownveh swoich pacjentów, że mieszka o_

3 
4-
4

12 —

1 —

2 —
2
3 -
3 —

- -— t

Rozkład godzin przyjęć 
“ w LECZNICY 

dla przychodzących chorych 
ulica Senatorska Nr f ’ 

dom przechodni (Roez)era. zwań’. 
Od 10 — 11—•. Dr Gajkiewicz (ćodzieniU®.

Od 10 — U—.

Od 10 — 11—,

Od 11

Od 11'/,—12>/,.

Od

Od

Od
Od
Od
Od

Od 11 — 12—.

Istniejąca od roku 1872
Pierwsza

dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁĄ Nr 
Towarz. Lekarsk). Przyjmują w niej naetępUlł^

Od g. 9-10 Dobrski K. “Choroby wewnętrzne 
płuc i krtani; Laryngoskopia). Codńennie. . cwoW

Od g. 10—11 nlayzel W. Asystent pr«y Umw. 
wewnętrzne. Codziennie. . vxtieW®-

Od g. 10-11 Erlich Jan, choroby właśd*e 
Codziennie z wyjątkiem niedziel. <e. I**

Od g. 11—12’ Adam Bauerertz. Choroby nerw 
czenie elektrycznością. Codziennie. (*P**Od g. li'/,-!?'/. Kosmowski W. Chor. wewnF* 
ejalnie wieku dziecięcego). Codziennie. .

Od g. i2«/r-,2 Stankiewicz Henryk. Choroby ’ 
czne i skórne. Codziennie. .

Odg. 1—2 Thieme A. Chor, włtóciwe kobietoP-^.tk* 
Od g. 2«/,-3«/, Benni K. T*kart Ord. w Szp-

Jezus. Choroby uszu. W poniedziałki, środy i P'1l*7e | 
Od g. .2'/,—3'/, Belke Teofil. Choroby weneryc®

ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałków. »i»10'e ■ 
Od g. 3—4 Brzeziński J. Chor, wewnętrzne, nppijem 

wowe. Leczenie elektrycznością. Codziennie z wy)ł 
dziel j świąt. „ , Chor017

Od g. 3—4 Taiko J. Okulista Okręgu Y^jrsfc jjjj 
oczu. Wtorki, czwartki i soboty (w niedziele od 1u j ,»!»*• 

Od g. 3'/,—4'j, Gutwein J. Choroby chirOrjp<‘in 
Codziennie z wyjątkiem niedziel k j jęW*’

Od g. 4'/,—5'/, Ciunkiewicz B. Choroby szczę 
Codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt Cblir<’1

Od g. 5—6 Perkowski S. Lek. ord. szp. „
weneryczne i skórne. Codziennie. (W niedziele o‘> •. fję*r 

Od g. 4'/,—5'/,. w poniedziałki i środy przy)1® 
mówieąia na aparaty dentystyczne (zęby sztuczna?

mi .wewnętrznemi, . * cl>
Dr Borysowicz (wtorki i F * ■ ab0.

robami kobiecemi. . i^y
>. Dr Nencki (poniedziałki.^rtk)-r j(r 

ty — mężczyzn, w niedziele • moc*1'"
bioty), z chorobami orgafó" 
wyck

12—. Dr Grosstezn, ehoroby so­
cjalnie wieku dziecinnego- i gobotjh

Dr Taczanowski (środy
roby uszne. Ł„,r>bV^r’

Dr Klink (codziennie), -„jpól
filistyczne. ”

2—. Dr Karwowski (z
choroby krtani, gardła 5f.a^ot'. 

Dr Anders fcodzien*»/’"L 
Dr Kondratowicz. 'f
Dr Jawdyński, obor.eh*PlewaJ6trzB«’ 
Dr Nussbaum, choroby

ejalnie nerwowe. <tehr°nniiJ6x'
Codziennie szczepie]**?- „niej***Bilet wejścia^S

•d 

•d 

ad

•d

od 

od

LECZNICA -jj, 
dla przychodzących

Nowy. Świat nr 55 (wprosi « )eKar«* •■ ^Bie, ^r 
przyjmują w niej nnfftT;;,ln«fni, a*®* r 

od 9—10 z chorobami wewnę»rz
J. PawińskL codzlePflf0’

od 9—10 z chor. skór, i wen er-, ^tóc
Zera. . cod»*ełOnoi‘.f11

od 10—11 z chor, szczęk 1 w ty®*1** fjtó^0*

T. Hering. „,r-nemi i •k<5ry’ , . z»-

kich, we wtorki, czwbm

ć l4_l r/fcob.-! «•»*
dziecięcego, codziennie dr J^ j(łnJIie,

dr W. Lewandowski.

3 — 4 z chorob. wewnętrzne 
0p£WW‘2S kopiejek'
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FORTEPIANÓW I PIANIN
ULICA ORLA Nr 4,

FORTEPIANY i PIANINA zagraniczne, do sprzedania i wynajęcia, 
’'“ijjnmje wszelkie reperacje i strojenia. k—5286—6—12

|JWęlusze*
Publt fa8onu-etaSfk(iełlH1-vcinneł. na-P 

r‘Lu “Wl?ńtość *e 1 dobre. Sźano- 
c?oćby sio ŁBPrBwdzió na miejscu,

!'b”'«i S*" 
b!e&4ki

LUDWIKA ROSENZWEIG
(dawniej M. SZAFIR),

> (egzystający od lat 25 przy ttlicy Freta),
°*><5cnie przy ulicy llługiej IV r 17, 

^*ł»r i poleca na obecny sezon w wielkim wyborze: 
"M,v najświeższej mody, Parasole, ILnski, Kra I

■ oraz Wielki wybór najświeższej galamterji i pa- M 
ryskiej imitacji złotej biżuterji. ■

rtn°tn Handlującym sptzedaje po cenach en gros. *TW2
>.................... X—3738—3-r-6 H

Wielki Wybór Kołder,
z rozmaitych, materji jedwabnych i wełnią,: 
w różnych kolorach, ceny najtańsze, oraz 
Materace czysto włosianne, sprężynowce, 
.waldharowe i słomianne, także Poduszki: 
pierząnp, puchowe, safianowe i t. p.—Łóżka 
żelazne od najtańszych do ozdobnych i dzie^ 
cinne rozmaitych wielkości i cen z któremi 

poleca się:
Zakład Tapicerski 

S. WROTNOWSK1EGO, 
przy ulicy Czystej Nr 415 (nowy 15), 
dom P. Hr, St. Potockiego, k—6023y-2—2

FIRANKI |
* wie]Lp’uPiuroweF Tiulowe i Muślinowe, ®

«kim wyborze, począwszy od cen najtańszych, czyli od rs. 4 za okno,
Ol . ’ ’ nadeszły do

Kładu towarów Meblowych i Dywanów 
W. OCETKIEWICZ,

Ppky ulicy Wierzbowej Nr 4, w Hotelu Angielskim.
_ k—5980—2—6

UNGER i POZNAŃSKI
W Warszawie, Elektoralna Nr 3, 

polecają 
nowo-otworzony

HP Do głównego Składu Kawioru 

MIKOŁAJA ŻYŻYNA, 
nad ulicy Senatorskiej Nr 496 i Fil ja przy Długiej Nr 32, 
Astra .Bw‘eiy transport najlepszego, gruboziarnistego i mało solonego Kawioru 

wachańskiego, oraz i inno towary w najlepszym gatunku, z któremi polecam 
_ _ ’się Szanownej Publiczności.

- _^3 Mikołaj Zyżyn.

Krochmalu kartoflanego i syropu 
W. A. SCHOLTEN

W PIOTRKOWIE,
a honor zawiadomić, że zawiera obecnie znowu kontrakta na dostawę 

kartofli czerwonych i cebulkowych, po cenie:
Za dostawę we Wrześniu po rs. 1 kop. 25, 

,, w Październiku ,, I ,, 20,
,, w Listopadzie „ 1 „ 15,

za korzec, wagi 280 funtów rossyjskich,—franco fabryka.
Kartofle białe O IO kop. taniej, 

dostawie.kolejowej cały fracht kolejowy bonifikowanym zostaje.
Bliższych wiadomości udziela Dyrekcja i Agenci:

t . PP. Zaleski w Piotrkowie i
—Zj’42—3—3 Iłl. Szancer w Radomsku.

i Naczyń kuchennych. K_4644-9~i2

*

oi

01
i 

MJr- J 
iade- g 
rśkie- 9

NowSecatorska Nr 4.
k—4413—6—6

: Przysposobienie i sprzedaż niżej wy- g 
S mienionego środka, jako niezawiera- 2 

jącego w swym składzie części szko- g
: dliwyeh dla zdrowia, dozwala się na 2 

ogólnych zasadach handlu.

i MAKASS ARO WE i
! ! Mydło Hygieniczne I
. Nowe to mydło, wynalazku p. Le- 

szki chemika, zaszczycone świ
, ctwarni chlubnemi Urzędu Lekarskie- 

go w Warszawie i Towarzystwa Le­
karskiego w Krakowie, oczyszcza 

Si odświeża skórę, nadając jej iniek- . 
kości i gładkości w bardzo wysokim 

I stopniu.
Użyte iako smarowanie leczy wszel­

kiego rodzaju łuszczenia się skóry, 
odmrożenia i t. p., jak również leczy 
i zapobiega odparzaniu się palcy u nóg, 
powstałe wskutek ciasnego obówia,

, bądź też przez forsowne chodzenie.
Cena za duży słoik rs. 1 

kop. 35.
2 Sprzedaż Główna i wyłączną =

W PERFUMERII
o 

© 
«

PracowniaStrojów i Sukien Damskich.
Pracując przez dłagi czas w pierwszorzę­

dnych magazynach, a ostatecznie przez lat 
kilka w Magazynie p. Gorczyckiej, 
otworzyłam na siebie pracownie, w której 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres toalety 
damskiej wchodzące i wykonywam takowe 
podług żurnali paryzkich. Z czem polecam się 
szanownym Paniom. Tamże potrzebną jest 
Panna kompletnie uzdatniona do staników 
i spódnic, oraz Panienki do nauki. — Ulica 
Chłodna Nr 20.

F. Nowicka. 
_____________________ k5—6—5298— 

Operatorka Odcisków!
Operuje odciski najboleśniejsze i zastarzałe 

bez bólu i użycia ostrych narzędzi, w pięć 
minut, przyjmuje każdodziennie, z rana od 10 
do 12 i od 3 do 5 godziny po południu. — 
Ulica Niecała Nr 8, parter prawy.

K—5185—6—6 K. BIELIŃSKA.

IDO sprzedania 
po kop. 6 za łokieć,

obejinujący łokci 19,500, w m. Włocławku, 
w bliskości Banhofu, z planem na dom mu­
rowany. — Wiadomość w Dystrybucji wyro­
bów tabacznych, ulica Plac S-go Aleksan-

Nr 9. Chmielna Nr 9.
KĄPIELE DIANA

znacznie powiększone.
Wanna 1-szej klassy marmurowa 50 kop., 

Wanna II klassy 30 kop., Łaźnia rzymska 
i ruska z bassenem. jak również damska 60 
kop., oddzielny numer Łaźni na 2 osoby rs. 1 
kop. 50, Prysznic 25 kop.—Abonament na 
Wanny i Łaźnie bilet po 40 kop. — Abona­
ment na Prysznic bilet po 20 kop. — Dwie 
Wanny marmurowe i. Prysznicem rs. 1 k. 25, 
używane w nerwowych cierpieniach.—Bassen 
bezpłatnie od kąpiących się w Łaźni i Pry­
sznicach.—Tara ha kamień w Łaźni.

i>—5815—3—6

Do sprzedania
■W A Ł 2YC H 

jasno-gnlady, czteroletni, rassy angio-arab- 
skiej, bardzo pięknej budowy, zdatny pod 
wierzch i do zaprzęgu.—Widzieć można, co­
dziennie od 12 do 2 z południa, ulica Nowo- 
Zielna Nr 35, dom W-go Goldfedera, stróż 
Wawrzyniei*. wskaże. k—5924—2—3

Najnowsze Materjały na okry­
cia i Korty, Płótna szląskie i irlandz­
kie. Bieliznę stołomą, oraz wielki wybór 

Ilirów ila dzieci, 
poleca Magazyn F. WINKLERA, ulica 
Hr. Kotzebue, Róg Wierzbowej, dom 
Hr. Krasińskiego. k—5017—7—12

magazyn
JttS: B> fi fi

NOWYCH I UZY W A N Y CH 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 

w domu z Hr. Kwileckich Zawisza.
Posiada znaczny dobor mebli kra­

jowych i zagranicznych, skromnych i 
wykwintnych. — Przyjmuje obsta- 
Innki tapicerskie i stolarskie.—Kupu- 
i'e i zamienia mało używane, wy- 

lajmuje i urządza cale aparta­
mentu—za dobroć wyrobu poręcza swą 
firmą

WO & Com.
25—0 — 117 —k

JL
przy ulicy Siennej, obejmujący 37 łokci fron­
tu, a 103 łokci głębokości, jest do sprzeda­
nia.—Adres wskaże ’Warszawska Agen­
tura Ogłoszeń, Senatorska Nr 22.

k—5915—3—6
W ODPOWIEDŹ.

W tych dniach ogłoszeniem w Kurjerze 
Warszawskim zamieszezonem p. A. Lew­
kowicz zawiadomił i» przeniósł swe przedsię­
biorstwo przewozowe z Tłomaekiego na ulicę 
Długą (na Potkańskiem). Co do tego ogłosze­
nia, jako najbardziej interesowany, czaję się 
w obowiązku nadmienić tutaj kilka słów. Otó 
znane przedsiębiorstwo na Tłomackiem pro­
wadzone było nie pod firmą A. Lewkowicz, 
lecz A. Lewkowicz i spółka, a wspólni­
kiem w tym interesie byłem ia. Obecnie na 
skutek dobrowolnego mego układu z p. L. in­
teres przeszedł na moją uwłąezną własność 
i prowadzę go w tern samem miejscu 
i temi saznemi, a nawet zwiększone* 
mi, Środkami pod nową, moją własną firmą: 
„Szymon Baruch'*. P. Lewkowicz’ więc nie może 
i nie ma prawa mówió, że swój zakład prze­
niósł gdzieindziej, zakład bowiem utrzymywa­
ny poprzednio przez nas obndwu pozostał na- 
miejscu ze zmianą firmy, a pan L. mógł so­
bie założyć tylko gdzieindziej nowy jakiś za­
kład. Tych kilka słów mieszczę tu dla tegc, 
ażeby szanownych Idjentów zaszczycających do­
tąd zakład na Tłomackiem ewemi względami 
wyprowadzić z błędu, iż przestał on istnieć 
twierdzenia moje poprzeć mogę cyrknlarzem 
zawiadamiającym o zmianie firmy i kontrak­
tem urzędowo dopełnionym.—Szymon Ba- 
rnch—TłomacKie Nr 9. k—4816—6—6

CHMIEL!
Kilka kwadratowych Wnńtućnowprima ba­

warskiego Chmielu z 1878 roku, po bardzo 
przystępnej cenie do sprzedania—Wiadomość 
Daniefewiezowska Nr 4a. mieszkania 11.

k—5*X)1—2—3

KOLONJA 
stosowna na ogród warzywny, owoco­
wy, lub letnie mieszkanie, w pobliżu 
Warszawy położona, jest do Sprzedania — 
Adres wskaże Warszawska Agentura 
Ogłoszeń, Senatorska Nr 22.

k—5916—2-6

Do wynajęcia od 1 Lipca r. b., w domu 
Nr lO/'Bo, w ’Rynku ^farego-Miasta

od lat 40 przeszło egzystująca, ze składem na 
pieczywo, spichrzem na mąkę, stajnią i wo­
zownią. oraz Mieszkanie złożone z dwóct 
Pokoi i kuchni na dole, z dwoma piwnieami, 
za ceuc roczną rs. 600.—Wiadomość na *lej- 
seu u Rządey domu, n—5580— 3—3

]Wfir* rO
Znaczny wybór 

Parasolilćw Mci! 
najmodniejszych, 

otJtymał Magazn

B. GRUDIGERA, 
przy regu ulic: Granicznej : Żelaznej Bramy 
Nr 16, poleca także Kołnierzyki damskie 
i męzkfe w najświeższych fasonach.

* X—J-883—6—d

KĄPIELE 
przy ulicy Kruczej Nr 40, 

otwarte codzień od godziny 8 rano do 
10 w wieczór, oprócz Niedziel i Świat.

Wanna kop. 40, abonament 
kop. 35. X—5978—2—3

05764884



WYSZCZEGÓLNIENIE.
mórg.

1000 
1300
1500
1100
300
500*

1250
1700
1200
650

W Drukarni Kurjcra Warszawgkie^o.—Plac Teatralny Nr 473c (newy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

521
847 

1152
691
249
310
883 

1201 
1007
731

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

OBRUSY białe ceratowe.
SKÓRĘ Amerykańską najle­
pszą Croquota na pokrycie mebli.

' 4* 0 i ®* \ ' * iiluL

Skład Obić Papierowy0*1 .
SEWERYNA IW A Z U R ' sk'

Plac Teatralny, obok Katusza

UWIADOMIENIE
dla Amatorów prawdziwie zdrowego piwa.

200
260
«00
220
100
100
250
340
240
T30

Nowo otwarta

DRUKARNIA
Kto potrzebuje bielizny!!!

i jiowinien koniecznie zajść do nowo otworzonego
Magazynu bielizny, Ulica Elektoralna Vr 6, czerwone znaki, 

pod firmą

Się b6Z 

* K?nj

4O3UO.ICHO

Zagrody Lubartowskie........................
Szczekarków...........................................
Wincentów ........................................ ....
Gołąb.......................................................
Kierzkówka............................................
Rudno................,....................................
Serock ................................ ................
Brzeźnica Książęca z Zabiciem . . . 
'Parło.......................................................
Kleinentynów........................................

Dzierżawa folwarków, z których każdy 
inwentarzy żywych i martwych.

(Magazyn otwarty każdodziennie).
Koszule Męzkie prane, gorsa webowe, po rs. 1 kop. 20 do rs. 2 kop. 75. 
Koszule Męskie płócienne, od rs. 1 kop. 90 do rs. 6.
Koszule Męzkie nocne, od kop. 90 do rs. 2 kop. 50.
Koszule Męzkie kolorowo, od rs. 1 kop. 35 do rs. 2 kop. 10. 
Kalesony, od kop. 70 do rs. 2 kop. 25.
Koszule damskie, od kop. 95 do rs. 4 kop. 50. 
Prześcieradła bez szwu, od rs. 1 do rs. 3 kop. 30.
Chustki webowe, za jeden tuzin, od rs. 2 kop. 40 do rs. 12. 
Bielizna stołowa, na 6 osób garnitur rs. 5, na 12 osób rs. 8 kop. 50. 
Wielki wybór Płótna, za sztukę rs. 14 do r§. 60.
Krawaty, Skarpetki, Pończochy, Kołnierzyki i Mankiety męzkie 

i damskie, Kaftaniki trikotowe, Szelki.
Maszynki przeciw wypadaniu spinek i łamania gorsów.
Przyjmuje, się wszelkie obstalunki miejscowe jako też i z prowincji.
Dla handlujących odstępuje się stosowny rabat.
Osoby na prowincji zamieszkałe wszelkie sprawunki bądą 

miały załatwiane z całą uczciwością, zupełnie tak samo jakby same 
osobiście to uczyniły, należy tylko przysłać miarę nitką i pieniądze 
pocztą, a należność za przesyłko można po otrzymaniu towaru i ra­
chunku przysłać markami. ” k—5889—2—3

Fabryka Żniwiarek i Wyrobów Stolarskich 
KRASZEWSKI, DUBELTOWICZ i S-ka 

Aleja Jerozolimska 89
W Warszawie. si

Wyrabia specjalnie Żniwiarki amerykańskiego systemu W. A. V 
amerykańskie Kosiarki "Błyskawica,» które są gotowe na składzie i ’ 
być w każdej chwili na żądanie wysyłane.—Wyorywacze do burikuw, SJ5‘ 
p. Olirier-Leeci.—CENA Żniwiarki bez opakowania rs. 250.

„ Kosiarki „ , ISO.
„ Wyorywacza „ , 110.

Przy obsfalunku wymagalną jest część, t. j. rs. 25 jako zajiczenie, reszta 
być pobieraną przez Nachnamę przy ekspedycji.

Wszelkie części zapasowe są zawsze na składzie.
Reperacje wykonywa się prędko po cenach umiarkowanych.
Fabryka również wyrabia różne roboty stolarskie, do budowy domo* 

dzące, jako to: Drzwi, Okna, Futryny etc,—Ferkleidunki, KehlszA 
Gzymsy, Sztabiki, są zawsze w zapasie i sprzedają jsię na łokcie, p° 
umiarkowanych.

Wszelkie listy i zamówienia, należy adresować wprost do fabryki. , 4.
Obstalunki przyjmuje również biuro J. A. Kraszewskiego ulica Erywansk^^^J

Ceńadwpr:!^' 
do licytacją 

"RsTjJ^L-

J—/ćL-LA 1V. -Ł. A- i p 111-3
podaje do publicznej wiadomości, iż dniu 26 Marca (7 Kwietnia) 1880 r.. o g cj5 in 
odbywać się będzie w sali posiedzeń Banku Polskiego w .nicznyrn '"Du-
przez opieczętowane deklaracje na jednoroczną dzierżawę w roku c»on powi«c,e 
10-ciu folwarków, należących do dóbr Lubartowskich w gubernii Lubek 
bartowskim położonych.

Folwarki te są następujące:

przy Zakładach Litograficznym i Fotograficznym
MAKSYMILIANA FAJANSA.

Krakow skie-Przedniieście Nr 52, *
wykonywa wszelkie roboty drukarskie, jako to: <DyFl*ł,Ji 
Rlankiety, Rachunki, Adresy, Rejestra i iline 10 

wydawnicze, oraz illustracyjne.
Oprócz wykwintnej roboty Ceny są jak najtańsze.

CERATY I ROLETY 
do okien 

rewańtuchowe, dr**®**
Ti kolorowi 

W WIELKIM WY^°R

Perfumy Konwaljowre.
Mydło Konwaljowe.
Fixatoar Konwaljowy.
Olejek do włosów Konwaljowy. 
Pomada Konwaljowy.
Octy: toaletowy i kadzidłowy, Konwaljowe.
Brylantyna Konwaliowa.
Wonne poduszeczki Konwaljowe.

GUSTAW ŁOHSE, Perfwr»Berlinie, 
Nadworny Dostawca Jej Cesarskiej Mości.

I Nie należy zamieniać z wyrobami podobnej nazwy, które w ogól 
| podrobieniu i złudzeniu polegają.

Do nabycia we wszystkich lepszych Handlagh Perfumeryj. k—3548—5

MMI DO POŃCZOCH 
Oryginalne Amerykańskie Lamba, 

powszechnie uznane za najtrwalsze i najładniejszą wydające robotę,— 
sprzedają się z dwuletnią gwarancją i najdokładniejszem wyuczeniem, 

po cenach bardzo umiarkowanych, 

w Składzie Maszyn do szycia
POLLACK SCHMIDT,

Krakowskie-Przedmieście Wr 7.
n—5262—5—6

Lohse go Perfumerja Konwaljowa
Lohse’go
Lohse’go
Lohse’go
Lohse’go
Lohse’go
Lohse’go
Lohse’go
Lohse’go

r»L

175
116
175
58

195 
’244 
251 
265 
232
68

licytowanym będzie oddzielnie, .

K trunki" licy^eii przejrzane być
eelarji każdodziennie z wyjątkiem dm Polski&? T. Bauf,SHert»-

k—5266—3—3 ' NaCZC,nik

fabryka przetworów Słodowych
Lichtensteina <fc Silbermana

w Warszawie, Swiętojerska Ir 24,
ma zaszczyt polecić względom Szanownej Publiczności Piwo swojego wyrobu, które pod nazwa 

PIWO ANGIELSKIE TABLE-BEER, 
w butelkach porterowych, z ozdobną etykietą i kapslem, w tych dniach nowo do handlu 

wprowadzonem zostało.
Piwo to zaleca się wybornym smakiem, pobudza apetyt i wcale nie odurza, — skład 

ego stanowią wyłącznie Słód i Chmiel, jest o wiele essencjonalniejsze od najlepszych piw 
lagrowych i nie sprawia ociężałości.

" Dostać można we wszystkich znaczniejszych Zakładach Restauracyjnych i Handlach Win. I 
BUTELKA PIWA kosztuje kop. 15 bez szkła.—Biorącynt jednorazowo 20 bu- 

elek, sprzedaje się w fabryce po kop. 10 za butelkę bez szkła. k—2860—8—12 |
VadiB1”

Poleca

e na

Przestrzeń 
ogólna.

Następujące ceny niech każdemu posłużą za pewny dowód, że TYLKO TAM 
najtaniej i najdogodniej we wszelką bieliznę zaopatrzyć się może.



SOMTEKdoKMRA WAB8ZAWSKHBO IE 65.
23 marca 1880 roku. Wtorek. Dnia. 11 (23) marca 1880 roku.

Józ. IGN. KRASZEWSKIEGO

—4741—n

z dobreini świadectwami, umiejący czytać 
i pisać, potrzebnym jest od kwartału do Dra Xi- o’ —O_ A_____ __

nabywającym robotę.—Zarobek dzienny rs. 1 kop. 20.—Królewska 23,1-sze piętro. »—2006—13—O

ię w sali posiedzeń Mani­
la in minus, przez opieczętowane deklaracje/na wykonanie w 1880 r. ropót 
w 1, 2 i 4 oddziale inżenierskim m. Warszawy, bez dostawy materjalów, od 

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy-

M. CZASOPISMO TECHNICZNE,
®lesięcznik wydawany w Krakowie, pod redakcją

Władysł. Rozwadowskiego.
- Pr^*rata kwartalna w Warszawie rs. 1,—na prowincji rs. 1 kop. 20.
XLłeji. ““ferować można za pośrednictwem znaczniejszych Księgarń w miejscu i na pro-

do interesu fabrycznego, będącego w pełnym 
biegn i mającego szerokie pole zbytu, tak' 
w Cesarstwie jak i tu w Królestwie. Kapitał 
potrzebny od i0,000 do 15,000 rs. — Uprasza 
sie o składanie offer, w Redakcji Kuriera pod 
lit. X. B. 20. - 1A—3-6104—

w ubiegłym lb<9 roku pozostałych. Przystępujący do takowych licytacji złozyc są obowią­
zani wadium, w ilości rs. dziesięciu dla nabycia budynku pod Nr 373. i rs. siedem­
dziesiąt dla kupna materjalów i rzeczy zużytych. Po skończonej licytacji jak jedno, tak 
drugie wadium uzupełnionem być powinno w stosunku 10% od summy zadeklarowanej.

Życzący przyjąć udział w licytacjach podać winni do Warszawskiego Fortećzn.ego Za­
rządu Inżynierskiego stosowne deklaracje, przy załączeniu ustanowionych 60 kopiejkowych 
marek, i obejrzeć na miejscu sprzedające się budynki i materiały, przed rozpoczęciem się 
licytacji; po zatwierdzeniu bowiem takowych, żadne pretensje i reklamacje pod względem- 
wartości rzeczonych przedmiotów i budynku uwzględnionemi nie będą.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Warszawskim Fortecznym Zarządzie Inży­
nierskim każdodziennie od godziny 9 zrana do 3 po południu, wyjąwszy dni niedzielne.

Przewodnik Heraldyczny
Tom III, 

przez Ad. Am. Kosińskiego, 
wyjdzie niezawodnie z druku, przed końcem 
b. r. 1880, podzielonym będzie na trzy części, 
w pierwszej zaniieszezonem zostanie rozro­
dzenie obecne znakomitszych rodzin, jak to 
ma miejsce w zimnych Almanakach Gotaj- 
skich, druga cześć zawierać będzie; kilka­
dziesiąt monografii dawnej i kilkanaście no- 
wo-nobilitowanej szlachty, w trzeciej części 
zamieszczone zostaną dokumenta i różne szcze­
góły dotyczące szlachty i szlachectwa w na­
szym krajin — Przyjmowanie odpowiednich 
artykułów do przewodnika, będzie zamknie- 
tem z dniem 1 Lipca r. b. do tego czasu, 
wszelkie zgłoszenia winny być przesyłane 
pod adresem „Ad. Am. Kosiński* w War-

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 19 (31) Marca r. b., o godzinie 11 z rana, odbędzie sii 

stratu licytacja in minus, ------  —:---- *-------- J-’-’-------— —
brukarskich, w 1, 2 1 
summy około 3,500 rs.

—j'l~j - ;— ---- o----- —X - .. v, j .. -— ---- -j—— -
żęj oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże 
Kassie vadium w ilości rs. 350 i na koszta ogłoszenia rs. 30.

Warunki i anszlagi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wyko­

nania w r. 1880 robót brukarskich, w 1, 2 i 4 oddziale inżenierskim m. Warszawy/bez do­
stawy materiałów, za summę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom *w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 35Ó i na koszta ogłoszenia 
rs. 30, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

3—3 Podpisać Wyraźnie imię i nazwisko.

zbioru tefo wyszła z druku powieść pod tytułem:

W A fc I (i Ó R A
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów Leszka Białego.
' w 3-ch. toinach.

Cena egzemplarza rs. 3.
> g-cjj Wtliej wyszły: Stara Baśń w 3-ch tomach.—Lubonie 
^as/0,nach.—Bracia Zmartwychwstańcy w 3-ch tom.— 

Y w 2-ch tom.—Boleszczyce w 2-ch t.—Królewscy 
w toin — Historja prawdziwa o Petrku 

. w 2-ch tom.—Stach z Konar w 4-ch tom., każdy 
Pov^P01’5-’1- ' '

tiiaph ^8Ze dzieła znajdują się do nabycia we wszystkich Księgar- 
^nych ż:i‘dania z prowincji do jednej z poniżej wymie-

rm, kosztów przesyłki nie ponoszą.
„ Spółka wydawnicza księgarzy:

^nner & Wolff. — Michał (jliicksberg. — Maur. 
vrgelbrand.—G. Sennewald—Edward Wende.

_______________ ___________________________ d—5385—2—2 

Wata i drnkieni S. LEWENTALA« Warszawie, Nowy-Świat Kr 39, 
e Wyszły w Rze;cill tomach in 8-o, zawierające 180 arkuszy druku, 

Klęła loaeso Krasiclieio 
Cerja Ja najkompletniejsza ze wszystkich jakie dotychczas wydane zostały).

t^2^nci0 W Warszawie Rs. 7 kop. 50. z przesyłką pocztową na 
^*—-^2Lftrólestwie lub Cesarstwie Rs. O. D—5409—2—3

^.S^’strat miasta Warszawy.
*’"t bruvtu’ I'cvtaK M.*rea b > 0 gadzinie 12 w południe. odbędzie się w sali posiedzeń 
su®Biy V81[*eh w z ’n Przez opieczętowane‘deklaracje na wykonanie w r. 1880, ro­
tę) o 4’®5i rs 1 5 oddziale inżynierskim m. Warszawy, bez dostawy materiałów, od 

nń?p “legania 0 takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy- 
Msgie Wz°*'u niżftiCł?to*ane racje napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 

A^ittu, w ;.J . 7aniieszazonego wraz z kwitem Kassr Miejskiej na złożone w tejże 
®aidodziJfu''ki i 500 ‘ na koszta ogłoszenia rs. 3Ó.

Wvi.w S;| przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
, J-iąwszy dni świątecznych.

*nnia 0JSI Wzór do deklaracji:
Gawv m *• 1880 rl>v?en.’a z dnia . . . podaję niniejszą deklaracjo, iż podejmuję się wyko- 
obowj;,,A’erjałów .J’ ofukarskich w 4 i 5 oddziale inżynierskim m. Warsnawy, bez do- 

Kw-" ' ZJ,RtrZB4SU,-nni^ rs- N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim 
rs, na złoż,’)n,n,om _w W!lr|'nl:nch licytacyjnych zamieszczonym.

’ot ,y n>nieis7„ w Kassie Miejskiej vadium w ilośei rs. 500 i na koszta ogłoszenia Ułe ®ojeJz^'? sąłączam. ’ J
3—3 " '"'ęsz-kanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali po­

siedzeń Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na wykonanie w r. laSO 
robót brukarskich, w 3 i 6 oddziale inżenierskimŁ m. Warszawy, bez dostawy materjalów 
od summy 3,800 rs.
. . Alający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże Kas­
sie vadium w ilości rs. 400 i na koszta ogłoszenia rs. 30.

Warunki i anszlagi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuje się wy­

konania w 1880 r., robót brukarskich w 3 i 6 oddziale inżenierskim m. Warszawy, bez do­
stawy materjalów, poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium, w ilości rs. 400 i na koszta ogłoszenia 
rs. 30, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia. N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

3—3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko? —4743—d

OGŁOSZENIE.
W Warszawskim Fortecznym Zarządzie Inżynierskim, odbędą się w d. 

10 (22) Marca r. b., o godzinie 12 w południe stanowcze licytacje głośne na sprzedaż: (a 
domu drewnianego do rozebrania, pod Nr 363 w obozie Artylleryjskim na powązkach poło­
żonego, ’i b) różnych przedmiotów zużytych, oraz materjałów po dopełnionych robotach 
w ubiegłym 1879 roku pozostałych. Przystępujący do takowych licytacji złożyć są obowią­
zani wadium, w ilości rs. dziesięciu dla nabycia budynku pod Nr 373. i rs. siedem-

Księgarnia, Skład M i Fortepianów
GEBETHNERA i WOLFFA

w Warszawie,
przyjęła główną ekspedycję pism następujących:

U SZEWC POSTĘPOWY, . 
wuiygodnik poświęcony interesom Szewców, 

wydawany staraniem korporacji lwowskiej.
Frenum* ^ydwdzi 1 i IŚ-go kaxdego miesiąca.

Iaerata kwartalna w Warszawie rs. i,—ha prowincji rs. 1 kop. 20.

Zarząd Warszawskiego Wojenno-Medycznego Inspektora, podaję ni­
niejszem do powszechnej wiadomości, że w dniu 26 Marca (7 Kwietnia) 1880 roku o godzi­
nie'11 zrana, odbędzie się, w Kaneelarji tegoż Zarządu licytacja głośna bez przetargu, na 
dostawę dla Warszawskiego aptecznego magazynu niektórych pakunkowych i gospodarskich 
przedmiotów. ' < ..

Do licytacji będą dopuszczeni tylko ci, którzy mają na to prawo. ■
Oprócz głośnej licytacji będą przyjmowane na Imię W. W. M. Inspektora opieczęto­

wane deklaracje, z załączeniem wadium 20% summy licytacyjnej t. j. rs. 725 ze szczegoło- 
wem wykazem składanych pieniędzy, oraz świadectwo na prawo handlu.

Deklaracja i prośba winny być napisane na stemplu zwyczajnym ceny kop. 60. które 
razem z wadium będą przyjmowane tylko do godziny ^11 zrana w dniu do licytacji prze­
znaczonym.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane każdodziennie w Zarządzie od godziny 10 
do 2 po południu wyjąwszy Niedziel, świąt uroczystych i dni galowych.

2—3 Warszawa dnia 7 (19) Marca 1880 r. d—60061—3 .

Fachowy Pomocnik,
może znaleść pomieszczenie w Księgarni Lu­
dwika Polaka.—Nowy-Świat Nr 39.

u—6094— 2—3
, Potrzeuny jest



Ód lat dwudziestu zaszczytnie znany pen­
sjonat żeński Pani Doktorowej
MARJI GROSSMAN N-SCHROTH, 

która rozpocząwszy swój zawód nauczycielski 
w rodzinach polskich, poparta i zachęcona 
uznaniem i zaufaniem kraju, poświęciła się 
wyłącznie wychowaniu Polek, opiece i kiero­
wnictwu jej tutaj w Dreźnie powierzonych; 
pomimo śmierci Jej, istnieć nadal nieprzesta- 
]e, ale owszem wedle woli i rozporza^ 
c'aenia zmarłej, w tej samej myśli 
i tym samym kierunku, opiece i kiero­
wnictwu podpisanej przekazany, w tein sa­
mem miejscu Bismarckptatz Nr 8, bez 
najmniejszej zmiany istnieć i rozwijać się bę­
dzie. Wyręczając Panią Dr. Grossmana- 
Schroth lat kilkanaście i zyskawszy jej 
zaufanie we wśpółkierownietwie zakładu, któ­
rego dalszy rozwój i zachowanie na łożu 
śmiertelnem mi powierzyła, podejmuję 
tę drogocenną spuściznę w zaufaniu, że wolno 
n?i .hedżi®,—-jako spadkobierczyni, i nadal li- 
c'zvć na przychylne poparcie rodzin polskich, 
a "fetoremi węzłom wspomnienia zakład nasz 
połączony;—w zaufaniu że do spuścizny cięż­
kiego obowiązku, nie będzie mi nadal odmó- 
wionem łaskawe zaufanie i poparcie.

Ogłaszając niniejszem, wedle rozporządze­
nia zmarłej, dalsze istnienie pensjonatu, w ni- 
< zęm uic odmienione, podnoszę zarazem i zwra­
cam uwag?, że ponieważ zakład ten pier­
wotnie już tradycyjnie przeważnie uczenni­
com, polskim. jest pśiwięeoiy, dla tego też 
wykład historii i literatury polskiej 
Wchodzić bądzze i nadal w program 
nasz zasadniczy, a nauka rjligii ka­
tolickiej równie z zasady, o ile to 
tylko będzie nadal możliwe, przez, 
duchownego Polaka, albo umiejące­
go po polsku księdza w tymże ję­
zyku uczennicom udzielaną będzie.

Bliższe szczegóły złożyliśmy Warszaw­
skiej Agenturze ogłoszeń «Rajchman 
i Frenolern w Warszawie, Senatorska Nr 
22. która na zadanie programy komunikować 
będzie.—JENNY HESLING, Drezno, Bi- 
rmarckplatz Nr 8, 1-sze piętro.

n—6109—1—2_______
Potrzebny jest

KASJER
do interęsu przedsiębiorczego z kaucją od rs. 
3,000 do 5,000 rs.—Wiadomość Nowogrodzka 
Nr 25. mieszkania 7, rano do 9 i po południu 
nciaiędzy 4 a _______d—6100—2—3______

Mężczyzna młody "WS 
polak, krakowianin, znający gruntownie ję­
zyk niemiecki i trochę rosyjski, z ładaein ha- 
rakterem pisma do korespondencji niemie­
ckiej i polskiej, z ehlubnemi świadectwami 
raje? biurowych, tak zagranicą jako i w miej- 
:r’u“ poszukuje posady do prowadzenia ksiąg 
handlowych, korespondenta, rachmistrza, in­
kasenta, lub kontrolera i t. d. w jakim kan­
torze lub innem przedsiębiorstwie.

Osobom, za których pośrednictwem 
miejsce takowe otrzyma, zapewnia pod 
dyskrecją 25 rs. honorarium.—Zgłoszenia 
liftowne lub ustne pod adresem: ,BolesIaw“, 
Bednarska Nr 5, mieszkania 12, na 2 piętrze, 

u—6129—1—2

Syndyk tymczasowy 
Massy upadłości „M. Gincel“.

Niniejszem zawiadamia, że na moey roz­
porządzenia Sędziego Komisarza rzeczonej 
upadłości, poczynając od 13 (25) Marca 1880 r., 
każdego dnia o godzinie 2 po południu sprze­
dawanym będzie przez publiczną licytacje ru­
chomy majątek upadłego Gincla, składający 
się z maszyn do szycia kamaszy, samych ka­
maszy, mebli, bielizny i t. d., znajdujący się 
w jego mieszkaniu na ulicy Gęsiej Nr 2A.

Warszawa dnia 5' (17) Narca 1880 r.
Wincenty Biskupski.
.t>l—1—6164—

młoda.
MAMKA

., ze świeżym i obfitym pokarmom.—Uli­
co Zórawia Nr 5 nowy, u Akuszerki.

»—616a—1—1 

W d. 3 (15) Kwietnia 1880 r., będą sprze­
dawane w Sądzie. Okręgowym w Radomin, 
przez publiczną licytacje w drodze subhastaeji, 
Dobra Ziemskie

5W Janiszowski-Młynek, 'WG
położone w powiecie Radomskim, o wiorst 2 
od Radomia, przy szosie, przestrzeni około 
morgów 16, prętów 261 ziemi ornej żytniej. 
Przy tein staw około morgów 10. W dobrach 
jest młyn parowy, z machiną systemu Ame­
rykańskiego, o sile 12 koni, 2 piętrowy, dre­
wniany, z oddzielnym murowanym’' kominem, 
stajnią, oborą; 2 stodoły, 3 spichlerze, piwni­
ca. 2 domy mieszkalno i ogród. Budynki pod 
gontem w dobrym stanie. Hipoteka w Rado­
miu —Licytacja od rs. 6,000.—Bliższa wiado­
mość u Witolda Piramowicza adwokata 
przysięgłego w Radomiu. 11 0105 1 3 
wio

przyjmuje Osoby zycząeo sobie odbyć słabość 
w osobnym pokoju za opłatą Rs. 15 z.umie­
szczeniem dziecka. Opieka sumienna i naj­
ściślejsza dyskrecja zapewnia sie.—Uli­
ca Podwal Ńr 30.—Tamże jest Mamka 
zaraz do umieszczenia. ni—6—6174—

n ■,

Z powodu okoliczności, są do sprzedania

Handel Win i

cze i jest w możności zadowolnić wymagania JŁ ,lSi7 pr
tak stałych swych kundnmnów, jak i.wogole nieczenis, w Obr<*®J'
tamecznych gości, gwarantując dobioe *)*<■ x<iwv-śwl*t, naprzeciw F i—6067' bów, punktualność i ceny jaknajprz«twni«J«e. Nowy-bwiat, ! i ow

pl—3—owo—

e
■a

a* co

.ko*®*

zdolna do kroju i ubierania sukien, po­
trzebną jest do pracowni F. Zaleskiej, ulica 
Trębacka Nr 5, 1-sze piętro, oraz potrzebna 
Panna do spódnic.r>—6157—1—3

do Sukien.—Ulica Długa Nr 24.
u—6178—1—3

Przyjmuje do wypieku
Ciasta świąteczne 

Nowa Piekarnia Parowa, ulica Prosta 
Nr 6. n3—3—5985—

z.h tuzin w szkle Marek 3.
za tuzin w słoniiauee ,, 4<

Takich flakoników balowych, nabyć można w 
składzie nerfum!!! »—6

CUKIERNIA 
K. Membertowicza, 

dawniej ZALESKIEGO, 
ulica EloktorMna Nr 4, obok Banku Polskiego. 
Na nadchodzące Święta Wielkanocne zaopa­
trzona rnatała we wszelkie wyroby cukierni-

przy ulicy Nowy,Świat Nr 
wprost Świętokrzyzkiej. .

Jak lat poprzedriich, tak i na nade aj 
Święta Wielkanocne, Piekarnia Nowa zaop^, 
będzie wszystkie swe sklepy, wciąż w j^o* 
-oby piekarskie i cukiernicze, jak: Baby ' . t p.

Nauczycielka
lub uczennica wyższych klas, za udzielanie 
korrepetycyj trzem uczennicom wstępnej kla­
sy, może otrzymać jako wynagrodzenie w środ­
ku miasta oddzielny pokoj z usługą-—Reflek- 
tantka raczy zgłosić się na ulicę Smolną Nr 8, 
mieszkania 3. n—6145—1—3

poleca na

? kosze; Wódki rozne i^i

świeże.______ _—,—
---------------------Przyjmuj® »'9

MAM.KI
ze świeżym i obfitym pokarmem, bez długu, są 
u akuszerki E. B.—Ulica Chłodna Nr 60.

p—5942— 3—3

garnitur pokryty utreehtem; kozeta safiano­
wa i łóżko szerokie z materacem na spręży­
nach. Tamże jest do wynajęcia Pokój ume­
blowany dla kawalera z alkową i przedppkoi- 
kiern, od każdego czasu. — Ulica Nowy-Swiat 
Nr 31 nowy, wiadomość u stróża.

p 1—1—6079—

“ > roby piekarskie 1 cukiernicze, jak: . j t, p.
jakim gatunku, Mazurki, Placki rozmaite, jajeczni**lwVjąt« 
Dla uproszenia sprzedaży, nie przyjmują się obstalunki, chyb11 . Mi­
kowo od osób, któreby żądały mieć wyroby niezwykłej wićlk0' ujjcy 
my i ubrania. — Dostarczane będzie: do sklepu głównego, PrZ' 
Nowy-Świat Nr 74, jak i do wszystkich filji, a mianowicie: ^ic* 
placu Ś-go Alaksandrą Nr 11; —-2) przy ulicy Krakowskie-!^ • jjp 
ście, przy dzwonnicy S-tej Anny Nr 64; — 3) przy ulicy Cbh*1, jo* 
25; —- 4) przy ulicy Elektoralnej w domu P. Stopczyka Nr 1 
mu P. Gronera Nr 32; — 6) przy ulicy Freta Nr 19; —- 7) j{po*
Granicznej Nr 8; — 8) przy ulicy Hożej Nr 1; — 9) przy 
lewskiej Nr 5; —10) przy ulicy Marszałkowskiej Nr 71;- ■< J) pi^ 
ulicy Mazowieckiej Nr 5; — 12) przy ulicy Nalewki Nr 35; 
ulicy Przechodniej Nr 3; — 14) przy ulicy Świętokrzyzkiej 
15) przy ulicy" Twardej Ńr 12; — 16) przy ulicy Tłomackiej. 
17) przy ulicy Widok Nr 11; — 19) przy ulicy Wspólnej

Reprezentant Pan Herman Hertz W Warszawie,
Jlzeiii ^isanownych odbiorcom prsekonac " jqcW1 

wnancj dobroci mojej wody koioń»kie}, nientird^ 
na kosztowny wydatek, kas ale ni sporządzić 
VhABLOXIILI H1LOHE, które jako wzór 
hrykatu po cen ie kosztu odstępuję, Umieszczona fl 
ze etykieta, jest zarazem moją marką ochronnd',? poiW 
na każdej większej flaszce, jakich znaczny wy^' 
dam—u yóry na szyjce jest umieszczoną,

(naturalnej wielkości).< *

każdym wiac*^ .

jako to: Szafa, Biurko, Stół o pięciu blatach, 
wszystko orzechowe; Szafka do bielizny ma- 
hoąfowa, mała; Kanapka; Chaiselongue (Sze- 
sląg) z skóry amerykańskfej; Stół kuchenny; 
Gzymsy, oleodruki, Portjery i t d. — Widolt 
Nr 19, mieszk. 7. p—602(4—

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Suma około 20,000 rs., 
żądaną jest na dom znacznej wartości, w pier­
wszo rzędnym punkcie położony, wykończający 
się na Ś-ty Jan b. r. — Wiadomość Zielna 
Nr 5, mieszkania Nr 4, zastać można od 3 
do 5. n—6163—1—3

Urządzaniem

Ogrodów i Ogródków 
miejskich, zaopatrywaniem ich w kwiaty 
i drzewa z własnego ogrodu, przez eiąg ca­
łego lata zajmuje się ogrodnik W. Turkow­
ski.—Łaskawe zgłoszenia listowne przyjmuje 
się, Żełazna Nr 18, róg1 Chłodnej, w kantorze 
pism. p—6140—i—3

Do sprzedania za bardzo przy­
stępną cenę

Meble orzechowe, 
garnitur brokatelą kryty, uraz 2 Szafy.roz­
bierano. Szafka Jo bielizny. Garnitur 
francuzki, 3zesloug skórą kryty, para 
Łóżek i Umywalka, — Ulica Chmielna 
Nr 62a, trzeci dom od Sosnowej w oficynie 
na prawo Nr 7 mieszkania na dole.

u—6207—1—2

Potrzebna

do sprzedaży artykułów damskich.—Wiado­
mość ulica "Dzika"Nr 6, 1-sze piętro, między 
8 a 9 wieczorem._____n—6161—1—3

Do Magazynu Mód Emilji i Florentyny po­
trzebne są 

posiadający kilkoletnią praktykę w. handlu 
galanteryjno-rąfeawiczniczym i mogą­
cy się wykazać chiubnem świadectwem, 
poszukuje odpowiedniej posady od 1-go Lipea 
b. rl—Oferty uprasza łaskawie pod adresem 
A. Z. poste restante Kraków.

______________ d—6198—1—3_______  

Potrzebną jest

SKLEPOWA
do handlu mód i bielizny, młoda, dobrze wy­
chowana, z, kaucją rs. 200. — Interesowane 
powziąść mogą wiadomość w kiosku przy 
ulicy Brackiej.p—6135—1—2

eprezenian

W Kawiarni, 
na nadchodzące święta Wielkanocne wielki 
wybór Bab gospodarskich, Placków z serem 
I massą migdałową, oraz Mazurków marcepa­
nowych, migdałowych i makaroników, po ce­
nach nader przystępnych, z ozem się poleca 
Szanownej Publiczności.

Marszałkowska Nr 49.
„2—3—6089—

Fabryka Octu i Musztardy 
Antoniego Bartoszyk, 

znana od lat kilkunastu, z dobroci wyrobów, 
które na nadchodzące Święta, pojeca łaska­
wym względom Szanownej Publiczności. — 
Nowolipie Nr 41. d—5996— 3—6

Bardzo tanio do sprzedania

GARNITUR 
używany franeuzki, gobeliną kryty, Sofy 
orzechowe, Suoslon^i w s|tórę, Stoły i Ko­
mody, u tapicera, Nowy-Swiat Nr 60 nowy. 

d—6187—1—3

an Herman Hertz FWSlC

PIEKARNIA W

5699
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lyimonady, Wody sodowój, Win musujących i do nasycania piwa gazem.

◄ r. u. uiica miasnzcMaja-
PP. Handlującym na prowincji odstępuje się snacmy rabat

Jrrrtvyv ▼▼▼▼▼▼ ▼▼▼▼▼ vvvvvvvb
Meble bardzo tanio!!!

Jest do sprzedania

NA ŚWIĘTA. 
Fabryka Czekolady 

i Cukrów deserowych

raco i t. p. — Marszałkowska Nr 58. 
cl—5—6203— Ł. Branert.

mahoniowy, krótkiego fasonu, za bardzo przy­
stępna cene.—Chłodna Nb 30 w składzie maki, 

ni—3-6143—

SVf?ONY 0

Kto ma tartak do sprzedania w dobrym sta­
nie, raczy nadesłać wiadomość do W. Le­
wandowskiego, przy ulicy Brackiej Nr 19, 
gdzie sprzedaż Herbaty, ol—3—6144—

DOSKONAŁOŚĆ.

• WODA UNIVERSALNA 
PANI S. A. ALLEN, 

DO ODRODZENIA WLOSo'w.

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
8. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Z powodu wyjazdu do sprzedania za bar- 
dzo nizką cenę

Garnitur Mebli,
(bez stołu) mahoniowych, urzędowej .roboty, 
z dobrenii sprężynami, wyściełanych włosem, 
Sotrzebujęeych pokrycia.—Ulica Nowy-Swiat 

r 12, lewa oficyna, 2-gie piętro.
ul—6—6080—

WAŻNE DLA GOSPODYNI
W tych dniach nadszedł z zagranicy świe­

ży transport Naczyń i Statków kuchen­
nych, między któremi odznaczają, się pięk­
nym wyrobem umywalki, garczki‘hermetycz­
ne i wiele innych. Sprzedając takowe po ce­
nach możliwie przystępnych, polecam się Sza­
nownym Paniom szczególniej na zbliżające 
się Święta. Handlującym odstępuję znaczny 
rabat. — Plac Grzybowski Nr 10.

t>l—3—6072— A. Bernstejn.

Jest do sprzedania: 
nowych Para chomont angielskich i po­
jedynka angielska z białem brązem, ono- 
rnont pojedynczy czarny angielski, para 
chomont fzymsko-krakowskioh czarnych, 
para krakowskich do ciężaru, para cho­
mont platerowanych z pasami i dwie pa­
ry neizylbrowych dorożkarskich, używany 
chomont pojedynczy ruski, lekki, z brązem 
i dułą kompletny, za bardzo przystępne eeny. 
Tamże sie przyjmuje wszelkie odstaluHki.—

w MOSKWIE:
P. J. Rosen, ulica Miasnickąja.

Jest db sprzedania

Osieł i Oślica
z dziecinnym powozikienj i uprzężą, za rj. 200.
Ulic* Mokotowska Nr 16. ndesikania Nr A

• • ol—3—6192—

P0|kl Zalran?ec W?61a

^Uva^?OWY
:’h9q»Tw?. 

®^a grubego 
. Sm, z Mstawą

[4 t?&Ja P°<5 firma:
1b^oV*ewv 

fc*— fańska ie.
.Er-6065—i—.3

przy ulicy Szpitalnej Nr 4.
Jak corocznie tak i obecnie na nadchodzące 

święta przygotowała znane już od lat kilku 
wyrabiane przez siebie

Przybory do wypieku Ciast 
które z powodu ekonomicznych zalet i praktyez ■ 
nej własności Ogólne uznanie i zastosowanie 

znalazły i takowe poleca:
Massę migdałową i orzechową, funt k. 60.
Cykaty przezroczyste najlepsze funt k. 80.
Skórki pomarańczowe funt k. 60. 
Lukier do bab i mazurków funt k. 60. 
Wanilii proszkowanej pudełko kop. 30.
Alkiermasu w flaszeczkach po kop. 15. 
Maczku cukrowego w różnych kolorach i t. p. 
Przytem poleca wielki wybór różnego ro­

dzaju, kształtu i wielkości, bardzo pięknych 
i niedrogich jajek, oraz baranków cukro­
wych własnego wyrobu, różnej wielkości, od 
najmniejszych do największych, począwszy od 
5 kop. do 3 rubli za sztukę. d2—3—6131—

■▲▲▲▲▲A A AAAAAA ▲▲▲▲▲▲ AAAAAAB 
.FABRYKA LAKIERÓW I FARB ► 
3 Juljusza Nowak, ► 

w Pr uszko wie pod Warszawą,
poleca Szanownej Publiczności swoje wyroby w wyborowych gatunkach

◄4 po cenach labrycznyoh t. j.:
Lakiery wszelkiego rodzaju dla PP. Lakierników, Malarzy, U5* 

Stolarzy, fabryk fortepianów, wyrobów metalowych i t. p. zakładów. eL 
Farby olejne tarte szybko schnące, w każdym pożądanym 

kolorze, gotowe do użytku.
Obstalunki przyjmuje w PRUSZKOWIE, kantor fabryczny, 

w WARSZAWIE: , fe.
P. Krupski, Nowy-swiat Nr 31. !*’

« PP. Conn & Brockmann, Orla Nr 4.
P. Ad. Łautzky, Żelazna Nr 2Jd.

3" w ŁODZI:
P. A. Lipiński. ►

ZŁCTT
XiLjfc/'Z ntt Wystawie powszechnej 187© r.

wielki złoty medal i medal postępu 1372-1373 r.
iPPAPitn * p'g:E>ŁC>a»<1:'S’ EtOKTOBOWE.

Pałające flo wyrabiania wszelkiego rodzajn NAPOJÓW GAZOWYCH
^kiejj IJmonady, Wody sodowój, Win musujących i do nasycania piwa gazem.

ktoby » c
K»". w. d0 Ikj.d„

' 0 *i«lk ■WniogfZl*1®! > małej tłoczni—owalne i walcowate, wypróbowane pod ciśnieniem 20-etu 
HFDł w~~pr°ste, łatwe do czyszczenia: Cyna 1-go gatunku, szkło kryształowe:
**nMAklŁI ■ a nil a nr-i i r- *♦*. »“• <*■» *'»ubou»<-roiMonii».r.. TAB1ŁvH ArŁLLE — Prospekta udzielają sit bezpłatnie. —.

zupełnie nowe, do sprzedania z powodu wyja- . _______ , - .
zdu. — Marszałkowska Nr 13; wiadomość | Ulica Biała Kr 3. ▼ bramie na prawo, 
U stróża. , . pl—2—6177—- J ^SlOT-l-l

‘M n 1 ■ 11 ’... . .............. ‘-------- --------- ------------
Marsza* 0Pa*owan6 w różowy papier i tylko takie są prawdńwi.

u Aleksandra Kocha, ulica Nowo-hcfiaioieiia ż>r 4. 78— 0— 5197—
Jest do odstąpienia 

Piekarnia, 
składająca się: z siedmiu mieszkań, dwa pie­
ce Piekarskie z ruchomościami, stajnie, obo­
ry, także urządzenie rzeźnictwa na celnem 
miejscu, w Rynku Nr 9, po Freundzie w To­
maszowic Ritwskihi.—Dzierżawa na lat 4, ro­
cznic rs. 500, mieszkanie zbyteczne można 
odstąpić. — Interes objąć można w każdym 
czasie zgłaszać się do F. Klukas, w tymże 

domu. n—6191—1—3_______
Są do sprzedania 

Szafy Sklepowe 
i różne rzeczy sklepowe.—Ulica Żórawia Nr 19, 
wiadomość w sklepiku.»1—2—6176—

KAPSUŁKI GUYOT’A ’
ze smoły.

ie oskrzeli

poleca SKŁAD GŁÓWNY

WIKTORA WEBTIEI8,
Ulica Graniczna jVr 14.
Tamże CejĘf la ogniotrwa­

ła i takaż (wlinka. oraz Plan­
deki nieprzemakalne- 

i>—6103—1-6

Istnieje wiele gatunków smoły, różniących się między sobą pod wzlędem własności terapeu­
tycznych. ■— P. Uuyot, z powodu najrozmaitszych naśladowań które znajdują się w aptekach, 
objawia, że poręcza jedynie za kapsułki pochodzące z jego laboratoryum, a opatrzone w etykiety 
z podpisem, wyżej zamieszczonym, WYDRUKOWANYM W TRZECH KOLORACH : Fioła- 
towym, Zielonym, Pomarańczowym. • "
Kapsułki Guyot'a sprzedają się we flakonikach zawierających 60 kapsułek, bez sprzedaży 

drobiazgowej.

Dostać można w Warszawie: A. F. Gallego, Ludwika Spiaasa i Syn,
Mrozowskiego i Sierzputowskiego.

D27—0-24048—
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«▼▼▼▼▼▼▼▼ ▼▼▼▼▼ ▼▼▼▼▼▼▼ ▼▼▼▼▼■

Oliwę nicejską Vierge, Musztardy, Kapary, 
Oliwki, Sardele, Octy różnego gatunku, Ko user- 
wy, Konfitury i tym podobne delikatesy.

ISklLsiassBo ŁMewwsŁcie mało solo- |> 
do ciast, oraz LK*JŁ*<»Sfc«l.5fc«& najlepsze Wiedeńskie.

BRACI WRÓBEL, 
na Krakowskiem-Przedmieściu 

obok kościoła Ś-go Krzyża.

Przysposobienie i sprzedaż niisej wymienionego środka, jako niezawierająeego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, 'dozwala się na ogólnych zasadach handlu. 

Nie kuuuicie Pudrów !K1’fcs&n,k:.£ 
«•* tycznych nie pozyskał tak ol­

brzymiej popularności przy toalecie damskiej, jak różnych gatunków pudry. Użycie jednak 
tego niewinnego środka przedstawia się nailer' subjekcjonalną operacją. Temperatura powie­
trza i wyparowanie twarzy zmusza aby osoby używające pudru powtarzały to kilkakrotnie 
na dzień. Puder zaś, który my tu zalecamy, płynny pod nazwiskie „La beató Etternclle" 
rozstrzyga to zadanie raz ńa zawsze: użyty raz na dzień, przy toalecie porannej, pozostaje 
niezmiennym do dnia następnego. Cena rs. 1 kop. 50; z przesyłką na prowincję rs. 2. Główny 
skład w Warszawie uliea Wierzbowa, hotel-Angielski Magazyn Dobrzańskiego. Na każdem 
pudełku powinna być pięciokolorowa banderola, z podpisem i fabryczną marką Dobrzań­
skiego. 6-6 - 2285 -o

■AA AA AA AA AAAAAAAA AAAAAAAAAU
Migdały słodkie i gorzkie, Ito- fe,

jS daynki sułtańskie, elemskie i czar- ET
ne (korynty), Cykaty, Wanilie, Szafran, Goździ- 
ki, Kwiat i Gałkę muszkatułową i t. p.

Do domu prywatnego potrzebna jest

PANNA
Uzdolniona w szyciu bielizny i krawiecczyzny. 
Pożądanem jest by umiała prać i reperować 
koronki. — Aleja Jerozolimska Nr 24, u wła­
ściciela domu, miedzy godz. 5 a 8 wieczorem, 

ni—3—6132—

Jest do wydzierżawienia na 3 lata 
WIATRAK 

dwugankowy, w dobrach Obory, gminie Je­
ziorna, powiecie warszawskim. Cena roczna 
rs. 200 za dzierżawę wraz z dodatkiem grun­
tu, 4 mórg łąki i pastwiska dla 4 krów.— 
Wiadomość na miejscu w zarządzie dóbr 
Obory. d!—2—6181—

Do wynajęcia

Do sprzedania

1

są

w

Do odstąpienia zaraz z powodu śmierci

W Drukarni Kurjera Warszawskiego—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

dwu-osobowa, lekka i elegancka, pierwszo­
rzędnej fabryki, do sprzedania zaraz. — Plac 
św. Aleksandra Nr 7, Stróż wskaże.

1.1—3—6199—

wiejskie, bez długu, z obfitym pokarmem, 
u Akuszerki M. Ł., ulica Chłodna Nr 20. 

1.1-3-6204—

wyże! z cetrów, biały, uszy żółte, na grzbie­
cie dwie łaty, przybłąkał się dnia 17 Grudnia 
r. 1879, powtórnie ogłasza się, iż za udowo­
dnieniem i zwróceniem kosztu odebrać można, 
przy ulicy Tamka Nr 7, mieszkania 14.

»—6186—1—1

do frontu, za rs. 300 do sprzedania.—Nowy- 
Świat Nr 67, zapytać należy o stajennego 
Charkowa. ni—5—6081—

ła lat 6, majątku ziemskiego, pięć wiorst od 
kolei żelaznej‘przy szosie położonego, wysie­
wu oziminy do 200 korcy. z inwentarzami, 
kultura ziemi doprowadzona do wysokiego 
stopnia. Tamże dwa Ogiery rassowe lat 4 
i 6: Stadnina po tychże.—Wiadomość: Leszno 
aomu Nr 18, mieszkania Nr 11, od 3—5 po 
południu. ni—3—6071—

Potrzebny jest

koniecznie mały, używany.—Uprasza się o zło­
żenie adresu wrazn wraz z ostateczną ceną 
u stróża.—Ulica Chmielna Nr 5.

d—6151—1—2

PRZEJAZD Nr 9.

Do wynajęcia oil Ho Lipca 1880 r.
Na pierwszem i drugiem piętrzę od frontu 

siedem, dziewięć lub jedenaście po­
koi, zupełnie nowo i wykwintnie odrestauro­
wanych, z przedpokojem, kuchnią angielską, 
łazienką, wodociągiem, zlewem, waterkloze- 
tem i wszelkicmi możebnemi wygodami.

Na trzocimn piętrze od frontu dwa loka­
le, z dwóch i trzech pokoi i kuchnie podo­
bnie urządzone i odrestaurowane.

Niemniej po dwa, trzy, cztery i pięć 
pokoi, z kuchniami i przedpokojami, w no- 
wo-pobudowanyc.h i przerestaurowanych ofi­
cynach ze wszelkicmi wygodami, w cenie od 
rs. 300 do 780.

Tamże od 1-go Kwietnia r. b. Sklep 
z oknem, z dwoma pokojami i pasażem.—Wia­
domość na miejscu stróż wskaże.

n—6070—1—6

do wody' sodowej, zupełnie nowy, jest do 
sprzedania.—Wiadomość u stróża, ulica Ho­
ża Nr 4. ' »1—3—6149—

Dwa Pokoje 
umeblowane, od frontu, na dole, 
jęcia.—Ulica Świętokrzyzka Nr 3
mość w bramie na lewo. p—6184^ ——*

[V l U

bez długu, z obfitym pokarmem, zdrowe, po­
szukują miejsca; są Akuszerki przy ulicy Zło- 
tej pod Nr 6. d!—2—6205—

IHOstrzeżemeH!
W Kurjerze AVarszawskim z dnia 14 Mar- 

ea, ogłoszona została sprzedaż sklepu Owo­
carni przy ulicy Wązkiej-Freta pod Nr 25.— 
Zawiadamia się zatem osoby maiące chęć ku­
pna tego sklepu, że sprzedaż ta jest zabro­
niona kontraktem, dopóki reszta szacunku za­
płaconą niebedzie poprzedniej właścicielce.

ni—1—6200—

Fabryka Albumina.
Zawiadamia W-ne PP. Gospodynie, że za­

kupuje białko z jaj, plącąc za jeden garniec 
kop. 40.—Odbiór i wypłato uskutecznia Sklepi- 
czarka, w sieni domu Nr 4, ulica Miodowa. 

d—6197—1—3

Dwa Pokoje, 
przedpokój, kuchnia, spiżarnia i drw^^je* 
wynajęcia od 1-go Kwietnia 1880 r-,j6il>»' 

Koźla Nr 9, idąc od kościoła ew-,1'* __
d1-1-6>B>^

Są do sprzedania każde?"A

Magie
dobrym stanie, l,r3-v

W mieście Płockn na pryncyP®!” p. 
jest do wypuszczenia od św. J»na 

LOKA%
składający się ze Sklepu 
pokoi, kuchni, gory, piwnicy 1 n. „ nrzf® 
kal ten w którym mieści się 
tny jest także na Skład materia ., .—-W’ 
nycli, lub wyrobów tabacznyeh 1 ola^'ii.’ 
domość w Płocku u własę'0' 
a w Warszawie u H. CHszewic1’-1,;/^^—- 

t>3 —3^A—"

Letnie Mieszka**'®;.,
W osadzie Żyrardów, przy Bzowska, 

laznej Warsz.-Wied. Ruda fcilka 
do wynajęcia w każdym cza» na F ,,, 
z balkonem, razem hib częs*4. -eCu u * 
mieszkanin.—AUiadomość na \V. j67. 
ściciela, l-szy dom od stacj1

r>3—-A-—•

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego 
środka jako niezawierajaeego w swym skła­
dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala 

się na ogólnych zasadach handlu.
Zabezpieczenie ciała od wpływów ze­
wnętrznych. — Nadanie skórze gładkości, 

świeżości, młodości i piękności 
jest zadaniem 

Creme Simon
a la Glycerine

i dodatkowego środka

Poudre de riz Figaro.
Cena za słoik Rs. 1 kbp. 50, z przesyłką 

pocztową rs. 1 kop. 80.
Wyłączna sprzedaż tych artykułów w War­

szawie, u Aleksandra Kocha, Nowo-Sena- 
torska Nr 4. _____ d6—0—27456—

z meblami, samowarem i usługą do najęcia 
od 1-go Kwietnia r. b. — Żórawin Nr 23, na 
dole, z bramy na prawo. Tamże jest do sprze- 

I dania Szafa jesionowa do sukien, za przy- 
> stępną cenę. nl—3—6159—

Nr 7. Ulica Żabia Nr 7.
ZNACZNY AVYB0R

Parasolików damskich
najmodniejszych, po cenach Fabrycznych 

otrzymał Magazyn

Leona Schwambaum, 
przy rogu ulicy Żabiej i Bankowego 

Placu Nr 7,

Soleca także Bieliznę gotową, Kołnierzy- 
:• męzkię i damskie, oraz różne Krawaty 

w najświeższych fasonach, po umiarkowa- 
wanych cenach. n—6086—1— 3

Do sprzedania

Maj ątek ziemski
Czerniewice, w powiecie Rawskim położony, 
zawierający przestrzeni m. n. p. 758, w tern 
łąk 97, bez służebności. — Bliższa wiadomość 
u” adwokata przysięgłego Alfonsa Prejss, 
Świętojerska Nr 8, lub na miejscu.

7 J „1-6-6092—

obszerny z oknem ’rLs,ll<a" wprost fe,l< 
i komórką. — Dług* ~q 4—

prrf 
na Restaurację od 1-go Lipca 
ulicy Trębackiej pod Nr 5/640,,-lćfc-- 
u Właścicielki domu. Tli—.... — ■.. . —;—■xar»i1

Do wynajęcia z powodu wyjazd'1 
od 1-go’ Kwietnia

mieszkanie, to,h,; 
złożone z 2-ch pokoi, przedpokoju1 GM01' 
na 1-m piętrze. Tamże do sprzeda» d*. 
Jur mebli, Szafa orzechowa, 
Łóżka, Umywalnia i t. p. " * 
u gospodarza, Leszno Nr 50. ^173—-^^'

Do wynajęcia od 1-go Lipca 1880 roku, 
przy ulicy Grzybowskiej Nr 39 od frontu

Warsztat
mechaniczno-ślusarski, z kuźnią i mie­
szkaniem, składająeem się z 5 pokoi, kuchni, 
komórki, piwnic i góry rozciągającej się nad 
całym budynkiem.—Wiadomość u właściciela.

_______ ni—3—6182—_______  
Jet do sprzedania

Fortepian
o pólsiódmej oktawy, mahoniowy, fabryki Za­
krzewskiego, za rs. 90. — Marszałkowska 
Nr 71, w fabryce fortepianów J. Cerulli.

Komórki drewniaWU! ,. 
piętrowe, około 20 łokci 
danja. — Ulica Żórawin b11^-LęiSS^,

Pi?kne Miesz.S8^ 
po 3 pokoje, przedpokoi ' 
od Wielkanocy.—Leszno^^g_ ,

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia

Dwa Pokoje ,, 
frontowe z przedpokojem. — P1 k 2 
w bramie na prawo, mieszkania M "-

ni—1 —6186___ —•
Lokale na 1-m z»

Salon, 2 pokoje, przedpokój 1
rs. 25 miesięcznie, z meblami rs. 3o; z ine- 
koję kawalerskie za 15 rs. miesięczni ,’ dia­
błami rs. 25; dwa pokoje i kuchnia z |ajnle 
mi 30 rs. miesięcznie; jeden I’0*!* wyo*' 
umeblowany za rs. 18 miesięcznie: ś -^-jslą, 
jęcia na kwartał do św. Jana, ,naa.t..6ża. 
Łazienki Kurtza Nr 2, wiadomość J>

do wynajęcia przy familji od 1-go Kwietnia, 
suchy, przyjemny, z meblami, usługą i może 
być z pościelą. — Chmielna Nr 40, a miesżka- 
szkania Nr 17. nl—3—6156—

Do wynajęcia od 8-go .Kwietnia r. b.

W dniu 9 (21) Kwietnia r. b., o godzinie 
10. rano, w Wydziale III Sądu Okręgowego 
Warszawskiego, sprzedaną zostanie przez pu­
bliczną licytację w drodze działów

NIERUCHOMOŚĆ Nr 548, 
przy -ulicy plac Krasińskich położona, do 
SS-’ów ś. p. Józefa i Tekli małżonków Wol- 
fin należąca. Licytacja zacznie się od sumy 
rs. 55,000.—Bliższych objaśnień o warunkach 
sprzedaży udzieli niżej podpisany Obrońca 
działy popierający, przy ulicy Długiej pod 
Nr 26 zamieszkały.—Lucjan Bojasiński, 
adwokat przysięgły. i>—6201—1—10

Potrzebny jest od 1-go Kwietnia 

i<*Pokój*WO 
na dole, lub na piętrze, przy familji, umeblo­
wany, ciepły i suchy, z usługą i stołem.— 
Wiadomość w kiosku przy' Zielonym placu 
i ulicy Marszałkowskiej. d3—3—5961—

masiw murowany, parterowy, o jedynastu 
pokojach, wraz z stajnią i domkiem dla ogro­
dnika w obszernym ogrodzie owocowym, ma­
jącym 9 morgów polskich, położony w mieście 
Wyszogrodzie nad Wisłą.—Wiadomość po- 
wziąść można u P. Massalskiego, w biórze 
Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od 
Ognia, Krakowskie-Przedmieście pod Nr 7, 
każdodziennie od godziny 9 rano do 4 po po- 
łudniu. i>—6139—1—3

Z powodu wyjazdu jest ilu w\najęcia w ka­
żdym czasie na 3 miesiące, t. j. d i i Lipca r. b. 
M KM 

przy ulicy Królewskiej pod Nr 35a, na 2-m 
piętrze od frontu, składający się z 6 pokojów, 
przedpokoju, alkowy i kuchni, wraz z wodo­
ciągiem, oświetleniem gazowem i dwiema pi­
wnicami.— Wiadomość u stróża. Mieszkanie 
to może być podzielone i osobno wynajęte.

1)3-3—5973— ‘

Nagrody rs. 26;
Potrzebne jest od 1 ' przedP^ngiej-

nie, złożone z 4-ch P • vrj(MjoWej’.,.«lnc?°; 
kuchni, w okolicach ul'c; ,,|.,C1| Tct*1 ,.^ntkj Korskiej B^ 
Senatorskiej, Podwala. I >*".■ Red»£V 
Leszna. - Adresy Bkla^^L^x- 
adresem S. 8._______ _—-—

WarkocZ.,«
Miasto Nr 19. n» 
nia Nr 4.

J(O3BOJeUO J

Do wynajęcia *

ita#’*'

na 1-m niętrze, w okcynie, zo wspólnem wej­
ściem, przy,porządnej familii, dla osoby praj- 
zwoitej. —- Świętokrzyzka Nr 23, nneszk. 13.

■’JeflśyP010'


